N-r 55 Niedziela 27 lutego (I2 marca) III r. 


Rok VI 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redaścyi: kilów, kreszczatyk 58. Tel, 2464, 
Adm, i Druk, Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel. 1672, 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 1e—4 po poł i od 6—8 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


aa 


Za spokój duszy 


Piotra Warchałowskiego 


Msra żałobna w poniedziałek, d. 28 b. m. o godzinie 10-ej rano w kaplicy N. P. M. w kościele 
św. Aleksandra. 


w sobotę dnia 5 go marca o godz. gi pół rano w tymże kościele. 


oraz wszelkie inne 


Kakożeństwo żałobne 


agent Kijow. Ziem 
Banku, podaje da 


A. Przyłuski 


wiadomości, że przez czas kontrakt 
RR klijent. 
wowska 3, 
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Bławatnych „Izaak Szwarcman” 
„lajmi sklep tomarów bomatopah m fiori. w 


Lecznica chirurgica i terapeutyczna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie 
opieką lekarską. 


"IFAR 1 
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AE gma- 
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ziyo U lęk sanira <lbędzie 


rime g I pół rano 


ytego w kosciel 


żałobrme i ez: U ipten 


| 


Pracownia dla badań 

chemicznych i bakte- 

—— ryologicznych. —— 
pod kierunkiem 


D*A, MODRZEWSKIEGO 


soku zżolądko 
z gardła, 
500 


b p P. 
Józef lżykiewic 

po krorkich cierpieniach zasnął w Bogu w dniu 26 lutego r. b. 

Zrospaczona żona wraz z dziećmi, zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen- 
tarza Bajkowego dziś w Niedziele d. 27-g0 © godzinie 4-©] po po- 
ludniu na cmentarz miejscowy. 1 388 z utrzymaniem i 
Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 

(50 kop od porady) dla 


Ambulatoryum tanie SRP: 
„E Szczepienie ospy. Dezynfek, mieszkań formaliną, 


Fadania moczu, kału, 
wego, plwociny, 
krwiit p 


nalotów 


We wtorek d. r-go marca, w trzecią rocznicę śmierci 


ERODYAGNOSTYKA SYFILIS 
-~:r Olimpii Paciorkowskie » m 
adhęlzie siĘ OiR. JO rano nmal ets twa żułobue, na które krewi nye ` Nadworny dostawca 
1 znajomych zaprusza rodzina 1349 s 
DOM HANDLOWY 333 


„Siergiej Wasiljewicz Pertow“ 


bo) irmy 
Kreszczatyk d. Nr. 20 
Placu Ratuszowego). 


; w. 
Żadnych innych oddziałów t 
Polecamy herbatę w lep- 


w Kijowie nie posiada. 
szym gatunku za Nr. Nr. 51 — 58 gg gy: ee k 3r kawę palong 
Kakao Holen- 


H w róznych cenach. í po l ruk. if rub. 20 k. funt. 
w ziarnach „melange 
W tych dniach roz- 


Dia amatorów derkie w wysokim gatunku po I rb. 20 k. funt, 
|| | pod 
Uwaga! pocznie się sprzedaż herbaty Nr. 75 y 
szczególnym gatunkiem i smakiem Na żądanie klijentów 


Łódzki Teatr Polski 


„Teatr Mały Kramskiego'', Kreszczatyk 15. 


Dyrekcya A. Zelwerowicza 


Jutro pierwszy występ trupy Łódzkiej „Pan Jowialski'—Al. 

Fredry. We wtorek dn. I marca „Panna Maliczewska— 

Zapolskiej. Kasa otwarta codziennie od 10—3 i od 5 — 8 
wieczorem. 1162 


(róg Kreszczatyku 


= = Dyrokoya $. Brykina. \V ponie 

Teatr miejski dzialek T 28 lutego, pierwszy stęp 
znakomite) śpiewaczki OLIMPII BARONAT „,Traviata”. Uczestniczą 
mę Olimpia Baronat: pp: Dolinin, Zieliński i inni zątek o godzinie 
"pór wiecyorem., Jonta 2 marca drugi wystep © wag HARONAT |: 
l Rigofetto". Únia a-go trzeci występ OLIMPI BARONAT „Cyru-|. 
lik Sewilski". Dnia 6-50 czwarty występ OLIMPII BARDNAT „,Ro- 
meo i Julia”. Dnia 8 go pożegnalny występ OQLIMPII BARONAT. 


atii cena 2 rub. 40 k 


Amatorskiej funt, odznaczającej się 


zakupy odsylaze są do oe” Telefon Nr. 24 92. 
n 


G | EENEEMA 


O przedstawieniu bedzie. osobne zawiadomienie. Ceny na wszystkie y | : 
przedstawienia benefisowe. Bilety na wszystkie przedstawienia są do na- Pozostałe w ograniczonej dh e Ą 
bycia w kasie teatru KE: «er. 125 ilości egzemplarzy » (o) ors ie o 


Teatr miej iski Dyrekcya S. Brykina. 

W 2-im i 3-im tygodniu postu Wielkie- 
zo wystepy MARYI AA artystki pba Scałatt w Medyolanie i art. tea- 
tru Metropolitan w Nev-Vork'u D. Zenatello (tenor dramat) i altysty 
teatrów Cesarskich i teatru Metropolitan w Nev-York'u Rakłanowa 
(barvton', wystawione będą opery: W czwartek dn. 3-go marca I-szy 
wysiępMaryi Gay i D. Zenatelio „Aidaćć. Dnia 5-go 2-gi występ 
Maryi Gay i D. Zenatello op. „Samson i Dolilaćć. Dnia 7 7-go 3 ci 
występ Maryi Gay i D. Zenatelio ,,Carmen'' |-szy raz. Dnia 9-g 
(ty występ Maryi Gay i D. Zenatello „Carmen 2-gi raz. Be 
io go j-szy występ Bakłanowa ,,„Demon'. Dnia rr-go pożegnalny wy- 
step Maryi Gay i D. Zenatello o przedstawieniu będzie osobne za- 
wradomienie. Ceny na wszystkie przedstawienia podwyższone. Bilety na- 

bywać można od godz. io-ej rana. 


Po obu stronach 
CGIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego“, Kreszczatyk 38. 


Cena: 


LgF 


Teatr Sołowcowa. 


Występy gościnne zespołu teatru pPasažżíí 


Operetki „ść W, Piątkowskiej i A. M, Bragina. 


ziale 
W poniedziałek dn. 28-:go b. in. przedsta- s z 
wiernie z udziałem najlepszych artystów „Książę Gór 
We wtorek dn. tgo marca po raz 75ty w tym zespole 
LJ m 
„Piękna Rizetłaść operetka w 3-ch aktach. 


Balet nadzwyczajny. PiE reżyser K. D. Grekow.: Reżyser J. (ilebski. 
Orkiestra pod batutą F. Walenieti, kapelmistrz W. Hildebrandt. Po- 
czątek o godz. B-ej 7e Bilety nabywać można. 

Kreszczatyk 25 


Pi d. w 
Rosyi Teatr-Biograf „EXPRESS wprost poczty. 


Jutro dn. 28 Lutego do 4 marca nowy wspaniały program 


ee Naukowe badanie dżumy. 00 


2 rb, dla prenumeratorów 
I rb. 50 kopa 


„Dziennika Kijowskiego! 
Przesyłka 55 kop, 


| 


| O | 
ONE Ó Fundukl Ska 8 
Dietrich s o. inajlenaz ryb ód 


(iza! Kijowski Moskiewskiego biatiowigo Pocztówek 
Antela Oipowidnialaych pracujących |Grawiur i Papeterie. 


(inteligentnych) T-a £ecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35 
przy lecznicy chirurg. 


íi operetka 
w 3 akt. 


Poleca właścicielom cukrowni i innych fabryk, majątków, do- 740 


mów i najrozmaitszych handlowych przedsiębiorstw praktycznych, 
Za czasów hetmaństwa. Pani Tallien BoE RADO neligcninzch RR płci pe na ną Kupię 20 — 25 kró 
i k P aia maitsze posady, jako to: zarządzających fabrykami, majątkami, doma- 
E Nareszcie Maks się żeni NA AR" mi, biurami, magazynami, składami, kasyerów, inkasentów, buchalte- | 25N a STEK, daj. p t 
d ik Pathé G : i rów, kancelistów, kancelistów-kasyerów itp. OAK E Ike IE l g; Fua og 
Tygo ni | że i Kronika- omond. Wszyscy pracujący posiadają poważne referencye. w jedna miejscu. KO adres 
najświeższe nowości -wiata. odczas demonstrowania obrazów grywa ] ki gub. Henryk 
b ; Oddział Kijowskiego Artelu wykonywa najrozmaitsze pocz. |urkowce. kijow. gu n ai 
orkiestra, składająca się Z 30 osób. Muzyka ilustruje treść obrazów. zlscenia handlowe, inkaso, przyjmuje reprezentacye i Goregki. a 


Początek seansów o godzinie 4 po poł. Następna zmiana programu 4 marca. 
anena e YE WO O O ZOO O EE y e e E EEO 


A p ollo Teatr-Variete. 


QQ Heryngowska Nr 8. 
Dziś i codziennie 


agentury poważnych rosyjskich i zagranicznych firm. 

Za całość powierzonego członkom artelu inwentarza i pieniędzy 
za prawidłowe i w swoim czasie wykonane zlecenia artel odpowiada 
poważnym kapitałem znajdującym się pod ścisłą kontrolą Moskiew- 
skiego Gicłdowego Komitetu w Moskiewskim Banku Państwowym, 
innymi kapitałami i inwentarzem artelu i ogółnym poręczycielstwem 
wszystkich jej członków. 

Oddział artelu najuprzejmiej uprasza nie utożsamiać naszego artelu 
giełdowego z rabotniczymi nie mającymi kaucyl, jak również z artelem 
z nieinteligentnymi pracownikami. 


Tirany IA, El 


w skwirskim i taraszczańsk. pow. "| 
oddania. Wiadomość: Kijów, Hotel 
„Ermitage“ 27 od g. 10-12. 1261 


Pastylki Vichy- Etat, przyjmują się 
w ilosci 2--3 szt. po jedzeniu zabez- 


Dyrekcja Towarzystwa. 


Od dn. 28 lutego 
kompletna zmiana 


905 


e CE d zgagi 1 ociężałości żo 
Ze zleceniami prosimy zwracać się bezpośrednio do Kijow- Paaa ) 
wn P & p ) * 02 
Restauracya otwarta do g 3 programu. ski Oddziału Artelu: Kijów, sKreszczatyk 43. Telefon 3 A dres | adka _392 


52363636363636% 35363 EEE LTL LL- RE” Kijów, Trudogarantia, Zarząd artelu w Moskwie Mia- KOŁDRY Psa JES 
8: Podolskie Towarzystwo Rolnicze 413 Z poważaniem Oddział Kijowski M. 6. A, 0. KOŁDRY wełniane. 

i Urządza w Winnicy na Placu Wystawowym KOLDRY pluszowe. 

Ea KOLDRY puchowe. 

HB J armar KOLDRY ov: 


KOŁDRY wiebiaczie. 
PLEDY powozowe 
PLEDY 1 da podtóż 


fileksan0er Alszwany 


Na nadchodzący sezon poleca otrzymany duży wybor 


Angielskie 


Na konie bydło i chilewnię 


Dnia pi 26i27 maja I9Il roku 
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= lÁ 
i Ceny na konie i bydło: w szopie 1 rh. 1163 » | efÎi r ) W francuskie Il. |. $ | IIZWANI. 
% n Ena dworze „ go_kop. Ruskie z 
Ą chlewnię i owce got. klatka 3 rb. 


na męską bieliznę. 
Obstalunki wypełniają się pod kierownict. zdolnego KROJCZEGO 7 
Personel mówi po polsku. 


Kreszczałyk dom Grand Hotel'u X: 22 


Adres: Winnnica gub. podolska, skrzynka pocztowa Ne 3. telefon 529. 


IEZESEILIERE KIKA KIEKRZ: 


LGD Towarzystwo filii 


posiada. 1026 


i I Siewniki kombinow. 


DO BURAKÓW i UNIWERSALNE | 


maszyny i narzędzia pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych w 


poleca K. Sawieki w Białej Cerkwi 


na czas kontraktów Kijów hotel Francya A 27 
Be Momo jj sz ., 


przedaź 
JKontraktowa. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju 1.— 3.— 6.— 12,— 
s Za granicą 1.50 4.50 dz 18.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane” wiersz petitewy lub jego miejsce 1 rb. 

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumoratę i ogłoszenia przyjmuje Adminisiracya. 


a 


zakres rolnictwa wchodzące 


1296 
Tico usł 


» W. yiom, 10.91 
Dr Czerniak, 5-8, kob, 1-2. 


Syf., wen, moczopłe.(spec. kur. strict. 
niem. plo  Wszyst. spec. spos. 
kur. Oddziel. łóżka. 13118 
Lecznica chirurgiczna 
bra Med. ). Makowskiego, M Włodz 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm 
9--10 i 4 -6. Przyj. »tał. chor. o każ 
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 139y 


i jet | wdliiw 
=» Jan Zawadzki i $- ka 


Wyłączne przedstawicielstwo na kraj. Poł.-Zachodni 


DOM BANKOWY 


Dobiesław Mierzwiúski i S-ka 


Kijów, Kreszczatyk Ak 27, telefonu 1864. 


TOWARZYSTWO HANDLU WIN 


C. DEPRET 


p Ty w MOSKWIE 
gzystuje od 1620 r. 
zwraca uwagę amatorów na swoje znakomite, stare wytrawne 


ZAGRANICZNE i ROSYJSKIE WINA 
St. Julien Chateau Lafitte Pontet Canet 
|ou Rb, 140 | | But Rb. 1.65 But. Rb. 2.15 
MR p, Oddział 


11 145 256 
Kreszczatyk 23. === Telefon 403. 


1301 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


„SAMOPOMOC” 


w Kijowie 

wykonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen- 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it. p., 
jak równicz 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarskiego. 


Ogólne Zebranie odbedzie się dn. 
27 b. m. o godzinie l-ej po poł, w lo- 
kalu Towarzystwa, Instytucka Nr 4. 


Instytucka Ne 4 


| 


raiefony i w lepszy m gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca "skład główny instrumentów muzycznych 1 nut 
J. INDRISEK, hijów, Kreszczatyk Ne 4r. Filia w Baku. 1345 


j-wo „Kijow. Biuro jfierniczo-Ześne" 
i KRESLARNIA 


Adres Zarządu: Kijów, 


Adres = „Sam* Kijów. 
Telefon N: 23—-49. 


124a 


Uie FAZ tąksat, i Tech. leśn. Te Fligenki, lcsniha A. Rericha i Geo- 
metry Taksatora l. Szafzrenki, Kreszczatyk Nr 14, m. 3. Telefon 
Mo $59. Wykonuje się najrozmaitsze rohvty miernięee, leśne, niweia 'vj- 

ne, taksatorskie (ziemi i Jasu? i Kapłowano planów. 761 


||5az Wystawa Kijow. pl wa Rękodzielniczego. 


koronek, zabawek drewnianych, garncarskich i wy- 
pivtna białego i kolorowego na suknie i obicia 


Wielki wybór haftów 
robów paciorkowych, 


w Kijowie nie | meblowe it. p. rozmaitych wyrobów "rękodzielniczych. 


Dywany ukraińskie w starożytne wzory. 577 


K R ESTOOEW" SIE N 
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2 MATECKI I 


-Ad F f LJ » . ` 
i Qriefiany I pianina p p 
Wystawa obrazów I akwator i af eee E Opuścił prasę zeszyt V-ty yć 
X F ao 
artystów. i artystek polskiwłę |. § J. B | u t h n e r rę T I gy 
z rakową w Lipsku. W (r | (W | W USI 
uagrodzone na różnych wszechświatowych wy$tawach I5=tomapierwsze- ; 
Posiada dzić Ś. p. Jana Matejki. mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechswiatowej 19 J 
Kreszezatyk 32 (b. Sala Lombardu). Otwarta od g. 10 TE do 6 wieczo- aż. w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. | . 
rem. Oplata 50 i 25 kop. Biorą udział: Attesląnder, kski „3 Vodzi- yłączna , 
nowski, Ean IE: Fabjański, Zielińska, Krzesz-Męcina, Płdtkiestiez, Ko reffózehfacya J. Kerntop?ł i Syn 
morowska, Koohanowska, Mien, Kowalski, Górski, Gruszyna, Nalecz, Sko- | w Kijowie, KRESZCZATYK NG 33. 19935 = 1794 r. — Rota przysięgi litewskiej. — Generał 
galas Kazi ipiroyjaki Eno. Stasiak. Dziś wystawa będzie zanknaja | = TREŚĆ: Ma "mm e T 
i ostateczna wyprzedaż obrazów. 11 * B M AK r A Fc MIA a 0: A ~ ? $ , 
-= S y n d y Be a i R 9 l m i c z y Przygotowania powstangzi „iż i Rusi 1793— gadycr brygady Kowieńskiej z 1794 r. —- Pasport 
SROOORERARERARESE NZ ĄcA Wa da | 1794. Powstanie Kościuszkowskie. PAT Oe aS GDY Pd 
l ) S : z „ag . — Generał Stefan Grabowski, uczest- 
z, iatereżującymi R Kijów, Bulwarna Ng  Tełefor 307. a w 1494 T , 
ne M ae tem Sa mog. eanan ZR Poleca: es : KASTRĄCHI PORTBETY: , | nik kampanii 1792, 1794, 1812 i 1813 r. — Fran- 
Superfosfat Pe JĄ ród Stanisław August „Nałęcz Gorski, a Paa ciszek Bouffał, łowczy nadworny litewski. -— Józef 
Saletrę chilijską o zawartości azotu |02 Sejm czteroletni. — Wojsko litewskie w koń- | pr. Kossakowski, łowczy wielki litewski — Gene- 
© r Cg 4 1576 cu XVII w. — Tadeusz Kościuszko. — Uniwer- | rał Romuald ks. (iedroyć. — Generał Józef Wiel- 
$9 Obrachunek według analizy Laboratoryum Syndykatu. 441 |sał Deputacyi centralnej W. Ks. Litewskiego a" 
|” SKI. 


z 1794 r. — Książę Eustachy Sanguszko, pose, 
uczestnik kampani 


SR Z dniem I-go stycznia r. 
cowej, betonów i AFLAMIT 


3 Kijowskie T-wo Asfaltowe 


"lal 
i > kde aom 


Brzy A Pałewskiej JE 29. 
Telefon No 265. soon (7 ul. Proręznęj) 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„RFmaipont”*. 


Przemesiony został z Mikołajewskiej Nr 4 na Kreszcuatyk 35. 


adw iat b. kantor fabryki asfaltu, tektury snołow. |pejski na “Sejm csteroletni, Na oddzielnym kartonie: Portret Jakoba Jasińskiego. 
ARS och wyłączne; 
ską i sąsiednie gub. 
w Charkowie, C. Radzimiński 
mitage od godziny 1a do t2 w poludnie i od 


codziennie do 27-40 lutego. 


użiianych zas najlejszę, meag LAGrińacy 

negó przedstawiciela na kijowską, podol- 
T-wa Braun, Epp i Albrecht Ć 
Kijów, Hotel Er- 
do 6 pa 


1307 


8 


e > poludniu, 
288880808228883883 2583 SIETE 23888528 ERA 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opiatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego* w Kijowie 
Kreszczatyk Na 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w, Warszawie, której powierzono skład główny 
na Królestwo Dolskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 


CWIESIonY z: 


e 


Zredagowany 1580 


przez T. Osińskiego 


przy = ży” za erów specvalistów, w krótkim czasie opu- 


: prasę infogpu tanio a kajaikę 
| | 


TR Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


, Opuściła prasą książka NOWOŚĆ! 
p. t 
Ze wspomnień wygnańca 
A peee g z roku 


w y 


ane NA KONTRAKTY 


nnwszęchnie znąne wyroby 


rebYOrAGUETOWII 


UPRZĘŻE angielskie i ruskic, siodła, kufry i rozmaite. wyroby ze skóry | 1863 spis: zz. Kowalewska 
rabin €. Komorowskiej ŻE ona w tebe CE | 
Sk ams b sb. Ww ape. ri BER a- 
Redakcya: Kijów, Kreszczatyk 41 m. 1-:, telef. 2365. gatunk. cukierków „Delice“. | kia ber M zul idkd= | 
s A | i Otrz maliśm Piernikt, prababek | says: różn. świeże "Cykuty. | LA iy Mg jie n uibycja RM 
y y Ronasie Sprzedaż na kontraktach adw caniejszych kie rninch aai | 
] straganac z PR 
$ mE 7 ai annaa ma ` onin. idąc do domu AoT Wszystkie prawej z Gre a o è 
v ji war OULZYNMIU- 
g z = sd k, Uwadze- publiczności!! one ie > was 
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i PIEŚNI tują czystość towarów. 


w ŻYCIU TRADYCYJ i 


w Cze rnihowskiej usub. z dworem 


Les Modes 


Przedstawi Ceny na wszystkie towary umiarkowane. 1233. gf sprzedaje, się. [Tamże chcą ku- 

r — pić dom w Kijowie z długiem 

przedmiotów zbyt- 7 á R A - |bankowvm, z dopłatą 25 — 30 ty 

Kapeluszy damskich "6 un Z mumtGloaer e: wi wowem wi || DRUG CC 
toalet. 1386 Ą $ lotograficznych _ 


Puszkińska 24. m, I. 


MKK KK KHK JOC R 


W. Jefimow i S-ka 


Kijów, ul. Prorezna A lå. 
Otrzymaliśmy ogromny wybór Aparatów i Lor- 


naprzeciwko 


Crand itelt Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Kijów, Kreszczatyk-A* 23 
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3 legtiGTow tretów, retuszowanie i repceracyva aparatów to- Maszyn Rolniczych | 
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f [ZYSTWO gą cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłka). mie. Geny Waki Pgs hire 
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daz Automobilów za gotówkę i ma raty. 
Przedstawiciel Aleksander Preiss. 


Był instrukt. kucia koni przy Pod. l-wie Rol. Nagr. 
w r. [gor na wyst w Winnicy list. pochw. Kucie na 
stajni mies. od 3 rb. do 5 rb. od konia. Popr. zeps. ko- 
pyta przez wadł. kucie, pęknięcie, sztyngiel. Przyj. ko- 
Walina ami po cenie przys. Na żąd. wys. na prow. 


WIERCENIA STURDZIEN 


Ariezyiskich 
Inż. M. HRYNIEWIECKI i K. RAGO 


Warszawa, Nowy-Świat N 35 telefon 213— 73- 


Specyalny magazyn 


+66 


Towarzystwo Akcyjae 
Ros. fabryk elektrotech- 
nicznych 


Siemens 1 Halske 


Biuro Kijowskie 
Puszkińska 2l, 


Otrzymany nowy transport 


Auto-Garage „Savoy“ 


Keeszoezatyk 38 4 
o > „Cauriu-Elesneni" i i „zał 


Ne telefonu 17-18... 


Specyalne 


niezbędnej w każdym domu polskim Biuro 


Lntykiopedyi. Staropolskiej istrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


Sprzedaż, garażowanie i 


warsztat ręparacyjny 1191 


977 


MOSKIEWSKI FABRYKANT HAFTU. MECHARICZNEGO 


>. z x x i 
BE E „ka 
M. Timaszew i S- 
Kijów, Kreszczatyk Na 38. 
Zawiadamia Szan. diiit że ną agon, Roc otrzym w wiel. wyborze: 


do bielizny, staników i bii- 
zek damskich “najnowszych 
wzorów 


haftowane na płótnie i ba- 


Bluzki tyście, 
na damskie i dziecinne A 
Kupony suknie haftowane na pió- Damskie 
tnie i batyście. 
na poduszki baty- 


Kapy i narzutki. stowè | tiulowe! 
i całkowite wyprawy. 


Sprzedaż jedynie w naszym magazynie, Kreszczatyk Ne 38. Filii maga- 
zyn w Kijowie nię nosiadą. 1077 


fntoni Erlangier i S-ka 


Calkowite urządzenia nowych 
i przebudowa starych młynów, == 


fabryki B-ci Bühler w PZ 


młynów razeyych -;: ke 
PZA anig ziana aj 


Tarbiny, maszyny parowe, di 4 ET 


damska i dziecinna w ol 
brzymim wyborze. 


sukienki, kołnierzyki, 


Dziecinne fartuszki. i gapturki, 


kołnierzyki, żaboty, ehu- 
steczki jedwabne, płó- 
cienne i ba tysfówe. 


Towa- 
rzystwo 


i 


Stoły wale” we, rozsiewy i inne maszyny, 
Obłuskiwacze, rozsiewry; kamie- 
nie T stoły walcowe specyalnić ” 
astmie: 


jest najpożyteczniejszym 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Cena księgarska rb. 15. 


ą wspaniałym podarkiem. 


Największy znawca prz 

ści polskiej, profesor RI ander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy“... 


1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


LAkkie styki 


prawdziwe w rurkach 
aluminiowych. 


È 


Znak Handl. 


Pań. ilinsa 


zawartość słoika . około 
50 grm. 


Gaza jedwabna, pash kamignia i wszci maszyny | artykuły mływarskie z Królewskich Produkcyi Zdrojęwiska Ems 
c A O 


ddawna wypróbowany środek przy katarach dróg oddechowych, kasz- 


Be eae 
nie należy 


ie u swoich 


= LE 


1195 


TZ z 
Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Bulwarno-Kudriawska Ni 16. Telefonu idin 


Wriajmuë karet powozy i powoziki, miecięczńie | Gizie ? 
spacery, bals, PO t pógrzeby. Ma żądanie angielskie = ai p! 
Sprzedaż i kupno: kani, powozów; vprzoiy i liberyi. 


n 


lu, chrvpce etc. 


Do nabycia w aptekach 


Aa 
Brylantowe, 
artystyczne. 


złote i srebrne. 


Zegarki kieszonkowe 


Sól rozpuszczona w wodzie służy do inhalacyi, pul- 
weryzacyi i wstrzykiwań .etc. 


"SII 


i skiądach aptecznych. 


Wyroby, wykonanie wyjątkowo 


Wielki wybór przedmiotów na podarunki. 


Srebro stołowe 


Geny umiarkowane. 


Przyjiiuje się 
obstalunki 


C 


Kreszczatyk 23, na- 


A. J. Zołotnieki, przec. od tel. 386. 


G69 
A 


Kawy Palonej Fwa r. 


Kasy ogniotrwałe 


OPANCERZONE, 
SEFY DEPOZYTOWE, 
BRZWI, SKXARBCE, 
PRASY KOPIOWE. 

FABRYKA 


$, ZWIERZGKOWSKIEGO 


w Kijowie 


W.-Wasylkowska Ne 77 d. AN) 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk N2 14. 
Telefony: M^? 15-31 I 17-314. 


Ganniki ilustrowane na Żadanie, 
E W Z. = 

„= kosmetycznego 
Gabinet 5-5 


Haliny Adelheim pod dozor. lekarza 


Ukoścz w Jnętftut da Beauté i 


Paryżu 


école Francaise prof, Archam- 
b Hygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
eau. zmarsz., piegów, wągrów, bro- 
dawek, podwójt. podbród t pryszczy 
ALIOWANIE tworzy. MAR- 
RE. Specyal. pielęgn włosów 
i przywracanie picrwot. kol. wodłu 
a jnow. sposobów. FARROWA 
(OSÓW. Mikołajowska Ii. 
= 1- tfiod3 — 7. 193 


Petersburga, nagyrodz. za wysoką dobroć kawy MEDALEM ZŁO- 
2 KRESZCZATYK, PASAŻ 34. 


Pozostałe z Kiermaszu vwy- 
roby ręczne ludowe wystawiona 
są i sprzedają się po cenach włas- 
nego kosztu bez żadnych 
ofiar na rzecz Tow. Do- 
broczynności w magazynie 


J$. Kimajera 
MIKOŁAJOWSKA No 13. 
| Bialik. Chor. gardła, no 


i sa, ucha. Lcozni. 
„ca prze 


s Fundukl 
Giga jakaniu się. Jka 23 


Nadany! 


Prenumeratę na 


I. MMACZEW 2 )-hl 


1299 


nodróży 
kufry, sakwojaże. waliz- 
ki, pude ka, nesesery. | A 
ty, portpie Y; vrebki. 
poduszki, iroki. Teters- 


birska fabryka bielizny 
"-xffrawałów © 


RM. HERSZMAN 


Prorezna 2. Telef. 282. 


Przyjmowanie obstalun- 
ków, przeróbek i zna- 
czenia bielizny. 
Ceny nader sumienne i 

stałe. 1278 


„Dziennik Kijowski" 


przyjmuje 77 


D. Józet Podonowski. 


MAN 


od zo do 100 dziesięcin bez po- 
śrecdników. Wiadomosść listownie 


Kamieniec-Podolski 


„Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 


p Ya” lotel „Italia“ przyjmują: 353 
— | pe Prusinowska (Sklad fotograficzny) 

jfasiona warzywne i l i 
kwiatowe ji Księgarnia Polska 


Palmy, georginie, kanny i inne rośli- 
ny poleca zakład Zac 
M. - Biagowic= 
St. Lesisza czeńska „© ie 
Katalogi na żądanie bezplatnie, o 


p Saniutyez-Keroczyekiego, 


JE 55 


Pogotowie 
na Bałkanach. 


Skończyły się długie delegacye w Buda- 
Austro - Węgry otrzymały wszystko, 
czego ich mocarstwowa polityka wymagala. 
Dzienniki półurzędowe z wielkim naciskiem i 
niezwykłem namaszczeniem mówią o ubiegłej 
scsyi delegacyjnej, która niezawodnie zapisze 
się, jako punkt zwrotny dla reformy armii i 
marynarki wojennej Austryi. Delegacye zam- 
knięte zostały wśród wielkiego podniesienia ich 
tegorocznych zaslug około siły zbrojnej państwa. 

Do ostatniego grosza panowie delegaci 
uchwalili wszystko co do joty, czego się doma- 
gał minister wojny i naczelny komendant ma- 
rynarki. Wszystkie stronnictwa prześcigały się 
w usłużności, z jaką wotowały wydatki na 


peszcie. 


wojsko. 

Jedni niemcy tylko stroili miny opozycyj- 
ne, ale i u nich skończyło się na rezolucyi. Jak 
wiadomo, rezolucya jest tylko pobożnym zamia- 
reim, a tymi piekło jest brukowane. Nawet pa- 
nowie ukraińcy mimo wielkiej opozycyjności u- 
chwalili z minami pokornych baranków kredy- 
ty wojskowe, jako należną daninę dla polityki 
państwowej, a br. Wassilko, indywiduum nie- 
ciekawe, znane z mniej zaszczytnych rela- 
cyi erotycznych w wysokich sferach, umiał 
tak pochlebiać cesarzowi, że stary cesarz pu- 
blicznie wyraził opinię bardzo ryzykowną o po- 
myślnem (erfreulich) zachowaniu się rusinów 
nietylko w delegacyach, ale także w sejmie kra- 
jowym. Trudno przypuścić, żeby Stary cesarz 
chciał przez to pochwalić ich muzykę obstruk- 
cyjną w sejmie galicyjskim. Ale p. Wassilko 
z tryumfiującą miną ten zdawkowy komplement 
cesarza roztelegralował po całym świecie. Tru- 
dno, nieraz jeżeli się niema iunych zasług, 
prócz buduarowych, trzeba się posługiwać na- 
wet tak banalnym sukcesem, jak dwa słowa ce- 
sarskie. Ale to daje miarę, jak trudną jest w 
Austryi opozycya w sprawach wojskowych i jak 
głębokim jest wpływ dynastycznej polityki, wo- 
bec której wszystkie względy na dobro kraju, 
na siłę ekonomiczną ludności muszą ustąpić. 
Niemcy liberalni raz tylko spróbowali polityki 
opozycyi przeciw okupacyi Bośnii i Hercegowi- 
ny w tak zwanym Streich-Quartecie, ale też 
biąd ten polityczny przypłacili upadkiem poli- 
tycznym i odsunięciem od władzy na całe lata. 
llistorya gabinetu prawicy za czasów Taaffe— 
Dunajewski mogłaby ciekawe 
dzieć, jakiemi drogami szło zupełne odsunięcie 
niemców liberalnych od władzy. 

Minęły dlugie lata, dziesiątki lat, a jesz- 
cze niemcom liberalnym tego głosowania prze- 
Po takiej 
nauczce niemcy teraz nie mieli już wcale ocho- 
ty występować w palityce delegacyjnej jake 
wrogowie armii, a że ani czesi, ani Koło Pol- 
skie tej roli podjąć się nie mogli, a rusini czy- 
hali tylko ma błąd polaków, przeto tylko repre- 
socyalnej demokracyi mógł prowadzić 
politykę „intransigeant“ i występował za skre- 
ślaniem kredytów na armię. Wszystkie inne 
s'ronnictwa głosowały za przedłożeniem rzą- 
dowen. 

Molochowi objaty sprawiali wszyscy, ale 
czynili to nie tyle z przekonania, jak dla utrwa- 
lenia swej pozycyi politycznej i dlatego, aby 
się nikomu nie dzć prześcignąć w  otiarności 
na cele państwa. Ta Austrya, o której się za- 
wsze z taką ironią lubi wiele mówić, przecież 
jest komuś potrzebna, a zastępcy narodowi mu- 
sieli sobie powiedzieć, 


rzeczy opowie- 


ciw armii w Burgu nie zapomniano. 


zentant 


że, uchwalając żądane 
kredyty na wojsko i marynarkę, głosują za u- 
trzymaniem dobrego własnego schroniska czasu 
burzy, które lepiej utrzymać, niż narażać się na 
niepewne losy rozbicia państwa i dostania się 
z deszczu ciężarów podatkowych pod rynnę t- 


TADEUSZ JAROSZYNSKI. 


Sfinks. 


NOWELA. 


— Najpewniejsze kamery druga i ósnia— 
rzucił w ucho Trelśkiemu. 

Chwycił go za rękę i bez dalszych wy- 
jaśnień parł się na czoło kolumny. Sprawa 
była nie latwa, bo żołnierze konwojujący kol- 
bami uśmierzali wszelki ruch wśród aresztan- 
tów. Niemniej przecież, przesuwając Się nie- 
znacznie z miejsca na miejsce, dotarli do pierw- 
szych szeregów. 

Tu oko w oko spotkali się z Margielem. 

-- Pan tu? 

— Ty tu? 

Przyprowadzony w ostatniej chwili do ra- 
tusza nie zdążył się rozgościć, kiedy go 
popędzili dalej. 

— Widzisz — trącił Trelski łokciem Bro- 
dowicza — widzisz, mówiłem ci — jest. 

Brodowicz był jakby zażenowany. 


tam 


Manewr Brodowicza powiódł się szczęśli- 
wie, gdyż istotnie odliczono ich do pierwszej 
grupy z przeznaczeniem do owej najprzyzwoit- 
szej sali ósmej. 

— Dobra nasza. 

W forcie jednak panował 
inny niż w ratuszu, gdzie pan naczelnik miał 
bądź co bądź pewne dla lepszych swoich loka- 


la drudzy mieli 


zawisłych 


wania wszystkich za kredytami wojskowymi. 
To nie jest żaden austryacki patryotyzm, któ- 
rego niema i, rzecz prosta, być nie może, chy- 
ba u czarnożóltych antysemitów wiedeńskich i 
tegoż samego koloru Wassilków, ale to jest do- 
brze zrozumiany interes własny, który nakazuje 
nigdy nie ścinać tej gałęzi, na której się sie- 
dzi. Jeżeli przeciw tym uchwałom zbierały się 
burze na dole wśród wyborców, którym tylko 
jedną stronę sprawy finansową przedstawiono 
i przeciw posłom podburzano — to nie dlatego, 
żeby te masy wyborcze nie chciały utrzymania 
mocarstwowej potęgi państwa zagrożonego, 
lecz dlatego, że nie rozumiały całej konieczno- 
ści politycznej przetworzenia armii i podniesie- 
nia floty austryackiej. Albo chce się w tem 
państwie rozwijać i pracować dla przyszłości 
narodowej—w takim razie należy zabezpieczyć 
mocarstwową tego państwa egzystencyę — albo 
się na to nie liczy i gotowym się jest szukać in- 
nych miejsc i innego dachu, a w takim razie 
można cały budżet wojskowy skreślić. 
Oczywiście nasuwa się pytanie, na co te 
zbrojenia? Mógłby to dziś odpowiedzieć 
prócz ministra wojny nasz poseł Włodzimierz 
Kozłowski, który jako generalny referent za- 
hrał się do pracy z takim zapałem, że  zadzi- 
wiał wszystkich fachowców swą wiedzą rzetel- 
ną i swem opanowaniem przedmiotu. Mógłby i 
dlatego jeszcze na to pytanie odpowiedzieć, że 
wie o wiełe, wiele więcej niż w dziennikach 
„stoi' —ałe jesteśmy pewni, że poseł Kozłow- 
ski nic nie powie i nie może powiedzieć. Prze- 
cież każdy polityką zajmujący się sam to czuć 
musi, że to się dziś na nowe i wielkie rzeczy 
zanosi, i że Europa na darmo 7 miliardów 
franków na wojsko rocznie nie płaci, lecz jest 
to asekuracya przed szkodami jeszcze większe- 
mi 


na 


jakieby poniosła gdyby jedni się rozbroili 
gotowe pułki i hordy. 
Zapewne idzie także o wpływ na Bałkanach. 
Minęły te czasy, kiedy tylko Rosya stała z 
bronią u nogi nad przesmykami  balkańskimi. 
Ale i te minęły, kiedy straż nad Bałkanami na 
podstawie pokoju a raczej porozumienia w 
Mirzstegu oddaną była Rosyi 
stryą. 

Dziś 


wraz z Au- 


na Bałkanach jest cały system nie- 
państw nadto do 
lurcyi mają pretensyę wszyscy jej przyjaciele i 


narodowych, a 


dlatego żaden nie może pozwolić, żeby drugi 


wziął, co tamtemu się właśnie najlepiej 
ba. Turcya jest w tej chwili wielką zagadką, 
ce z niej będzie, tego nikt nie zgadnie: to pe- 
wga, że próba przez Anglię podjęta z młodo- 
turkami mie wypadła pomyślnie, jak nie udała 
się druga 2 podsycaną niewiadomo przez kogo 
konirrewolycyą starego sułtana, który dziś po- 
kutuje ņa wygnaniu w Salonikach, w pałacu 
polskiego bankiera (z Krakowa Rappaporta). 
Ale próba nie skończęna. „Turcya*, ta młodo- 
Turcya ma kłopoty, których jej nikt nie ulży. 
Wojska tureckie walczą w Yemen przeciw po- 
wstańcom arabskim, w Tripolis Włochy szuka- 
ją.guza, w Albanii powstanie prawie nie wy- 
gasa, w Londynie znów weszło w modę mó- 
wić o  „.lźrociłies*« tureckich jak za najle- 
pszych czasów Gladstona — slowem w Turcyi 
mogą być niespodzianki. 


podo- 


I czy Rosya wróci do kLuropy czy pój- 
dzie du Azyi z powrotem, to na wypadki w 
Turcyi możliwe trzeba mieć wojsko. 
ście szaleństwem dziś mówić o planie marszu 
Austryi do Salonik, „au dela de Mitrowiza" na- 
leży do anachronizmów politycznych. I nie o to 
też idzie. Na Bałkanach wytworzył się cały 
system państw niezawisłych, które stosownie 
do sympatyi, jakie je wiążą z wielkim systema- 
tem państw europejskich, ciążą albo do trój- 
przymierza albo do trójporozumienia. Rumunia 


Oczywi- 


torów względy. Tu obowiązywał rygor bez- 
względny, twardy i kapryśny zarazem. 
W kazamacie tej zastali dwudziestu kilku 


dawnych jej mieszkańców — biedaków, jakby się — jak widzę macie sposoby... drogi... Czy- 


w ponurem tem podziemiu zapomnianych przez 
Boga i ludzi. Odcięci od świata Bożego kratą 
drewnianą, za którą stał żołnierz z bagnetem, 
a od świata ludzkiego całym systemem murów, 
rowów, wałów i bram zamczystych, nucili ci- 
chą pieśń, beznadziejnie smutną i rozpacznie 
żałosną. 

Ani śladu kabaretowych wybryków. Nie 
mieli też tu widzeń, liścików, posyłek. Nie 
mieli też znośnych obiadów z poblizkiej restau- 
racyi, jeno ów słynny kapuśniak lub kaszę z 
„raszki*, tudzież kawałek wygotowanego inięsa 
na patyku. Dwa razy na tydzień przyjmowa- 
no co prawda „wałówki* z trochą tytoniu, cu- 
kru, herbaty, wędlin i pieczywą, jeżeli ktoś o- 
czywiście miał tam na wolności kogoś, kto po- 
święcił się na czekanie godzinami w  czystem 
polu przy słocie i chłodzie, aż posylkę stróże 
forteczni odbiorą. 

Wiktuały przychodziły pokrajane, pocięte, 
poszatkowane literalnie na drobno, tak gorii- 
wie żandarmi szukali w nich korespondencyi. 
Zdawało się, że mysz polna nie przeciśnie się 
tu z wieścią ze świata. A jednak „rutyna wię- 
zienna“ Brodowicza zatryumfowała nad czujno- 
ścią straży. 

Zaraz na drugi dzień udało mu się wy- 
słać na miasto kartkę i kiedy w piątek przy- 


niesiono wałówki, Brodowicz w swojej znalazł 
„grypsa* z odpowiedzią. 
Wiedział, gdzie go ma szukać. Wysypal 


nastrój zgoła przysłaną herbatę z Bapierka i pobiegł z nim 


do pieca. Pod wpływem ciepła na czystej, choć 


|imoeno pomiętej karcie, wystąpily zdrowe litery. 


cisku narodowego i prześludowań politycznych | zawanla 
i narodowych. To jest właściwy sens głoso-|zawarła konwencyę wojskową z Rumunią, mo- 


EENEN 


traktat wojskowy z lurcyą, Austrya 
żna twierdzić, że Niemcy, Austrya, Rumunia i 
Turcya na wypadek wojny stanowić będą je- 
den system polityczny. 

Serbia i Czarnogóra sa w przymierzu 
wojskowem. Czarnogóra jest w porozumieniu z 
Rosyą, można przeto twierdzić, że na wypa- 
dek wojny Serbia, Czarnogóra i Rosya stano- 
wiłyby drugi system polityczny. Udało się po- 
lityce pana Izwolskiego przyciągnąć  Bułgaryę 
na swoją stronę. Był to dla Austryi cios bar- 
się musiała, że 
stworzona bez pomocy austryackiej 
przeci- 


dzo bolesny, ale z tem liczyć 
Bulgarya 
należeć będzie na wypadek wojny do 
wnego obozu. 

Król bułgarski, car bułgarów, jak się ty- 
sobie koronę na jeden dzień 


i Hercegowiny, a co 


tułuje, włożył 
przed aneksyą  Bośnii 
szczególniejsza, w tydzień po wizycie u cesarza 
Franciszka-Józefa w Budapeszcie w r. 1907. 
Od tego czasu dawny „oberlejtenant* huzarów 
węgierskich, ktorego matka i bracia mieszkają 
w Wiedniu, nie był wcale na dworze 
ckim. Objeżdżał dalekie 
Paryżu, 
deń, z którym go niejedne węzły niegdyś lą- 
czyły, ale nigdy nie znalazł czasu na odwie- 
dziny dworu austryackiego. 


austrya- 
Petersburgi, bywał w 
zawsze imusiał przejeżdżać przez Wie- 


To też stosunki bułgarsko - austryackie 
wielce ochłodły. Aż nagle po ukończeniu de- 
legacyl w Budapeszcie, kiedy stary i zmęczony 
cesarz Fr.-Józef zjechał na odpoczynek do swe- 
go zamku w Szónabrunnie, zjawia się w 
dze z Gotha stary schylony jegomość z laską 
w ręku, w tużurku, przed bramą pałacu Szón- 
brunskiego towarzystwie swege brata ks. 
Filipa Sachsen-Koburg Gotha i składa 
gnito wizytę w Szónbrunnie nowo 
car bułgarów król Ferdynand I. 


dro- 


w 
inco- 
upieczony 


Po tej wizycie lody 
Niebawem nastąpi urzędowe złożenie 


zostały przełamane. 
hołdu i 
zaprezentowanie nowej korony a równocześnie 
mówi się o traktatach handlowych z Bułgaryą i 
bardzo o- 
się na nowo nawiązywać. 


stosunki wzajemne, które już Byly 
ziębły, poczynają 
Oto w systemie politycznym na Bałkanach wy- 
suwa się znów przymierze austro-bułgarskie ja- 
pozycya 
trójprzymierza na Bałkanach znów się polepsza. 


ko uzupełnienie austro-rumuńskiego i 
Turcya jest w tejże chwili najaktuałniejszym 
tematem w polityce europejskiej; przez lurcyę 
idzie most do Azyi,a w miarę jak Niemcy do- 
konywują podboju ekonomicznego Azyi mniej- 
szej, jak się zbliża chwiła otwarcia kolei Bag- 
dadzkiej, jak wszystkie usiłowania Niemiec wska- 
zują, że chcą sobie stworzyć Nowe Indye w 
Azyi—sprawa turecka przybiera nowy kształt 
europejski najobłudniejsze 
hasło: nadewszystko utrzymać całość Turcyi. 
Potem ~ dopiero nadejdzie czas, jak juž walka 
rozegra śię, podziału. Dziś każdy szanujący 
się dyplomata przysięga na całość i =*nienaru- 
szalność Turcy! Salus Imperii Osmanorum.' 

Tej samej polityki trzyma się i Rosya, i 
Anglia z Francyą, wszystkie one walczą na ra- 
zie o całość imperyum osinańskiego. Idzie tu 
oczywiście o pozór i o utrzymanie równowagi 
europejskiej w rozbiorach: żeby nikomu innemu 


i dziś wydane jest 


nic nie dać, gotowi są najpierwsi zbóje prak- 
tykować cnotę wstrzemięźliwości. Nazywa się 
to straż na Bałkanach. Pilnują się sami wza- 
jemnie. Dlatego i Austrya musiała powiększyć 
swe siły zbrojne, aby utrzymać pogotowie na 
Bałkanach. 

W.L. 


— Eureka! 
Margiel zbliżył się nieśmiało. 
— Panie Brodowicz — zaczął, jąkając 


byście nie chcieli mi wielkiej 
przysługi? Chodzi... 
Urwał. To, co miał powiedzieć, sprawia- 


ło mu snadź trudność niezmierną: 


wyświadczyć 


— Chodzi... 

— No, walić prosto z mostu — zachęcał 
tamten. 

— Kiedy bo.. Nie wiem, czy warto 
was obarczać takiemi sprawami... no. natury 


dość dziwnej... Ale mi zależy... 

— Ależ proszę. 

— Chciałbym koniecznie, ale to koniecz- 
nie dowiedzieć się, co się dzieje... no, z tym 
blagieren:... wiecie. 

— Ze Stefanem? 

— Tak. 

— Siedzi w „Rataju*. ŻZostawiliśmy go 
tam. Myślę, że papa synalka zaasękurował 
należycie. 

— Myślę —mówił Margiel—że go wypu- 
szczomo. Mam pewne dane, pewne wskazów- 
ki... Ja tam nikogo na wolności nie mam... 
Napiszcie do waszych... niech się dowiedzą... 


me NOZE Z A, 


— Ha, ha—śmiał się tamten—a cóż wam 
po tym lalusiu, co w nim was interesuje, co 
wam na nim zależy? 

Margiel spochmurniał. 


—- Zależy—odparł głucho. 


— Ha, Sfinks... 

-— No wiec? 

— Zrobi się. W piątek przy wałów- 
kach będziecie mieli o lalusiu wiadomości naj- 
dokładniejsze. 


W kącie za. piecem na pustych w tym 


ke Ral.]<Q. W SRKI 


2 Koła Polskiego w Wiedniu. 
Z posiedzenia Koła, na 
komisyę celem zbadania sprawy posłów: 
ducha, Wiącka i Fiedlera, podają dzienniki sze- 
reg szczegółów. Wyjmujemy z nich opis zajść, 
przedstawiający się jak następuje: 

Imieniem frakcyi narodowo - demokraty- 
cznej przemawiał pos. Ptaś. Wywody jego ob- 
jęły kilka punktów: 

1) Co do p. Wiącka — mówił p. Ptas— 
właście brak jest zarzutów, zasługujących na 
powazne traktowanie. Wina jęgo polega na 
tem, że na dwóch wekslach wystawionych przez 
p. Paducha, figurował współpodpis p. Wiącka. 
Samo to przez się niczego nie dowodzi, a w 
szczególności nie dowodzi jakiegokolwiek związ- 
ku z koncesyami szynkarskiemi. P. Wiącek pod- 
pisał jeden z tych weksli jako żyrant p. Padu- 
cha na pożyczkę, która miała być  zaciągniętą 
w jakiejś kasie. Na drugim wekslu podpis p. 
Wiącka jest podrobiony. Stwierdził to sam 
fałszerz wobec komisyi, przez nasz klub do ba- 
dania tej sprawy wyznaczonej. Opowiedział 
sam, jak się to stało; ażeby usunąć wszelkie 
wątpliwości w tej samej chwili bez wezwania 
wziął do ręki kawałek papieru i na pamięć pod- 
pisał imię i nazwisko w sposób łudząco do o- 
ryginalu podobny. O ile p. Kanarek, który 
pierwszy z zarzutami wystąpił, ma jakie dowo- 
dy winy p. Wiącka, to będzie mógł je przed 
sądem w Tarnobrzegu przedstawić, bo p. Wią- 
cek zaskarżył go tam, aby mu ten dowód umo- 
żliwiono. N 

2) Co do p. Paducha, to ten oświadczył 
nam, iż ze stronnictwa naszego występuje i 
tem samem odebrał nam prawo wdawania się 
dalej w jego sprawę. 

30 Co do p. Fiedlera, mamy list z daty 
Lwów dn. 9 listopada 1910 r. publicznie ogło- 


szony. Niewątpliwie list ten treścią swą jest 
silnie obciążającym, z drugiej strony jednako- 
woż p. Fiedler zaraz w pierwszej chwili tłó- 


maczył Się pisemnie, bo leżał ciężko chory, że 
list ten pisał nie w zamiarze zdobycia jakich- 
kolwiek korzyści, ale w chęci zdementowania 
zarzutów, o których mu Paduch opowiadał. 
Tłómaczenie to potwierdził p. Paduch z tym 
dodatkiem, że do tej gry sam namawiał p. Fie- 
dlera i tylko z trudnością namówić go zdołał. 

Tem naszem oświadczeniem, oddajemy 
winnych i ich sprawę Wysokiemu Kołu. Jeżeli 
Koło może dowieść winy, jeżeli wyrok wypa- 
dnie inaczej, my go przyjmiemy i do niego się 
zastosujemy. Za chwilę oddam w ręce preze- 
sa wszystkie dokumenty i akty, do tej sprawy 
się odnoszące. Jestem przekonany, że wybra- 
na ewentualnie z Koła komisya po przeczyta- 
niu ich, a nawet po dalszych jakichkolwiek do- 
chodzeniach dojdzie do tego samego, co i my, 
przekonania, że ci trzej biedni nasi koledzy pa- 
dli ofiarą iutrygi i dostałi się w nastawione na 
nich przez prowokatorów sieci. 

P. Ptaś podniósł w końcu, że z końcem 
grudnia lub z początkiem stycznia na posiedze- 
niu komisyi parlamentarnej p. Stapifski poka- 
zał mu akta i parę weksii, oświadczająę, ze są 
to dowody winy Wiącka, Paaucha i Fiedlera, 
że brali pieniądze za popieranie konqesyi ży- 
dowskich, jednakże on, Stapiński, przez lojal- 
ność dla stronnictwa narodowo-demokratyczne- 
go nie będzie z nich robił użytku. P. Ptaś po- 
dziękował inu „za tę lójalność, a. następnie 
z p. hr. Skarbkiem prosili p. Stapińskiego, aby 
dał im dokumenty. To się jednak nie stała, 
za to w parę dni później na wiecu w Tarno- 
brzegu wystąpił p. Mojżesz Kanarek z.:tymi 
dokumentami i publicznie. owych posłów .wło- 
ścian oskarżył, a nadto po wiecu wysłał depe- 
szę z Tarnobrzega do kilku dzienników nie- 
mieckich w Wiedniu, donosząc o tem oSkarże- 
niu. W ten sposób wyrządzono szkodę nie sa- 
memu stronnictwu narodowo-demokratycznemu, 
ale całemu Kołu, prasa wiedeńska bowiem rzecz 
zgeneralizowała. Uderzono w polskiego chłopa, 
a uczyniło to stronnictwo, które chce uchodzić 
przedewszystkiem za chłopskie. Puszczono na 
tego chłopa żyda Kanarka z całą sforą żydów. 

P. Stapiński oznajmia, że o akcyi Kanar- 
ka nic nie wiedział i nie wiedział, że doku- 
menty są w ręku Kanarka. 

W ciągu dyskusyi zabrał głos poseł Pa: 
duch, oświadczając, że w istocie poczuwa się 
do winy i w niektórych wypadkach nie postę- 
pował tak, jak poseł czynić powinien. Diatego 
stanie przed komisyą i podda się jej wyrokowi, 
choćby mu kazano gołemi kolanami obejść Ga- 
licyę. „Szanuję Koło Polskie, jako polak, 


miejscu narach więźniowie urządzili sobie ro- 
dzaj biura do korespondencyi. 

Przy małej z kałamarza zrobionej, 
słoniętej niesłychanie pomysłowym parawani- 
kiem lampce naftowej, można było pisać, nie 
zwracając uwagi stojących na kurytarzu straży. 
Brodowicz siadł tam i pisal atramentem sym- 
patycznym na kartce. a kartka po przyjęciu 
jego epistoły była również dziewiczo czysta, 
jak przedtem. Na odwrotnej stronie zwykłym 
atramentem wypisał swoje nazwisko i przyszył 
kartkę do „wałówki* —miękkiego koszyka z ro- 
goży, który we wtorek wysłał na waly. 


a za- 


ktuałami. 

Brodowicz rzucił 
i nim zajrzał do wnętrza, rozkręcił,w pewnem 
miejscu rogożę, skąd wydobył przedewszystkiem 
niezmiernie misternie zwiniętą trzyrubiówkę, 
a następnie białą kartkę papieru. 

— Jest! 

Przygrzawszy przy piecu kartkę 
długo drobne pismo, wreszcie zawołał: 


się nań niecierpliwie 


czytał 


— Sfinks słuchajcie, mam dla was wia- 
domość: Stefana wypuścili zaraz po naszym 
wyjściu. Chodziła tam za nim jakaś baba, z 
którą on teraz podobno wyjeżdża zagranicę 
siedział 


Margiel na narach w 


poza, w której trwał nieraz całe godziny, 


przed siebie, czy w siebie. Teraz 
Brodowicza nie zmienił 


nawet, rzekłbyś 


na 
postawy, 
nie słyszał 
zwróconych 
—- Słyszeliście— spytał Brodowicz. 
— Slyszalem. 


ale 
| 


| 


kucki, 
objąwszy rękami kolana. Była to zwykła jego 
nie- 
czuły, obojętny na wszystko, zapatrzony gdzieś |nia się Margiela. Nie umiał wytłomaczyć sobie 
głos sprzeczności w jego czynach. 
nie drgnął | obojętny na los swój, taki oderwany zda się 
słów do siebie |od wszelkich spraw doczesnych, nmiiotał się na: 


| jeszcze siedział chwilę, jak martwy, jak 


moje grzechy — mówił — są powszednie. 
Tymczasem jest w Kole zbrodniarz, który do- 
puszcza się śmiertelnych grzechów i więcej ma 


którem wybrano |na sobie brudu i błota, niż jest we wszystkich 
Pa- | galicyjskich 


rzekach Człowiekiem tym jest 
wiceprezes Koła, Stapiński*. 

P. Stapiński, zrywając się i bijąc w stół 
pięścią, woła: Co to jest, co to znaczy; jestem 
wiceprezesem Koła i mam prawo do obrony, 
której tu nie znajduję. 

P. Paduch, uderzywszy jeszcze silniej 
w stół: „Tak, zbrodniarzem jesteś, boś ty, Sta- 
piński, nas chłopów uczył. Ja prostak i głupi 
grzesznik, ale tyś mądrala i pokazywałeś nam, 
jak się takie rzeczy robi. Ja się poddam są- 
Gowi, ale żądam, aby komisya i ciebie sądziła*. 

Prezes Łazarski przywołał p. Paducha za 
obrazę p. Stapińskiego do porządku. 


Konkurs „Ekonomisty”. 


Gwoli upamiętnienia dziesięciolecia istnie- 
nia, redakcya „Ekonomisty* ogłasza konkurs 


na pracę, z zakresu współczesnych stosunków 
społecznych i ekonomicznych w Knólestwie 
Polskiem. 


W formie przykładu redakcya podaje sze- 
reg tematów dla prac konkursowych, jak np. 
o stanie oświaty ludowej w Królestwie; o roz- 
woju szkolnictwa prywatnego; o stanie dróg 
i komunikacyi; o rozwoju miast: o Stanie go- 
spodarki miejskiejj o rozwoju w ostatnich la- 
tach wielkiego przemysłu; o zmianach warun- 
ków pracy robotniczej w ostatnich latach; 
o stanie rzemiosł; o małej i wielkiej produkcyi 
w rolnictwie: o warunkach kredytowych i odlu- 
żeniu drobnej własności rolnej; o parcelacyi: 
o emigracyi zarobkowcj, o ruchu współdziel- 
czym: o wymianie handłowej Królestwa; o roli 
banków w życiu ekonomicznem Królestwa 
Wt. p. r 

Prace konkursowe muszą być samodzielne 
i źródłowe, powinny być oparte na materyale 
porównawczym, zwłaszcza winny uwzględniać 
porównawczo stosunki innych ziem polskieh. 
Pożądane jest, aby przedstawienie stanu obec- 
nego mogło być poprzedzone wstępem histo- 
rycznym. 

Roziniar prac powinien wynosić przynaj- 
mniej 10 arkuszy druku. 

Termin konkursu upływa z dniem 1-ym 
października 1911 roku. 

Za prace odpowiadające poważnym wy- 
maganiom naukowym, redakcya” „Ekonomisty * 
wyznacza trzy nagrody: . pierwsza 1,500 rb., 
druga 1,000 rb. i trzecią goa rb. 

Sąd konkursowy zastrzega sobie, po roz- 
poznaniu wyniku konkursu, ' prawo czynienia 
zmian co do podziału i wysokości nagród. Mo- 
de nawet nie udzielić nagrody, jeżeli dojdzie 
do wniosku, że prace nie odpowiadają wywa- 
ganiom konkursu. - 

Nagrodzone prace stają się wiascńścią 
„ekonomisty“ i będą drukowane bądż w kwar- 
talniku, bądź w oddzielnem wydaniu książkowem. 

Autorowie winni do pracy dołączyć ko- 
pertę, zawierającą nazwisko i dokładny adres. 
Prace mają być nadsyłane pod adresem redak- 
tora „Ekonomisty*, p. Stefana. Dziewulskiego 
(Warszawa, Czysta 6). ę 

Do sądu konkursowego redakcya zapro- 
siła pp: Stanisława Bukowieckiego, prof. Fran- 
ciszka Bujaka, prof. Władysława Czerkawskiego. 
Antoniego Donimirskiego, Stanisława Dzierz- 
bickiego, Stefana Dziewulskiego, prot. Stanisła- 
wa Grabskiego, Władysława Grabskiego, Stani- 
sława Karpińskiego, Stanisława Aleksandra 
Kempnera, Maryana Kiniorskiego, prof. Adama 
Krzyżanowskiego, Jana Kucharzewskiego, Mi- 
chała Łempickiego, prof. Józefa Milewskiego, 
Józefa Natansona, Alfonsa Parczewskiego, Wi- 
tolda Skarzyńskiego z Poznania, Jana Steckie- 
go, Bohdana Wasiutyńskiego, Antoniego Wie- 
niawskiego i Adama Zakrzewskiego. 


zahypnotyzowany, aż jęknął gwałtownie i zer- 
wał się na równe nogi. Zeskoczył na ziemię 
i biegał do koła w bezsilnej jakiejś walce, 
miotał się niby szalony od jednegę do drugie- 
go końca kazamaty, a potem, zda się, tracąc 
całkowicie przytomność chwycił się oburącz 
kraty drewnianej | zaczął nią szarpać w roz- 
paczliwych wysiłkach. 
Żołnierz pchnął go w piersi kolbą. 

— Odstupi! 

Padł na wznak. 


* 
x 


Margiel, jakby bał się indagacyi, zamykat 


% 


W piątek wrócił ten sam koszyk z wi-|niby sennie powieki, wielekroć towarzysze 'za- 


czynali z nim rozmowę. 

Był istotnie po owem uderzeniu kolbą 
przez kilka dni poważnie chory. Krew ukazy- 
wała mu sie w ustach i trochę gorączkował. 
Leżał na wznak na słomie, z nawpół przym- 
kniętemi oczami. Trelski z Brodowiczem nachy- 
leni nad chorym starali się nieść mu pomoc, 


wedle sił, środków i umiejętności. 

Od felczera fortecznego zdobyli kilka 
proszków aspiryny. Gorączka spadała. 

— Lepiej ci? 

— Lepiej. 


— Może macie jakie zlecenie na miasto*— 
wypytywał Brodowicz-— Wysyłam „grypsa*. 
— Nie, nie. 


Korciła go tajemnica dziwnego zachowa- 


On taki zawsze 


gle, jak szaleniec z powodu wiadomości o 
uwolnieniu Stefana. Co go może łączyć z tym 
łobuzem? z 


(D. c. n.h 


4 


— Filologia i lingwistyka proj. A. Bril- 
cknera. Szkic potemiczny przez Henryka Uła- 
szyna. Kraków 191o. Nakładem autora. G. 
Gebethner i Spółka. 


Jest to bardzo ostra broszura połemiczna zna- 
nego lingwisty d-ra Henryka Ułaszyna. skierowana 
Pewne poję- 
cie o zawartości książki daje następująca treść jej 


przeciwko profesorowi Brlicknerowi. 


rozdziałów. 
Przedmowa; L 


(oartenav i moja. 
nera „Filologia i Lingwistyka”. 
dzi na broszurę. IL. 
ra i ogólna charakterystyka treści 
nych części. Ill. 
ra— Arbitralność i nieścisłość w wyrażaniu 
Briicknera. 
glądy prof. Baudouina de Courtenay i 
piórem p. Brilcknera. [V. 
paści p. Briicknera w 


jej 


ta pod piógem p. Britcknera; — Moja 


językoznawców. „Obchudzenie" z recenzyami re 


dakcyi.—Moja recenzya o pracy Mokłowskiego — 
Odyssea mej recenżvi o „Dziejach języka polskie- 
go“ p. Briicknera. -Losy recenzyi p. Briicknera w 
„projektu 


„Roezniku Slawistycznym* i sławetnego 


ortograticznego" na Zjeździe Rejowskim. -- Wyła- 
wianie błędów drukarskich V. Ciąg dalszy mej 


odpowiedzi na napaści p. Brlcknera w 
sci“ i „dokładności* pod 


„Przegłos* biały bielić. NI. 
wiedzi mej na napa:ci p Brilcknera w 
p. Ułaszynie*: charakterystyka mej 
ści* pod piórem p _ Bricknera. —- 


o „krótkości" czyli o mieczu 
Bracknera. —Czosar wzgl. czesać. 
czy odwrotnie — Pan Brückner jako ortograf. 
H rosto, masło i tt p. © Staropolskie oje it. p. 
Teorya sonantyczna oraż staropol wireh‘ 
wirzch. 
PE Wi. 
na mnie w „rzeczy o prof. 
raz o „przegłosie" 


Baudouinie*: 
bietie — bialy. 
lapsusy p. Bräcknera. VIT. 


kończenie. 


Pehta i płeseka. 


Popisy 
„szlachełca litewskiego”. 


Sławetny hrabia Ignacy Karoi Korwin-Mi- 
Pokrze- 
piwszy zwątpiałego ducha w objęciach Purysz- 


lewski nie zasypia gruszek w popiele. 


kiewicza, powrócił na Litwę pełen apostolskie: 


go zapału. Czekała go miła niespodzianka. Sam 
gubernator czekał na dworcu ze swą kareta, a 
wzmocnione po- 
sterunki policyjne otoczyły go życzliwą opieką 
Więc pełen otuchy zabiera sią da wy.plenienia 
kramoły polskiej z serc szlachty litewskiej. Bez 
trwogi rzuca się na redakcye pism polskich w 
Jedno z 
takich sprostowań zamieszcza „Goniec Codzien- 
Redakcya tego pisma otrzymała od pro- 
pagatora idei rosyjskiej na Litwie „sprostowa- 
nie“ wraz z autentycznym, choć niezbyt grama- 
tycznym przekładem przemówienia „śzlachcica 
na 7 zjeździe szlachty rosyjskiej. 
Autor zaopatrzył ową przesyłkę w ńastę- 


gdy wyszedł na ulice Wilna, 


Wilnie, zasypując je sprostowaniami. 


ny*. 


litewskiego“ 


pującą prośbę: 


„Do redakcyi „Gońca Codz.“ Na zasadzie 
się 
na artykuł 1033 kodeksu karnego, proszę o wy- 
drukowanie (jako sprostowanie zupełnie przekrę- 
conej mowy mojej w Aż 36) autentyczny tekst 
Ignacy Karol hr. Korwiu-Milewski". 
„Porównywująe nadesłany nam orygińał mo- 
i J zamieszczonem w NM 36 na- 
szego pisma za pismami rosyjskiemi — pisze z tego 
powodu „Goniec Codzienny“ — nie znajdujemy, aby 


znanych praw prasowych i powołując 


takowej. 
wy ze streszczeniem, 


zachodziła między nimi jakakolwiek istotna różnica. 


Przeciwnie w Aż 36 „Gońca Codz.* myśl przewod- 


nia mowy hr. Milewskiego oddana została, niestety, 


wiernie. To też ze spokojem moglibyśmy, pomimo 
powolywania się Ignacego hr. Korwin-Milewskiego 
na kodeks karny, dosłowny tekst jego mowy zamie- 
ścić w koszu redakcyjnym. Jednak czynimy zadość 
i pragnąc zaznajó- 
mić czytelników z całą jego mową, gdyż dotych- 
czas znane były tylko jej streszczenia. Nie ręczy- 
j 1 nie posia- 
damy bowiem oryginału stenogramu rosyjskiego, a 
a niektóre błędy rzucają się wyrażnie w oczy. Tak 
np. tłómacz niewłaściwie używa, jako jednoznaczne 
co czytelnik powinien 


prośbie hr. Korwin-Milewskiego, 


iny wszakże za dokładność tłómaczenia, 


wyrazy „ruski“ i „rosyjski“, 
wziąć pod uwagę. 


, „ Tłómaczenie, madesłane nam przez Ignacego 
hr. Korwin-Milewskiego, pozostawiamy, oczywiście, 


bez żadnych zmian i poprawek. Brzmi ono“: 


„Iirabia Korwin-Milewski: „Panowie, uro- 
dzona szlachto rosyjska! 


„Dziękuję wam ża zaszczyt, któryście mi 
tych kilku 
słów, które chcę wami powiedzieć. Zadanie mo- 
je jest ułatwione tem, co tylko co zostało wam 
odraportowane. Rzeczywiście, w obecnej chwili 
ja jestem pierwszy, ale bynajmniej nie jedyny 
ze szlachty litewskiej, któryby był tego przeko- 
Prawda, dotąd żaden nie odważył się 


okazali, zgadzając się wysłuchać 


nania. 
wypowiedzieć publicznie szczerze i bezwzględ- 
nie, że my zginęliśmy pod ciężarem swoich 
własnych ciężkich grzechów, ale wielu 
myśli, 


„A że moje zadanie jest ciężkie, jak tylko 
co wam powiedzrał wysokoszanowany Jakób 


Afanasiewicz (p. Uszakow, członek Rady Pań- 


stwa), nic jaśniej nie dowodzi, jak powstanie 


całej literatury artykułów, przeciw mnie skiero- 


wanych, a idących od bezwzględnej krytyki, aż 


do ulicznej połajanki z dołączeniem wyroków 
śmierci. Jeden z takowych jest już oddany sę- 
dziemu śledczemu dla nadzwyczaj ważnych 
spraw w Wilnie, p. Szulcowi. 
mi się, że zasłużyłem na zaszczyt, któryście wy, 
panowie, słuchając mnie, okazali. Teorya mo- 
Ja jest bardzo prosta. My, szlachta htewska, 
jesteśmy jakby osobnym narodem w ogromnem 
państwie rosyjskiem. My, szlachta litewska, na 
tych samych ziemiach siedzimy od przeszło 500 
lat i słusznie o nas powiedział szanowany przez 
wszystkich słowian Mickiewicz, że na Litwie 
żyją jeszeze czasy Faraonów, bo wszystko u 
nas została po dawnemu. My, co przez lat 300 
walczyliśmy, broniąc swej odrębności państwo- 
wej, swego języka ruskiego, swojej kultury ru- 
skiej, swego własnego sądu i własnego swego 
Statutu Kitewskiego przeciw zakusom Królestwa 
Polskiego, ówczesnej Rzeczypospolitej, zostaliś- 


„bzieje języka polskiego" 
p. Brütknera i recenzye o nich: prof. Baudouina de 
Treść ł ton broszury p. Brück- 
Przymus odpowie- 
Podział broszury p. Britckne- 
poszczegól- 
„Zasady i aforyzmy“ p. Briickne- 
się p. 
Ublicze filologii i lingwistyki oraz po- 
moje pod 
Odpowiedzi mej na na- 
„ustępie o p. Ułaszynie* 
część pierwsza: charakterystyka moja, jako recenzen- 
dysertacya i 
zdanie o niej p. Briicknera a uczonych fachowców- 


„ustępie o 
p. Ufaszynie*: charakterystyka mej „prawdomówno- 
piórem p. Brüecknera:-- 
Akcent polski a włoski. - Pło i pleso recte ploso. 
Dokończenie odpo- 
„ustępie o 
„drobiazgowo- 
Wietrouw wzgl. 
wiatrow w psałterzu floriańskim — Osa i ostka oraz 
Damokłesowym p. 

Data .1370--1270, 


recte 
„Gadańina o Bohomolcu, o kaszubszczyźnie 
Odpowiedź na napaści p. Britcknera 
Jeszeze 
„Lehnwort” i 
„Fremdwort“ w interpretacyi p. Brucknera. —T. zw. 
Za- 


tak 


Oto tem, zdaje 


w dobrych stosunkach 
Sadowniczewem, 
tnika za umówioną opłatą Robotnik, niejaki Riabi- 


D 


ZE 


my ostatecznie spolonizowani dopiero 75 lat 
przed aneksyą Białej Rusi do imperyum rosyj- 
skiego. Od roku 1697, to jest od czasu, kiedy 


język polski został jako państwowy uznany na 


Litwie, aż do roku 1772, to jest do pierwsze- 
go podziału Polski. Od tego czasu upłynęło 
130 lat, jak jesteśmy połączeni z ruskiem ce- 
sarstwem. Jest dużo takich między nami, któ- 
rzy ani sami, ani przez ojców i pradziadów oj- 
ców swoich niczem się nie przyczynili do nie- 
szczęść, które na nasz kraj spadły. My uwa- 
żamy, że wyrządzają nam krzywde, gdy nas 
nazywają „obcoplemieńcami*, wtedy gdy w rze- 
czywistości m; jesteśmy kość z kości, krew ze 
krwi bracia wasi. 4(Oklaski)a 

„Otóż nakoniec znajduje się człowick, któ- 
ry Śmiało, szczerze, ż odwagą cywilną, która 
go dużo kosztuje pod każdym względem, mówi 
ziomkom swoim — panowie, poddajcie się woli 
Bożej i konieczności historycznej—porzućmy te 
marzenia, które nie są do urzeczywistnienia i 
nigdy urzeczywistnionemi nie będą. (Oklaski). 

„Trzeba nam wiedzieć i wierzyć, Że my, 
jak to powiedział wielki mąż stanu, na zawsze, 


|na wieki wieków stanowić będziemy część ce- 


sarstwa rosyjskiego. Dwaj imperatorowie ro- 
syjscy w Wilnie nam mówili: „Panowie, tutaj 
rola Polski skończona, tu jest Rosya i ja chcę 
was widzieć szlachtą ruską". Nasz święty obo- 
wiązek, nasza powinność i nawet prosty inte- 
res nasz materyalny wymaga, ażebyśmy pod- 
dali się pod to prawo historyczne, ażebyśmy 
uważali siebie za szlachtę ruską i podług tego 
swoje Życie urządzili. 

„Zapytacie mnie, cóż przeszkadza tym li- 
cznym, o których tylko co mówiłem, otwarcie 
za mną pójść: Ja wam to powiem, panowie: 
Jest to bajka wymyślona o tem, że jakoby. rząd 
rosyjski od nas wymaga zmiany wiary, języka 
i naszej kultury osobnej, jednen słowcem- =bre- 
dnie, o których nigdy żaden prawdziwy ruski 
mąż stanu nie mówił i nie myślał, a szczegól- 
niej, o których nie myślał nigdy żaden praw- 
dziwy szlachcic rosyjski. Z tem to szezegól- 
niej, moi panowie, walczyć muszę. Są prze- 
cież tacy panowie, którzy do mnie piszą: „Po- 
dzielamy pańskie zdanie, pójdziemy z panem“, 
a potem drukują, że jakoby jakiś mąż stanu ro- 
syjski im powiedział: „Zmieniajcie religię, wy- 
rzekajcie się własnego języka it. d.“ Ja mó- 
wię o fakcie, o fakcie prawdziwym — i dlatego 
was proszę, ażebyście wv, panowie, dali mi 
możność nietylko walczyć, ale zebrać około sie- 
bie kwiat szlachty ruskiej na Litwie, szlachty 
wiary katolickiej o polskiej kulturze, ażebyśmy 
mogli razem wszystkim krzykaczom — nie tyle 
tym, co w tę bajkę wierzą, ile tym, co nie 
wierzą, a jednak krzyczą głośniej od drugich— 
głośno powiedzieć, że to jest kłamstwo i że ich 
krzykactwo nas nie przestraszy, bo my mamy 
prawdę za sobą. Ja was więc proszę, pano- 
wie, urodzona szlachto rosyjska, pomagajcie do- 
brej sprawie. Pomagajcie*. 

Zgodne z autentycznym stenogramein. 

Podpisano: Zarządzający sprawami zjed- 
noczonej szlachty ruskiej Panczulidze. 

17, lutego rgtI roku 

Na tem nie koniec. 

W czwartkowym numerze „Wil. Wiest.* 
znajdujemy w odcinku obszerny wywiad u Igna- 
cego hr. Korwin-Milewskiego. Główna część 
jego jest powtórzeniem rzeczy znanych skąd- 
inąd, 'zawiera bowiem obszerne cytały' z wy- 
wiadu „Rossiji* i cały tekst przemówienia hr: 
K. M. na zjeździe szlachty w Petersburgu. Znaj- 
dujemy jednałe i parę szczegółów ciekawych. 

Oto np. hr. K. M. oświadcza: 

„Jestem głęboko wzruszony stosunkiem do 
siebie nietylkó szlachty na zjeździe, ale i sfer naj- 
wyższych, Meeno postanowiłem prowadzić w dal- 
szym ciągu kampanię, którą uważam za sprawę 
wysokiego znaczenia państwowego i bardzo po- 
trzebną dla tutejszego nieszczęśliwego kraju. Poło- 
żenie mojc jest bardzo trudne wobec naganki, któ- 
rej podlegam ze strony prasy polskiej, kierowanej 
ero" zwolegnika demokracyi narodowej — en- 


„Nie zwrócę uwagi — mówił hr. K. M. — na 
drobnych oszczerców. Pociągnę do odpowiedzial- 


go“ Poer i niejakiego Jankowskiego z „Kuryera 
Warszawskiego". A dla walki z innymi - głównie 
zaś dlatego, żeby usunąć z oczu szlachty miejsco- 
wej bielmo, przeszkadzające jej widzieć swe poło- 
żenie w należytejn świetle — zamierzam w tych 
dniach przydać w miarę potrzeby do rozsyłania 
pocztą drukowanych wyjaśnień i sprostowań”. 


W czwartkowym też numerze „Biełorus- 
kiej Żizni* spotykamy list otwarty do hr. K. M. 
p. J. Jelskiego, w którym autor pisze między 
innemi: 


„Myli się pan, p. hrabio, gdy utrzymujesz, 
ze szlachta jest najlepszą podporą monarchizmu. 
Iwan Groźny, chcąc wzmocnić monarchizm, wyte- 
pić musiał połowę bojarów. Piotr Wielki, chociaż 
ich nie tracił, ale natoiniast zapędzał do szeregów, 
żeby nauczyć karności. 

. „Na nieszczęście całej Polski między jej kró 
lami nie znalazł się ani jeden, któryby poszedł w śla- 
dy Iwana Groźnego, Polska zgińęła wyłącznie dzię- 
ki tej właśnie szlachcie rodowej. Ona to wyprze- 
dawała Polskę na trzy ręce, troszcząc się jedynie 
o wysokość kurtażu. k 

„Tak, panie hrabio. Chociaż sam jestem 
szlachcicem, muszę jednak powiedzieć prawde. Zgu- 
bienie ojczyzny to była sprawa „rodowitej* szlach- 
ty. Wreszcie i w Petersburgu wiedzą, kto frymar- 
czył Polską i łatwo poznają farbowanego lisa“. 


Z życia rosyjskiego. 


Q Jak wiadomo, miliarder amerykański Mac 
Kormic zamierza założyć w Rosyi wielką fabrykę 
maszyn rolniczych: W tym celu organizuje on „mię- 
dzynarodowe towarzystwo żniwiarek*, które, jak 
donosi „Nowoje Wremia“, nabyło już pod Moskwą 
23 dziesięciny ziemi dla założenia pierwszej fabry 
ki. Później powstać mają fabryki w kilku większych 
miastach. Ażeby zaś nie konkurować z istniejacemi 
fabrykami, zamierza Mae Kormick zawrzeć ze 
wszystkiemi odpowiednie umowy. Następnie podej- 
mie miliarder amerykański starania o podwyższe- 
nie ceł na maszyny, sprowadzane z zagranicy. 


i © Sprawa o miliony Ogińskiego rozpocznie 
się prawdopodobnie 18 kwietnia i potrwa około 
miesiąca. Przewodniczyć sądowi będzie Kudrin (zna- 
ny z procesu Buturlina), oskarżać będzie podpro- 
kurator Nienarokomow. 


„ © Minister handlu złożył radzie ministrów 
projekt podziała inżynieryjno-melioracyjnego fakul- 
tetu politechniki dońskiej na dwa wydziały: inżynie- 
ryjno-melioracyjny i agronomicznv. Projekt propo- 
nuje również utworzenie katedry naifciarstwa. 


© W ciągu rgro r. ilość gruntów, posiada- 
nych przez bank  włościański, zmniejszyła się 
Z 4,198,716 dziesięcin do 3,613,107, t. j. o 13,9% W r. 
1909 ilość ta zmniejszyła się o 6,27. 

Q Minister komunikacyi łącznie z kontrole- 
rem państwowym złożył radzie ministrów projekt 
budowy sposobem gospodarczym środkowej części 
kolei Amurskiej. A 

. .QPetersburski przemysłowiec leśny i ka- 
mienicznik Bazarow za swawolę skazany został przez 
sędziego pokoju na kilka dni aresztu. Będąc jednak 
z komisarzem policyjnym 
do aresztu posadził swego robo- 


ności- sądowej tylko redaktora „Kuryera Poranne- 


NAN LE 


min, karę za Bazarowa odstedział w zupełności. 
Sprawa jednakże dosz do sądu. Izba sądowa ska- 
zala komisarza Sadowniczewa na usunięcie ze siuż- 
by i 8 miesięcy twierdzi. a Riabirina na 3tvgo- 
dniowy areszt. Pazarow nie był pociągnięty do od 
powiedzialnosci. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Ressn" naturalnie list prof Trubeckoja 
w Sprawie zaburzeń uniwersyteckich i dywmisyi 
profesorów zupełnie się nie podobał, Zdaniem 
organu półurzędowego profesor Trubeckoj 


„Probuje sprawę wystawić w takiem świetle, 
w którem rząd i „rewolucyjne komitety* wygląda- 
ja, jak dwie walczące strony: przytem i rząd,! „ko- 
mitety" w jednakowym jakoby stopniu nie dbają 
o interesy wyższej szkoly. Któż w takim razie dba 
o te mieresy według tej teoryi” Naturalnie tylko 
ci profesorowie, którzy swoją bezmyślną polityko- 
manią doprowadzili wyższą szkołę do stanu „twier- 
dzy rewolueyi“. 

„A tymczasem z całego tego iłóniaczenia wy- 
nika tylko jedno: kwestya politykującej profesury 
dojrzała juz istotnie i państwo powinno nie zwie- 
kając zarządzić w stosunku do niej stanowcze 
środki*. 


czyli, jak mówił Trubeckoj, nie pozostaje rzą- 
dowi nic innego, jak utrzymywać „porządek“ w 
szkołach wyższych tyłko groźbą. 


W swoim czasie p. A. Stołypin zrobił w 
„Now. Wrem.* zarzut Burcewowi, że z rewe- 
lacyi swoich zrobił sobie złotodajną żyłę. W 
obronie Burcewa wystepuje w „(Jdesk. Now.“ 
A. Amfiteatrow. 


„Na cele Burcewa 1nożna się nie pisać, na 
posobv jego nie godzić, a upór i niepraktyczność 
zrobiły mu dużo wrogów ale złotego błota niema 
za tym człowieku ani kropli. 

„Redakcya „Matin“ zapłaciła Burcewowi nie 
15,000 franków; a tyłke 30,000. 

„Złotodajna żyła" nie była tedy zbyt obfita, 
jeśli się uwzględni szaloną sensacyę, wywołaię ar- 
tykułami Burcewa Ale nie'o to chodzi. Z tych 
pieniędzy Burcew może stu franków nawet nie 
użył dla siebie, ale całe swoje honoraryum stracił 
nw walkę z prowekacvą. 30,006 franków wziętych 
z „Matin* za artykuły o Azefie poszło całkowicie 
ġa zdemaskowanie Hartinga-Łandesena i Żuczeńko 
wej. Ja osobiście wiem o jednym wypadku, kiedy 
za jeden dokument w sprawie Hartmga musiał on 
zapłacić 6,000 franków. A wątpię czy po wypłaj 
ceniu ich pozostało Burcewowi w kieszeni bodaj 
6 sous. 

„Olbrzymią swoją energią teń inteligentny 
proletaryusz broni społeczeństwo przed najgor- 
szem złem, które je trawi, składając dowód, że 
i jeden człowiek wystarczy czasem za armię. Bez 
poparcia, a nawet bez współezueła nieludzką pra- 
cą i ciężko zapracowanymi pieniędzmi odniósł on 
swoje zwycięstwa. Są ludzie, dla których zwycię- 
stwa Burcewa—to nóż w serce. Ale doszukiwać 
śię w wojnie Burcewa pobudek materyalnego inte- 
resu, to to samo, co tłumaczyć rycerską wycieczkę 
Don Kiszota po naszyjnik Dułcynei tem, że Don Ki- 
szot zamierzał potem zastawić ten naszyjnik w lom- 
bardzie. 


P. Mienszykow rozwodzi się w ostatnim 
numerze „Now. Wrem* nad „zdradą*, jaką 
szykuje Duma Państwowa. Chodzi o projekt 
zniesienia strefy osiadlości żydowskiej. 


„Rosya jest wiełka pisze między innemi 
Mienszykow - i zdobyć ją trudno, a jednak zdoby- 
wano ją już i w całości, i częściowo. Nie zapomi- 
najmy, że Rosya Zachodnia dopiero od półtora wie- 
kw wyszła z niewoli polskiej, a Ruś Czerwona do- 
tychczas pozostaje w jarzmie austryackiem. A nie 
Zapomiuajmy, że wszystkie państwa słowianskie 
prócz Rosyi zginęły vd najazdów zewnętrznych, po- 
przedzonych przeż najazdy wewmętrzne.$Nie zapó 
minajmy, że jedyne wielkie (prócz Rosyi] mocar- 
stwo--Polska—zginęło od najazdu* wewnętrznego, 
przygotowanego pokojowem najsciem żydów. Bez- 
darni królowie polscy sami sprowadzili do Polski 
to pasożytnicze plemię, sami wbili jak klin w na- 
rody chrześcijańskie ten głębóko antychrzescijań- 
ski naród. Czyż jest w tem coś dziwnego, że w 
ciągn kilku pokoleń żydzi znieprawili rycerstwo 
polskie, wyparli ośrodek narodu — trzeci stan, 
i przytłoczyli niby kamieniem grobowym, lud“. 


Żydzi, zdaniem Mienszykowa; doprowa: 
dzili Polskę do upadku. 


„Niema najmniejszej wątpliwości, że taki sam 
zgubny proces odbywa się w Rosyi wobec najazdu 
żydowskiego. „Żydzi zgubią Rosyę!* prorokował 
z rozpaczą Dostojewskij, ale Bóg ukarał rosyan 
jakąś głuchotą, jakiemś zaślepieniem. Nie słyszym, 
jak się zakrada zguba i nie widzimy jej“. 

Tak biada największy z judofobów nad 
projektem Zuiesienia, bardzo zresztą problema- 
tycznego, strefy osiadłości. Żydzi, tak jak dziś, 
skoncentrowani w Królestwie, na Litwie i Ru- 
si nie wydają mu się niebezpiecznymi, nato- 
miast rozsiani po całym obszarze państwa sta- 
ją się czemś 
Jaka w tem logika? 


anO. 
KRONIKA PROWINCYONALNA. 
(Z piam i od korespondentów): 


j.) 


— Obchód Konepnickiej. Dnia 5 marca, 
się w Białej 
Cerkwi obchód poświęcony pamięci Mary! Ko- 
miejscowe Koło 


t. j. w przyszłą sobotę odbędzie 


nopnickiej. Obchód urządza 


kobiet. 


— Tournóe artystyczne. Grono artystów 
teatru wileńskiego pod kierownictwem znanego 
p. Józefa Popiawskiego, 
Petersburgu w 
dniu r marca przybywa do Żytomierza, aby 


i zasłużonego artysty 
po występach w Suwałkach i 


rozpocząć objazd po naszym kraju. 


Artyści odwiedzą Odesę (8 i 9 marca), 


Winnicę (10 i 1r t. m.) Dalej tournée obej 


mie Kamieniec Podolski, Zmierzynkę, Płoskirów 


IC. d 


Repertuar ma się składać z samych no- 
Reputacya, jaką się cieszy teatr wileń- 
skład osobisty trupy i imię zasłużonego 
o którym 
mowa, o wiele przewyższy pospolite wędrowne 


wości. 
ski, 
kierownika jest rękojmią, że zespół, 


zespoły, jakie pomienione miasta odwiedzały. 


— Nowa Uszyca. Staraniem miejscowej ko- 
lonii polskiej, w Nowej-Uszycy, odbyło się amator- 
skie przedstawienie teatralne. 

Na wypełnienie wieczoru złożyły się trzy je- 
dnoaktówki: „Na konkurs", „Złoty cielec" i „Pan 
Dyrektor“. 

Przedstawienie miało niezwykłe powodzenie, 
dzięki udatnej grze amatorów i świetnemu wyreży- 
serowaniu przez p. Stefana Szmidta, członka Liry 
Odeskiej. "' 

Doskonałą grą wyróżnili się: panie Dobrowol- 
ska, Drechslerowa, Szmidt i Wołska i panowie: 
Gron, Grzybowski, Krasuski, Szmidt, Wolski i Żar- 
ski. Nie zważając na fatalną pogodę, publiczność 
dopisała, gdyż amatorskie przedstawicnia wzbudza- 
ją zawsze ogólne zainteresowanie wśród tutejszej 
inteligencyi, dla tego też dobroczynność zyskała 
dość poważny zasiłek. Pe przedstawieniu odbyły 
się tańce. Główną organizatorką, tej udatnej zaba- 
wy, była p. Drechsler. 


zagrażającem istnieniu państwa. 


głównego pnia młodej rośliny, a jednocześnie 
do pokrycia ziemią 


kowych, 
chrania jej korzenie 


Kal OZNA 5 LK: 


Tę, 


Kochana T.alusiu! 


Że to z powodu pierwszego tygodnia po- 
stu muzyka, spektakle i odczyty surowo są za- 
bronione, a większość napojami avec ies con- 
sequences nadmaga, przeto ja, który nie pijam 
i o obowiązkach rodzinnych pamiętać lubię, bav- 
dzo często sam nie wiem gdzie i w jaki spo- 
sób osobę moją mam lokować. 

W dzień jako tako, bo to i zebrania, 
i tak, i referaty w lowarzystwach, ale za to 
wieczorem. kto nie pije, nie gra i nic hula, 
to wychodzi, że z „postem* nie ma co zrobić. 

Błąkam się tedy. 

W Europejskim iudzie piją, jedzą i narze- 
kają, w Gwandzie narzekają, w Continentalu 
narzekają, na zebraniach i sesyach narzekają. 


Aż straszno się robi, bo, rzeczywiście, czort 
wie co! 
Tylko Ilowrucki jakiegoś szczególnego 


niedźwiedzia z jaknajgłębszej prowincyi wyko- 

pał i ten w samej rzeczy jest osobliwy. bytam 

się takiego jegomościa: — co tam u państwa: 

A on mi rzecze: — to samo co i u was. 
Niby co?... 

-- Ano hydko i bez tołku. 

—- Ciężkie istotnie czasy. 

—— Jacy ludzie, takie i czasy. 

Zdębiałem. 

—- Co pan dobrodziej powiada”... 

-- Ato właśnie, co pan słyszy. Dobre 
czasy wymagają dobrych rąk i pracowitych 
zębów, a kto ręce pokłada i zębów własnych 
żałuje, tego Pan Bóg faramuszką karini i z byle 
koryta chłeptać mu każe, bośmy na nic innego 
ńie zasłużyli. 

-- Czy pan myśli, że my seryo chcieli- 
byśmy lepszych czasów?... -— powiada dalej. 

Patrzę, jak na waryata, a on: 

--—- Nam, aby stękać!,.. 

Ilowrucki się śmieje, a szlachcic: 

— To nie śmiechy!.. Piekło z tej racyi 
straszne, że tam wolno tylko płakać i dla tego 
polski dyabeł swobodę płaczu rozpętał i po 
wszystkich naszych chałupach, jako stałego 
kwartyrania roztasował. 

Myślę sobie — albo fiksat, albo ma ra- 


cyę. Kto jego wie, bo z tym narzekaniem, to 
istotnie rady już sobie dać nie można. I chło- 
py i baby: — ten swoje, tamta co innegó, 


a wszyscy jęczą!. 

To też radbym się już” wyrwać z tego 
wertepu, bo to nawet i niebezpiecznie. Wyobraź 
sobie moja droga, że Ileliodorowa, która zu- 
pełnie jest bez biustu, ubrdała sobie, że ja pi- 
sząc o wspaniałych ramionach Balskiej — ją 
iniałem na widoku. Więc mnie nie tylko ocza- 
mi gryzie. A foksa, o którym ci pisdłem, to. 
ja dlatego jakoby kupiłem na Kreśzczątyku, że- 
by dotknąć Sieniutę, który swoje ioksy prosto 
skadciś tam sprowadza! Tylko pomyśl... 

Jeżeli dłużej tu posiedzę to dalibóg goto- 
wi mnie o czort wie co, albo i 6 dwiżeństwo 
posądzić. W najgorszym razie powiedzą: — 
„ten to napewno cheiał bigamię popełnić, ale 
inu się nic udało"... I dowiedź tu. bądź nå 
dry, że ja zupełnie czego innego chciałem, 
aniżeli to, o czem oni myślą. 

Więc się pilnuję i do was tesknie — Jam. 


P. S. Niechaj tam Moszkó za Szaffańskim 
patrzy, bo nygus szelma i złodziej. A Szafrań* 
skiemu powiedz, że co do rachunku za sprosoy 
który mi tu Moszko przysłał, to trzaba być 
skończonym durniem, żeby w taki: rachunek 
uwierzyć. Ja się do tych łajdaków wezmę! 


— — — — -— 


Czarny Jegomość. 
0 kulturze grządkowej. 


Referat p. Demczyńskiego o kulturze 
grządkowej u nas i zagranicą ściągnął do sali 
domu szlacheckiego liczną publiczność. Z nie- 


cierpliwością też oczekiwano ukazania się przed 
audytoryum głośnego ze swych teoryi referenta. 

P. Demczynski — starzec okazałego wzro- 
stu i tuszy, łysy z niewielką brodą, mówi nieco 
rozwlekle, z trudnością. Chrypliwy trochę głos 
niewyraźnie rozlega się w obszernej, z tatalną 
akustyką sali. Mówca, widocznie cierpiący na 
astme, łatwo się męczy i w połowie obszerne- 
go bardzo referatu zmuszony jest zarządzić 
dłuższą przerwę; chwilami jednak się unosi, ro- 
biąc wrażenie fanatyka swej idei. 

Prelekcyę swą p. Demczyński rozpoczyna 
od tego, iż kultura grządkowa nowością jest 
tylko u nas. W Europie Zachodniej znalazła 
już ońa szerokie zastosowanie. Zaznaczywszy 
następnie, iż ważne znaczenie wilgoci w upra- 
wie jest rzeczą ogólnie znaną, mówca przeszedł 
do wyliczenia rodzajów uprawy, mającej na 
celu zatrzymanie w ziemi tej ostatniej, a po- 
tem — wymieniając jeden z takich rodzajów 
uprawę międzyrzędową, zwrócił uwagę na to, 
że ogół często nie odróżnia uprawy między- 
rzędowej od obsypywania, uważając to ostatnie 
za jeden ze sposobów uprawy międzyrzędowej, 
wówczas kiedy obsypywanie i uprawa między- 
rzędowa stanowią dwa samoistne systematy, nad 
porównaniem których mówca zatrzymuje się 
przez czas dluższy, starając się udowodnić 
przewagę pierwszego nad drugim. 

Wówczas kiedy przy uprawie międzyrzę- 
dowej zdolność zachowywania wilgoci jest 
w każdym rzędzie niejednostajną, zmniejszając 
się ku środkowi każdego rzędu, przy obsypy- 
waniu zdolność ta jest jednostajną i linia 
warstw wilgotnych przechodzi równolegle do 
powierzchni gleby. Skutkiem tego najważniej- 
sze organy roślin, korzenie, trafiają do najbar- 
dziej sprzyjających dla siebie warunków. 

Na rolę korzeni u nas zwracają najmniej 
uwagi, i w dalszym ciągu prelegent wykazuje, 
że na nie właśnie należy przedewszystkiem skie- 
rować całą uwagę hodowców. 

Kultura grządkowa dzieli się na dwa zu- 
pełnie samoistne sposoby: przesadzanie roślin 
i ich obsypywanie. (Obydwa te sposoby prowa- 
dzą do jednego celu pogłębienia korzeni i 


pitrwszego węzła nadpo- 
wietrznego. Obecnie nie ulega już wątpliwości, 


że pogłębienie korzeni i węzła pociąga za sobą 


pojawienie się nowego systemu korzeni dodat- 
co daje roślinie obfity pokarm i o- 
od promieni stonecznych 


Cn ST i osuszających glebe wiątrów. Z drugiej strony 
X i 54 
Sisty z kontraktów. 


obfity pokarm wywołuje zjawisko, nazwane 
przez monachijskiego profesora Wolni „cisnie- 
niem soków“, czem można tłomaczyć bujny 
i,eo bardzo ważne, prawie jednoczesny rozwój 
wielkiej ilości dodatkowych pni, inaczej mówiąc 
wzmocnione krzewienie. 

Krzewienie to odbywa się pod cienką 
warstwą ziemi, skutkiem czego dodatkowe pnie 
rozwijają swój własny system korzeni, zapew- 
niający im jednoczesne dojrzewanie, wten spo- 
sób unika się tego stopniowania w dojrzewa- 
niu, które miało miejsce przy dawnej uprawie 
i było następstwem wzmocnionego krzewienia, 
o ile takowe dawało się osiągnąć. 

Kulturę grządkową w obydwu jej for- 
mach możnaby nazwać nauką o korzeniach. 
Jedynem jej dążeniem jest dostarczyć najlep- 
szych warunków wegetacyi korzeniom, w tem 
mniemaniu, że inne organy same się dostosują 
do polepszonych warunków. Przez przesadza- 
nie korzenie pogłębiają sie do tych warstw, 
&tóre są niedostępne dla nas przy innej upra- 
wie gleby, skutkiem czego korzenie zyskują dia 
rozwoju środowisko, w którem wszystkie soki 
ożywiające znajdują się w stanie prawie skon- 
centrowanym i w której roślina jest dostatecz 


nie zaopatrzona w wilgoć. Ma się rozumieć, 
przykrywanie węzła nadpowietrznego ziemią 
odbywać się winno najdoskonalszymi sposo- 
bani 

Obsypywaniem roślin osiągamy prawie 
te sami r zultaty, przysypując ziemię da pni 


roślin z góry. Oczywista, Że wówczas gdy 
przy przesadzaniu korzenie roślin wgłebiają sie 
w nowe warstwy ziemi. nasycone wilgocią i 
pożywnyini produktami, przez obsypywania na- 
sypuje się na roślinę warstwę ziemi, a inne 
warunki pożywienia pozostają te same. Sta- 
sownie do tego urodzaje różnią się między so- 
bą. Jeśli przesadzaniem można, jak tego do- 
wiodły doświadczenia, doprowadzić wydajność 
dziesięciny do 600 -700 pudów z dziesięciny, 
a na wielkich przestrzeniach, gdzie uprawa 
z natury rzeczy jest mniej staranna, do 250— 
270 pudów, to przy obsypywaniu urodzaj 
130— 200 pudów jest już znacznym choć by- 
wały wypadki (np. w dobrach ks. Golicyna, po- 
łożonych w gub. moskiewskiej) że 9 dziesięcin 
óżimego żyta dały do 280 pudów z dziesięciny. 
Ten przykład jest ciekawy i z tego względu, 
że dodatni rezultat obsypywania został osią- 
gnięty na złej glebie--glinie, uważanej dotych- 
czas za niezdatną do rentownej gospodarki. Na 
wydajnej czarnoziemnej glebie «rodzaj sięgał 
300 i więcej pudów. Najważniejszą przewagą 
obsypywania jest absolutne wyłączenie przy- 
padkowości w urodzajach. 

Stosowanie przesadzania roślin, pomiino 
doskonałych rezultatów jest utrudnine ze wzglę- 
du na ilość rąk roboczych potrzebnych do wy- 
konania wszystkich czynności przy tego rodza- 
ju sprawie, choć niezbyt odległy jest czas, gdy 
z pomocą przyjdą maszyny, w Ameryce są już 
one nawet używane i można niemi uprawiać 
do 4 dzies. dziennie prży 2 koniach, 1 robot- 
niku i 2 wyrostkach. Maszyny te mają przy- 
rząd specyalny do polewania. Dziś jeszcze je- 
dnak na większych przestrzeniach ten rodzaj 
uprawy jest rvzykowny, i mówca poleca stoso- 
wanie obsypywania czyli grządkową uprawę 
zboża, którą stosowano w Chinach już w r. 
176a przed Narodzeniem CHrystusa: ogarnęła 
ona całe państwo od równika do Mandżuryi 
północnej, zwiększając co roku urodzaj kraju. 

Jeszcze w r. 1856 znany profesor Libich 
w swych „listach“ zwraca uwage Europy na 
wschód. Powiada on: „niezbednem jest zbada- 
nie przyczyny tego niezwykłego na pierwszy 
rzut oka faktu, że cbińczycy, pracując na jednej 
i tej samej roli od tysiącleci, stale podnoszą u- 
rodzaje, kiedy u nas po uprawie gleby w cią- 
gu Too lat rozlegają się skargi na jej wyczer- 
panie." 

W czasie ostatniej wojny relerent towa- 
rzyszyi armii rosyjskiej i-miał możność szcze- 
gółowo zapoznać się ze sposobem prowadzenia 
przez chińczyków gospodarki, a po powrocie 
do Rosyi zajął się kulturą grządkową. Od cza: 
su pierwszych doświadczeń na niewielkich pav- 
celaćlr ziemi minęło już 3 lata, i obecnie kul- 
tura grządkowa, obejmując coraz to nowe prze- 
strzenie posiada w swej statystyce szereg dóbr, 
które stosują obsypywanie na setkach dzicsię- 
cin. W każdej gubernii państwa rosyjskiego Są 
już takie gospodarstwa. Między innemi mówca 
wymienia dobra obszarem 1,500 dzies. w gub. 
kijowskiej, w których uprawa grządkowa daje 
świetne rezultaty. 

Następnie mówca zademonstrowa! rozma- 
ite narzędzia rolnicze, używane przy kulturze 
grządkowej. 

Referat był ilustrowany obrazami nikną- 
cymi, zawierającymi preparaty zbóż w rozma- 
itych stadyach rozwoju, oraz zdjęcia z pól w 
czasie uprawy ich, i narzedzi rolniczych. 

Jako pierwszy oponent zapisał się do 
głosu p. Frankfurt. Opozycya jego miała cha- 
rakter dość nietolerancyjny. Mówca zarzucał pre- 
iegentowi brak cyfr, polemizował z nim co do 
twierdzenia o roli korzeni w rozwoju rośliny, 
oraz kwestyonował niektóre źródła, cytowane 
przez prelegenta i dokładność działania jego 
maszyn. W odpowiedzi p. Demczyński wskazał 
na dane cyfrowe, przytoczone w jego książce 
i sprostował niektóre niedokładności w twier- 
dzeniach oponenta. Następnie na uwagę, iż 
teorye o kulturze grządkowej muszą być spraw- 
dzone drogą doświadczeń i prób, p. D. odpo- 
wiedział, iż jego praca wyszła już z dziedziny 
doświadczeń i weszła na szersze tory praktyki. 
„Jeśli kto z zebranych — oświadczył prele- 
gent—zechce u siebie w dobrach wprowadzić 
uprawę grządkową, na pierwsze jego wezwa- 
nie stawię się z narzędziami i własnemi reka- 
mi uprawię mu glebę. Próby jednak idoświad- 
czenia pozostawiam stacyom doświadczalnym, 
panów zaś zaznajomiłem z tymi rezultatami, 
które osiągnąłem już w praktyce.* 


l, 1. Mzepeckij wystąpił z protestem 
przeciw formie przemówienia p. Frankfurta i 
zaproponował obecnym wyrazić wdzięczność 


prelegentowi, co też uskuteczniono. 
Na tem zebranie zamknięto, 
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Przepisy 0 grze w „lotto”. 


Dn. 21 b. m. gubernator kijowski szam- 
belan A. Giers zatwierdził następujące przepisy 
obowiązujące dla klubów, które życzylyby sobie 
urządzić grę w „lotto". Pizepisy te powinny 
być wywieszone w lokalu, gdzie odbywa się gra 
w „lotto“. 

1) W grze w „lotto" mogą brać ucział 
wyłącznie członkowie klubu. 2) Wszystkie ta- 
bliczki powinny być opatrzone pieczęcią klubu 
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oraz nuinerem kolejnym. 3) Tabliczki sprzeda- 
ją się po kolei, bez wyboru i tylko osobom 
siedzącym przy stole. 4) Każdy grający w cią- 
gu jednej gry może kupić najwyżej 3 tabliczki. 
5) Po dzwonku przed grą karty się nie sprze- 
dają. 6) Przed rozpoczęciem partyi wywołują- 
cy numery obowiązany jest zmięszać je w auto- 
macie; po rozpoczęciu partyi żadne uwagi nie 
są uwzględniane. 7) Po dzwonku wywołują się 
numery, wyrzucane przez automat. 8) Po skoń- 
czonej partyi sprawdzane są tylko tabliczki, 
które wygrały po wywołaniu ostatniego nume- 
ru. Uprasza się grających o zawiadamianie 
o wygranej głośno oraz przed wywołaniem na- 
stępnego numeru. Wszelkie oświadczenia, że 
partya została wygrana przedtem, nie są u- 
względniane. 9) Każda gra jest obowiązkowo 
sprawdzana. Przed ogłoszeniem wyników spra- 
wdzania, grający nie powinni zdejmować na- 
krywek z wywołanych numerów. O ile się 
okaże, iż wygranej w rzeczywistości nic było, 
partya ciągnie się w dalszym ciągu. 10) 10% 
suiny, osiągniętej ze sprzedaży tabliczek, idzie 
na korzyść klubu. 11) Gra rozpoczyna się 
o godzinie 1o wieczór i trwa maximum do 
godz. 2 w nocy. Każda tabliczka kosztuje do 
godz. 12!/2 w nocy—50 kop., po godz. 121/2— 
1 rb. 12) Wygrana poszczególnego gracza 
w każdej partyi nie może przewyższać 5o rb. 
Jeżeli w danej partyi rozgrywa się „suma po- 
nad 50 rb., to pierwszy wygrywający otrzymu- 
je 50 tb., poczem pozostali gracze rozgrywają 
pozostałą sumę. 13) Wszelkie nieporozumienia 
podczas gry roztrzyga dyżurujący członek klu- 
bu. 14) Ilość gier w ciągu wieczoru nie po- 
winna przewyższać 40. 15) W sali gry w 
„lotto“ nie może być obecnych więcej niż 80 
grających. 16) Podczas gry w „lotto“ i spra- 
wdzania tabliczek w sali powinna panować 
cisza. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 27 (12) Anastazyi. 

Jutro 28 (13, Romana w. 
Wacuód słońca o godz. 6 m 42. 
Zachód słońće o godz. 6 m. rı 
Długość dnia godz. 1r m. 29 


Kalendarzyk Historyczny. 
27 Lutego (i2 Marca). 

Roku 1794. Brygadyer Madaliński rusza 
na czele: swej brygady z Ostrołęki ku Krako- 
wowi, rozpoczynając powstanie Kościuszkow- 
skie. 


— Tygodnik „Lud Boży*. Wyszedł z 
druku X: 9 tygodnika „Lud Boży“ i zawiera 
następujące artykuły: W swojej ziemi (wiersz); 
List z Czernowiec;, Komunikat T-wa Opieki 
nad wychodźcami; Kiermasz w Kijowie; Wia- 
domości polityczne; Co słychać w Dumie?; Wia- 
domości kościelne; Z tygodnia; Wiadomości 
krajowe; Kronika miastowa; Telegramy. 

Dodatek I „Nasza Wieś, zawiera: O czło- 
wieku prawdziwym; Złote myśli; O ziemnia- 
kach, czyli, kartofłąch; Odpowiedzi na listy. 

Dodatek il „Gazetka dla dzieci“ zawiera: 
Wesołe dziewczę (wiersz); Król Władysław Ło- 
kictek. 

Dodatek III „Nauka Wiary“: Ewangelia 
na Niedzielę drugą Postu; Objaśnienia. 

— Z T-wa dobroczynności. Prezes za- 
rządu zawiadamia, iż posiedzenie pań kuratorek 
odbędzie się w dniu 1 marca r. b., to jest we 
wtorek, o godzinie 11-ej zvana, a posiedzenie 
zarządu tegoż samego dnia o godzinie S-ej 
wieczorem 

— Zamknięcie wystawy obrazów arty- 
stów i artystek polskich (Kreszczatyk 32, b. lo- 
kal lombardu! nastąpi dziś, w niedzielę (27 lu- 
tego) o godz. 6-ej wieczór. 

— Jeszcze o Kiermaszu. Upoważnieni 
jesteśmy do zaznaczenia, że panorama „Dolina 
Kościeliska* w kiosku „Restauracya* była za: 
piej yaga samodzielnie i malowana przez 
architekta Wł. Żylińskiego przy pomocy pp. 
Wł. Wetzla i J. Hollaka. ga = 

— Sprzedaż wyrobów ludowych. Wo- 
bec ogólnego zainteresowania się publiczności 
pozostałymi po Kiermaszu wyrobami ludowymi, 
sprzedaż takowych w sklepie p. Kimajera (Mi- 
kołajowska Ne 13) przedłużoną zostanie jeszcze 
na dni kilka. 

— Krach „Olimpu“. Dn. 25 lutego zo- 
stał zamknięty cafe-chantant „Olimp“, znany 
dawniej pod nazwą „Sali Ludwikowskiego*. 
Właściciel teraźniejszy „Olimpu“, Surejew, 
zbankrutował, jak większa część jego poprzed- 
ników. Dalsze istnienie cafc-chantant w tej o- 
kolicy miasta zostało przez gubernatora wzbro- 
nione. 

— W sprawie Śmietnisk. Mieszkańcy 
przedmieścia „Zabajkowje* zwrócili się do ge- 
nerał-gubernatora z prośbą o skasowanie śmie- 
tnisk miejskich, przeniesionych w okolice tego 
przedmieścia i zatruwających powietrze naoko- 
ło. Mieszkańcy przedmieścia proszą o wyzna- 
czenie komisyi z lekarzy w celu skonstatowa- 
nia przytoczonych w skardze faktów o antysa- 
nitarnym stanie przedmieścia i konieczności 
skasowania śmietnisk. 

Zmiana granic. W tych dniach u gene- 
rał-gubernatora kijowskiego odbyła się narada 
w sprawie zapytania ministerstwa spraw wew- 
nętrznych dotyczącego pożądanej zmiany granic 
powiatów i gubernii. Narada wypowiedziała 
się, iż pożądane byłyby takie zmiany granic 
powiatów, ahy wszystkie miejscowości danego 
powiatu leżały jaknajbliżej do miasta, będącego 
miejscem pobytu władz administracyjnych po- 
wiatowych. Co do pożądanych zmian w gra- 
nicach gubernii został opracowany specyalny 
referat, który będzie przesłany ministrowi spraw 
wewnętrznych. 

— Zjazd kolejowy. Ministerstwo komu- 
nikacyi zwróciło się do naczelnika kolei Polu- 
dniowo-Zachodnich z prośbą o delegowanie 
przedstawicieli kolei Poł.-Zach. na zjazd w 
sprawie rozpatrzenia nowych yrzepisów © sy- 
gnalizacyi kolejowej, który odbędzie się w Mo- 
skwie dn. 8 marca. 

— W sprawie robót brukowych. Pro- 
jektowany plan robót brukowych niewykonany 
został w części miasta następującej: część ul. 
Ty'mofiejowskiej, Kreszczatyku, Bulw. Bibik., od 


uł. Tymofiejowskiej do Bezakowskiej, całej 
Bezakowskiej oraz części W.-Włodzimierskiel 
od ul. Sofijowskiej do pomnika św. Ireny 
Roboty te zostaną już dokonane na ra- 
chunek dochodów z podatku ładunko- 
wego. Ponieważ jednak granit do tych 


robót, stosownie do warunków pożyczki, ma 
być użyty krajowy, miejscowe zaś firmy potrze- 
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|dzeniu podatku ładunkowego. 
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swych gospodarzy 67 rb. na kupno mąki, skrył się 
z pieniędzmi. 

W domu N 52 przy ul. Złatoustowskiej, słu- 
żąca Kolada okradła M. Uuribowską. Złodziejkę za- 
trzymano. 

Przy ul. Trechswiatitielskiej skradziono z mie- 
szkania Skorbiaka zo rb. i kilka złotych przed- 
miotów. 

W domu ^e: 16 przy ul. Nikolskiej skradziono 
kapitanowi sztabu Markowowi browning : rozmaite 
rzeczy. 

Na rynku Ialickim wyciągnięto Gołowkowej 
z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi. Złodzieja za- 
wiał agent policyi śledczej, znajdujący się na 
rynku. 

i Na rogu M. Błagowieszczeńskiej i Bezakow- 
skiej okradziono wychodzącego z tramwaju stud. 
Daszkiewicza. 

- SPROSTOWANIE. S. Minienko, który u- 
krywał rzeczy skradzione inżyn Horodeckiemu, jest 
nie szwajcarem, ale numerowym w hotelu „Fran- 
çois“. 


bują na przygotowanie pofrzebnego transportu 
dłuższego czasu, w zarządzie miejskim  podnie- 
siono kwestyę nabycia zawczasu znacznych par- 
tyi granitu z ogólnych środków miejskich, któ- 
re następnie zostaną uzupełnione po wprowa- 


— Kinematografy. Radni Szeftel i Slu- 
sarewskij wnieśli do rady miejskiej deklaracyę 
w sprawie niebczpieczeństwa, grożącego publi- 
czności, w razie wypadku w którymkolwiek z 
teatrzyków kijowskich. Właściciele kinemato- 
gratów, pobierając olbrzymie zyski, zupełnie nie 
myślą o zastosowaniu środków bezpieczeństwa, 
dlatego też miasto powinno zażądać rozszerze- 
nia lokalów kinematografów i urządzenia wyjść 
zapasowych. 

— Możliwość katastrof. T-wo wodo- 
ciągów zawiadomilo prezydenta miasta, iż już 
w lipcu zwrócilo ono uwagę zarządu miejskie- 
go na możliwość wypadków pęknięcia rur wo- 
dociąguwych, co pociągnie za sobą tworzenie 
się wyrw pod powłoką betonową bruków 
wzdłuż instalacyi wódociągowych, kanalizacyj- 
nych, gazowych, elektrycznych i t. dą a nastę- 
pnie — podmywanie fundamentów kamienic. 
Uszkodzenia takie mogą na razie pozostać nie- 
spostrzeżonemi, ponieważ woda nie może wy- 
stąpić na zewnątrz, a to grozi jeszcze gorsze- 
mi następstwami. Zarząd miejski nie zwrócił 
uwagi na reklamacye T-wa, więc obecnie skła- 
da ono z siebie odpowiedzialność za możliwe 
straty skutkiem wypadków. 


OGLEDZINY SANITARNE. Komisva sa- 
nitarna dokonała oględzin sanitarnych w fabryce 
chałwy, 4 restauracyach, 2 piekarniach, 3 piwiar- 
niach, g handlach win i delikatesów na Padole. 

Skonstatowano stan antysanitarny fabryki 
chałwy Kariby (Spaska 19) i piekarni tureckiej 
Chandrosa (Aleksandrowska 28). 

Na Łukjanówce dokonano oględzin sanitar- 
nych w żłobku dziecinnym, znajdującym się pod 
zarządem ziemstwa gubernialnego. Żłobek i pose- 
sya, w której się takowy znajduje, były pod wzglę- 
dem sanitarnym w opłakanym stanie. Spisano pro- 
tokóły. 

— STARCIE. D 25 lutego w pawilonie tram- 
waju na placu Cesarskim przyszło do starcia mię- 
dzy stróżem Szkapą i dwoma gimnazyastami, z któ- 
rych jeden był podchmielony. W rezultacie do a- 


Skwapliwość T-wa w składaniu z siebie] Wantury WA EC polica zaprowadziła 
RADE e e EaP zw. {sprawców takowej do cyrkułu dla spisania pro- 
odpowiedzialności, nie wyda się nikomu  dziw-| igi. 


na, jeśli wziąć pod uwagę ilość wypadków u- 
szkodzeń sieci wodociągowej, która w r. ubie- 
głym wzrosła do 383. Świadczy to jednak 
wymownie o złym stanie sieci wodociągowej, 


— GRABIEŻ. Na placu Aleksandrowskim 
zerwano Zacharence z głowy czapkę karakułową 
Złodziej rzucił Z. starą i zniszczoną czapkę. Ban: 
dytę zatrzymano. 


urządzonej jeszcze w r. 1871. Nie przeszka-| —. 4 dak: yna RE o: A HARRY 
dza to jednak T-wu szacować ją na 6 milio- m 6. straganów znaleziono dużą paczkę 
nów rb. -- Na rogu Kreszczatyku i Luterańskiej stój- 


— Sprawa prof. Ejchelmana. W tych 
dniach kijowski sąd okręgowy rozpatrywał spra- 
wę b. dziekana wydziału prawnego, prof. O. 
Ejchelmana, oskarżonego o to,. iż będąc preze- 
sem kijowskiego sądu sierocego wydał na 
30,000 rub. pożyczek różnym osobom z Sum, 
które na ten cel nie były przeznaczone. Prof. 
Ejchelman w swoim czasie pieniądze zwrócił, 
pomimo to jednak pociągnięto go do odpowie- 
dzialności sądowej pod zarzutem przekroczenia 
władzy. Na sądzie oskarżony oświadczył, że 
wydał pożyczki ludziom bardzo biednym, co 
niejednokrotnie umożliwiło im ukończenie nauk. 
Sąd postanowił udzielić prof. Ejchelmanowi na- 
gany bez wniesienia jej do formularza służbo- 
wego. 

— Kredyt na operacye składowe. Ki 
jowski gubernialny zarząd ziemski wszczął sta- 
rania w ministerstwie skarbu o zezwolenie mu 
na zaciągnięcie pożyczek w kijowskiej filii ban- 
ku państwa do sumy 100,000 rb. w celu roz- 
szerzenia operacyi ziemskich składów rolniczych. 

— Qdrzucónie prośby. Ministerstwo ko- 
munikacyi zawiadomiło generał-gubernatora ki- 
jowskiego, iż starania ziemstwa o umocowanie 
brzegów rzeki Tetercwa w granicach powiatu 
radomyskiego na koszt ministerstwa pozosta- 
wione zostały bez skutku. 

— Tyfus w gubernii. Według wiado- 
mości kijowskiego gubernialnego zarządu ziem- 
skiego, w ciągu ubiegłego tygodnia było 108 
wypadków zasłabnięcia na tyfus plamisty w 11 
miejscowościach gubernii kijowskiej. 


kowy znalazł torebkę z kilku rublami. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na zje- 
żdzie Wozniesienskim woźnica A. Liszczerski, bę- 
dąc w stanie nietrzeźwym, wpadł pod koła swego 
wozu i złamał nogę. „Pogotowie“ odwiozło go do 
szpitala. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Wczoraj zrana na 
rogu Kreszczatyku i Mikołajowskiej, stójkowy za 
trzymał złodzieja zawodowego Sawrickiego z kra- 
dzioną bielizną. 

Pozatem zatrzymano:  Łukowskiego, pozb. 
praw Kisłickiego i Klimenkę z kradzionemi rze- 
czami. 


Z SĄDOW. 
„Troskliwy opiekun“. 


Dwunasty wydział kijowskiego sądu okręgo- 
wego rozpatrywał bez udziału sędziów przysięg- 
łych sprawę niejakiego p. Ikonnikowa, która wzbu- 
dziła szerokie zainteresowanie, rzucając nieco świa- 
tła na stosunek pewnej kategoryi pp. pryncypałów 
w niektórych biurach do pracujących tam urzędni 
ków płci żeńskiej. 

Sprawa p. Ikonnikowa przedstawiła się w na 
stępującem świetle. 

W miasteczku lezni, gub. czernihowskiej 
mieszkała zamożna rodzina obywatelska pp. K. Za 
życia głowy rodziny, nigdy tam nie odczuwano nie- 
dostatku, lecz oto w 1903 r. umiera ojciec i wtedy 
dopiero okazuje się że cały dobrobyt oparty był 
na bardzo słabym fundamencie; członkom rodziny 
K od pierwszej chwili po jego «śmierci zajrzała w 
oczy nędza, gdyż okazało sie, że długów pozostało 
więcej niż majątku i w domu znaleziono tylko 80 
rub. gotówki. Nieszczęścia zaczęły spadać jedno po 
drugiem. 

Starsza córka, która kończyła już gimnazyum 
Bejtel w Kijowie, dla braku środków zmuszona by 


— Odmowa. Gubernator odmówił N. ZR naukę i chcąe PO egzystencvę 
b r c +2 w Kiio | młodszych sióstr i starej matki postanowiła jąć się 
Doskaczowi pozwolenia na wydawanie w Kijo- ETS. w Bo oz 12 poszaki wa aA 


wie pism: „Iskry śmiechu“ i „Przeglądu Wszech- 
światowego“. 

Odmowa motywowana jest tem, że Dos- 
kacz stracił prawo na redagowanie pism z po- 
wodu pociągnięcia go do odpowiedzialności we- 
dług art. 73 kodeksu karnego (za bluźnierstwo). 

— Odczyty i pogadanki o gospodarce 
rolnej. Agronom I. Czernysz otrzymał od ad- 
ministracyi miejscowej pozwolenie na urządza- 
nie odczytów i pogadanek o gospodarce rol- 
nej na przestrzeni całej gubernii kijowskiej bez 
uprzedniego zawiadamiania o tem władz miej 
scowych. 

— Sprawa pułk.ż Krestyńskiego Wczo- 
raj w dalszym ciągu w sprawie pułkownika 
Krestyńskiego odbywało się odczytywanie do- 
kumentów i zeznań nieprzybyłych świadków. 

W dniu dzisiejszym rozpoczną się rozpra- 
wy stron. 

— W sprawie kolei Słowiańskiej. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zawiadomiło 
generał-gubernatora kijowskiego, iż radnemu 
Wołyńskiemu wydane zostało pozwolenie na 
zwołanie w Kijowie zjazdu przedstawicieli Zy- 
tomierza i Czernihowa, kijowskiego i wołyń- 
skiego komitetów ziemskich, pełnomocników ın. 
Mozyrza, ziemstwa  osterskiego i właścicieli 
ziemskich kijowskiego i radomyskiego powia- 
tów dla omówienie kwestyi najdogodniejszego 
kierunku projektowanej kolei Słowiańskiej. Je- 
śli p. Wołyński zechce zwołać zjazd w chara- 
kterze radnego, sprawa powyższa powinna być 
wniesiona na porządek dzienny rady miejskiej. 

— Bruki i jubileusz. Kurator kijowskie- 
go okręgu naukowego zwrócił się do prezyden- 
ta miasta z prośbą, aby ze względu na jubile- 
usz I gimnazyum, który odbędzie się jesienią 
r. b. zabrukowano kostkami ulice W.-Włodzi- 
mierską, Tereszczenkowską i Bibikowski Bulw. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj wyjechał z Kijowa dowodzą- 
cy wojskami kijowskiego okręgu wojennego 
gen. Iwanow. 

Na zjazd przeciwchołeryczny wyjechali do 
Petersburga członek kijowskiego zarządu ziem- 
skiego S. Gajewski i zarządzający biurem sa- 
nitarno-lekarskiem A. Gowsiejew. 


- KRWAWE STARCIA. Na placu Aleksan- 
drowskim w czasie bójki Bezprozwannyj zadał Ko- 
złowowi kilka ran nożem. 

W herbaciarni na placu Siennym uderzono 
handlarza Kisielewa po głowie czajnikiem z gorącą 
wodą. K. odniósł oparzenia głowy i twarzy. 

W obu wypadkach poszkodowanym udzielono 
pomocy lekarskiej. 

Z PRZEZ OMYŁKĘ. W s-em gimnazyum 
żona jednego ze służących N. Szwarc zamiast lce- 
karstwa zażyła amoniaku. „Pogotowie“ udzieliło jej 
pomocy. 

ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW 
METLDUNKOWYCH skazano studenta instytutu han- 
dlowego Bogatyrewa (.Nleksandrowska 77) na 10rb. 
kary z zamianą na areszt. 

USIŁOWANIE SAMOBOJSTWA. W do- 
mu Ne 48 przy ul. Nikolskiej zażyła trucizny w celu 
samobójczym M. Sz. „Pogotowie“ ją uratowało. 

- KRADZIEŻE. Do mieszkania Djaczkowej 
(Michałowska 22; przyszła pod pozorem obejrzenia 
pokoju nieznana młoda kobieta i zcabowała 4 złote 
pierścionki. Złodziejkę aresztówano- -podała się ona 
za W. Szymanowską. 


los postawił na jej drodze nauczyciela śpiewu zaj 
mującego jednocześnie stanowisko sekretarza Ce- 
sarskiego Towarzystwa technicznego, p. Mikołaja 
Ikonnikowa. 

Igonnikow natychmiast zgodził się przyjąć ją 
do biura i wyznaczył dość wysoką pensyę. Młoda 
18-letnia panna, posiadająca swa na nieszczęście nader 
miłą powierzchowność, nie podejrzewała nawet ja- 
kie pobudki kierowały „pracodawcą“ i jakie od po- 
czątku były jego zamiary. ' 

Na jego żądanie panna K. przychodziła do 
biura poza zwykłemi godzinami pracy, zaczęła pra- 
cowac w osobnym pokoju i t. d. 

Nareszcie pewnego dnia K. otrzymała tele- 
gram od matki, że młodsze dzieci pochorowały się, 
a w domu niema .ani grosza na doktora i lekar- 
stwa. Wtedy [konnikow wystąpił w roli dobro- 
czyńcy. R 

Stało się wówczas to, co się staje zwykle, kie- 
dy niedoświadczona dziewczyna spotyka na swojej 
drodze doświadczonego lecz nie zbyt skrupulatne- 
go mężczyznę. K. zrobiła z siebie oliarę dla dobra 
rodziny. 

Trwało to kilka miesięcy. Nareszcie dziew- 
czyna powol: oprzytomniała i użyła wszystkich sił, 
aby wyzwolić się z pod władzy zacnego pryncy- 
pała. Tym razem sprzyjało jej Szczęście: znalazł się 
człowiek uczciwy, którego pokochała i postanowiła 
go poślubić. Wtedy K. zerwała wszelkie stosunki 
z Ikonnikowem, przygotowując się do ślubu, który 
odbył się w sierpniu r. z. 

I wtedy to rozegrał się ostatni akt, ktorego 
epilogiem był onegdajszy proces sądowy. Dopro- 
wadzony do wściekłości tem, że go porzucono, Ík. 
przygotowywał zemstę. I o to na co się zdobył. 
Napisał i wydrukował w ilości 5,000 egzemplarzy 
broszurkę p. t. „Typy miasta K."—„Iaura*, przez 
N. Ennemi, w której ukrywając się pod pseudoni- 
mem, w nader przezroczystej formie rzucał na p. 
Laurę K. szereg brudnych zarzutów. Około 200 
egzemplarzy tej broszurki I. rozesłał znajomym. K, 
pozostałe zaś wypuścił na sprzedaż. 

Wczoraj na sądzie występującemu ze strony 
poszkodowanej Laury K. pom. adw. przys. Babato- 
wi w drodze badania świadków udało się ustalić, 
że pod imieniem Laury została w broszurce przed- 
stawrona p. Laura K, że autorem broszury był 
Ikonnikow, który ukrył się pod pseudonimem En 
nemi i że on rozesłał broszurę da znajomych K, 
przyczem cały obraz nieszczęść i cięzkiego życia 
K, oraz przyczyny, które popchnęły ją do zbliżenia 
z l. w jaskrawych barwach przedstawiły się obec- 
nej w sali sądowej publiczności. 

Ze sirony p. l. występowało na sądzie 3 
świadków, lecz nie ustalili oni żadnych obciążają- 
cych p. K. faktów, ani „ojcowskiej troskliwości* 
względem niej oskarżonego. 

, W przemówieniu swem przedstawiciel oskar- 
życielki prywatnej pom. adw. przys. Babat zatrzy- 
mał się przedewszystkiem na stronie prawnej spra- 
wy i dowiódł, że czyn p. Ikonnikowa zawiera 
wszelkie przewidziane prawem cechy potwarzy w 
druku; następnie przeszedł do strony obyczajowej, 
rysując obraz powolnego zatruwania duszy kobie- 
cej, czego w danym wypadku dokonał oskarżony. 
Obrońca [konnikowa adw. przys, Balasnyj starał się 
dowieść, że sprawa zawiera wiele punktów niewy- 
jaśnionych i że niema dostatecznych powodów dla 
uznania winy jego klienta. 

Po krótkiej naradzie sąd skazał 
na 2 miesiące więzienia. 


Ikonnikowa 


TEATR I MUZYKA. 

Teatr Kramskiego. 
Gościnne występy teatru łódzkiego. 

Jakim jest przybywający do nas zespół 
łódzkiego teatru, możemy tylko sądzić z opinii, 
jaką ten zespół posiada. A opinię tę warszaw- 
scy krytycy niejednokrotnie wyrażali w sposób 
bardzo pochlebny. 

Jedna wszelako okoliczność każe mieć, je- 
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wyobrazenie. A jest tą okolicznością zapowie- 
dziany repertuar. 


z pieniędzmi. Wczoraj ujęto go na „tołkuczee”. 
Rozwoziciel chleba Brechon, otrzymawszy od 


cja Ga: 


Czego w tym repertuarze niema?... 

Widzimy tam utwory różnych epok—od 
Słowackiego, Moliera i Fredry do najświeższych 
nowości, widzimy również wszystkie niemal ro- 
dzaje twórczości dramatycznej od tragedyi do 
farsy! Wygląda to, jakby dyrekcya w czasie tych 
ośmiu przedstawień chciała dać Kijowowi obraz 
całokształtu twórczości dramatycznej polskiej, z 
niejakiem uwzględnieniem obcej. Wygląda na 
to, jakby p. Zelwerowicz chciał pokazać Kijo- 
wowi, co potrafi jego trupa: 

A jak artystyczny jest przyteim dobór 
sztuk: Są tam sztuki dość drastyczne, ale ani 
śladu pospolitej, taniej, tłustej pornografii. 

Jednem słowem repertuar p. ŻZelwerowi- 
cza jest godny polskiego teatru! 

Czy kijowska publiczność 
oceni, jak należy? 

Ani na chwilę nie wątpimy, że tak! 


PRZYJECHALI DO KIJOWA 


Hotel Europejski: p Jucewicz. dyr. 
: Hotel Continental; pp. A hbr. Bobrinskij ze 
Smily; Kozakow, Sekr. hr. Bobrinskiego ze Śmiły: 
Bragin, art; I. Lewinsohn, wi. c. Płoskirów; Ole- 
cka; Korobko; Dmochowski: Aleksander hr. Ledó- 
chowski z Równego; |. Jurowski; Popow z Moskwy. 

Hotel Hładyniuka: pp -d-r Czudnowski; Po- 
lanowski, adw prz. z Elizawet.; d-r Dębicki; Fer- 
ber, dyr. f. Dmochowski; Jackowski; Korsuński, kup.; 
d-r Gadomski; Potapow. 

Hotel Ermitage: pp Józef Isarow; Karol Skar- 
bek-Rudzki z Odesy; Antoni Piwocki z Żytomierza; 
Józef Weber, adw. prz. z Petersb.; Bronisław Jur- 
jewicz z p. hum.; Maryan Jasieński z Warsz. 

Hotel François: pp. Artur Stewen, dyr. c; 
Bierezowski, Waleniec; Tarnowski; hr. Skarbek- 
Borowski; Skokowski; Dobrzyński; Biełogorski; No 
wiński; Białecki. : 

Hotel Universal: pp. Jacek Bobiński; Pstrą- 
gowski z Gniewania; Worotnikowa z Petersb; Sa 
muridi z zagr.; ksiądz Adalbert Kapciński z Cher- 
sonia. 

Hotel Rosya: pp. Antoni Moczarski z Winni- 
cy; Jan Sosnowski z Humania; Konrad Orzeszko; 
Włod. ]acenko z Mos; Was. Seliwanow; Aleks 
Krokos z Charkowa; Franc. Breitung z zagr. Zy 
gmunt Pawłowski z Biele; Gustaw Zalutyński ze 
Stawiszcz; Wiktor Szeperski ze Stawiszcz; Witold 
Podhorski z Popówki; Leopold Wargonowicz z Li- 
bawy; Artur Feld ze Zbaraża; Józefa Feld ze Zba- 
raża. 

Hotel San Remo: pp. Reszke, porucz z Sy 
beryi, Jan Podoroszkin; Borsuk. 


WYJECHALI Z KIJOWA. 


Hotel Continental: pp. M. Kagan; Adoli For- 
szteter, czł. zarz. c. Berdyczów, do Moskwy; Schei- 
ruz zagran.; Büro do Homla; Gotlieb do Charkowa; 
Babicki; Etlizger do Odesy; Kleinholz do Petersb. 

Hotel Hładyniuka: pp. St Kwinto, dyr. c. 
Grunau; Berg, dyr. c.; Swiętosławski, dyr. c; Tiu- 
rin; Fursiej, dyr. c; Silman, dyr. c; Garkawyj: 
Wwedeński; Czernyszew; Espe, dyr. c; Hricenko; 
Wonokur. 

Hotel Ermitage: pp. larosław Sakowicz da 
Olszanówki; Karol Lisowski do p. hajs; Kazimierz 
Bekierski do p. Taraszcz. 

Hotel François: pp. Gajżewski; Gulew; Jenn; 
Ryżewski; Bołdyr; Sokoiowska; Meller-Zakomelski: 
Kulczycki; Lisner; Żuławski; berezowski; Tarasz- 
kiewicz. 

Hotel Francuski: pp. Koźmiński, dzierż.; Nar- 
kowski. 

Hotel Uniwersal: pp. Jurik; Zalutyński; Jako 
wicz do g. pod.; Starorypiński do Odesy; B Barto- 
szewicki; Czyżewicez. 

Hotel Rosya: pp. Rapacki do Warsz; Hula. 
nicki do p. hum; Maciejowski do Szpoły; ł.ukasie- 
wicz do g kij; Butz. do g. kij; Bergier do Niemi- 
rowa; Matkowski do Niemirowa; Lipkowski do p 
olgopolskiegu 

- Hotel San Remo: p. Wakje r 

Hotel Cané: pp. Schutz; Nowicki; Święcicki; 
Pinkert, Pawski; Strzałkowski; Pastorski; Wragow; 
Wolański; Piotrowski; Wełs; Niroda, ag dr. ż. Ode 
sa-Bachmacz. 


ten repertuar 


KRONIKA POLSKA. 


— „Pobudka“. Ukazał się Ne 1—2 (sty- 
czeń—luty) „Pobudki“, zawierający: Nauka n 
nas — Wandalin Szukiewicz; Młodość — Zdzisł. 
Kleszczyński; Stan szkół polskich w Warsza- 
wie; Rok 1911; Czasy przedpowstaniowe — 
V. St. Okulicz; Przegląd prasy: Dogmat karno- 
ści— Witold G-ski; Marnowanie sii narodowych; 
Korespondencye: Z Pragi Czeskiej—W. St. (Bo- 
bryniarz); Z Mińska Lit. — Nemo; Ex libris 
WE GL 

Jednocześnie wydane zostały w odbitce z 
„Pobudki* i nakładem jej „Wskazówki do ba- 
dań krajoznawczych“ (Wiino 1911 r. 8-0 str. 
42), obejmujące szczegółowo opracowane kwe- 
styonaryusze: 1) inwentaryzowanie zabytków 
odległej przeszłości, przez Wandalina Szukie- 
wicza, 2) dział historyczno-obyczajowy — d-ra 
Władysł. Zahorskiego, 3) zabytki małarstwa, 
rysunku i rzeżby—Ferd. Ruszczyca, 4) kościo- 
ły, 5) regulamin do notat ludoznawczych, 6) 
plan opisu jednostki gospodarczej (albo admi- 
nistracyjnej) i 7) kwestyonaryusz w sprawie 
ochrony zabytków przyrodniczych w kraju, przez 
prof. Maryana Raciborskiego. 


— Tajna szkoła polska. „Mińsk. Slowo“ 
donosi, że w tych dniach asesor policyjny 4-go 
cyrkułu powiatu nowogródzkiego wykrył we 
wsi Zadwiei, gminy żuchowskiej, tajną szkołę 
polską. Sprawa przesłana została do sędziego 
śledczego. Do odpowiedzialności mają być po- 
ciągnięci włościanie: Marya Zarko, Julian Ko- 
zioł, Jan syn Kazimierza i Jan syn Józefa Cie- 
lukowie, Antoni Kościukicwicz i Józef Kra- 
śnicki. 

— Pozbawienie ulg wojskowych. Mini- 
sterstwo oświaty nadesłało kancelaryi kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego, zawiadonnie- 
nie, że wychowańcy szkół prywatnych z wy- 
kładami w językach: polskim, litewskim i nie- 
mieckim nie mogą korzystać przy odbywaniu 
powinności wojskowej z ulg, służących uczniom 
szkół rządowych. 

— Miesięcznika heraldycznego, organu 
Tow. heraldycznego we Lwowie, zeszyt 1—2 
r. b. zawierz dalszy ciąg pracy G. Manteuffla 
„O starodawnej szlachcie krzyżacko-rycerskiej 
na kresach inflanckich* (Tyzenhauzowie). Ks. 
d-r Zygmunt Dunin Kozicki ogłasza „Nieznane 
pismo Łukasza Górnickiego o szlachcie wolnej 
i niewołnej", znalezione w archiwum centr. w 
Wilnie. Pisane piękną polszczyzną, właściwą 
autorowi „Dworzanina”*, rzuca ono ciekawe 
światło na stosunki szlachty tykocińskiej u schył- 
ku XVT stulecia. Ciekawy przyczynek do dzie- 
jów rodu łodziów w wiekach średnich przyno- 
si artykuł O. Haleckiego: „Mościc ze Stęszewa, 
kasztelan poznański ı jego ród“. Do zakresu 
zaniedbanych u nas studyów nad historyą ro- 
dów litewsko-ruskich nałeży rozprawa ks. |. Pu- 
zyny „( pochodzeniu kniazia Fedka Nieświz- 
kiego*, którego autor identyfikuje z Fedkiem 
Korybutowiczem. W „Dodatku“ dalszy ciąg 
„Metryk kościoła Maryackiego w Krakowie“ w 
opracowaniu ks. |. Sygańskiego. 

Gerfmanizacya w kościele. W Komor- 
sku pod Starogradą, w Prusiech Zachodnich, 
proboszcz miejscowy chciał odczytać swoim pol- 
skim parafianom list pasterski w języku nje- 
iuieckim. lud jednak nie chciał słuchać rzeczy, 
które są zbyt poważne, aby je wygłaszano w 
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obcym, niezrozumiałym mu języku i tłumnie ko- 
ściół opuścił. 

„Czyż zajścia takie nie otworzą wreszcie 
oczu władzy duchownej i nie spowodują jej do 
wydania nakazu, aby podwładni jej duchowni 
nie wyrządzali szkody Kościołowi przez swe 
dążności hakatystyczne?" — pyta „Kuryer Po- 
znański*. 

— Związek katolickich robotników pol- 
skich. Na zjeżdzie Związku katolickich towa- 
rzystw robotniczych polskich, który odbył się 
przed paru dniami w Poznaniu, stwierdzono, że 
ta organizacya, niezależna od „Zjednoczenia 
zawodowego”, a pozostająca pod protektoratem 
duchowieństwa, składała się pod koniec roku 
1910 z 232 stowarzyszeń i liczyła ogółem 
30,316 członków. Liczba stowarzyszeń zwięk- 
szyła się w ciągu roku 1910 o 8, liczba człon- 
ków zaś zmniejszyła się o 634. Równocześnie 
podano do wiadoiności, że poza wszelką orga- 
nizacyą stoi jeszcze w Poznańskiem 29,860 ro- 
botników. 

„Sport Powszechny* Trzeci już z kolei 
numer tego sympatycznego, na wzór zagranicznych 
pism sportowych redagowanego w Warszawie ty- 
godnika, opuścił prasę, stwierdzajac obfitością i 
wszechstronnością interesujących informacyi i wia- 
domości dobrą organizacyą i treść odpowiadającą 
zupełnie tytułowi. Ładne sportowe ilustracye zdo 
bią tekst, składając się na artystyczny wygląd poży- 
tecznego i ciekawego tego pisma. 

— Echa zajść wśród maryawitów. „Warsz. 
Słowo“ donosi, że były ksiądz maryawicki, Wacław 
Żebrowski, jako pozbawiony godności duchownej, 
zgodnie z cyrkularzem ostatnim ministra spraw Wc- 
wnętrznych, wzięty będzie do wojska. 

z Chełmszczyzny. Chełmskie bractwo pra- 
wosławne przesłało dyrekcyi naukowej prośbę o 
polecenie nauczycielom szkół ministeryalnych, aby 
uczniowie tych szkół uczęszczali na nabożeństwo 
do cerkwi we wszystkie święta prawosławne i nie- 
dziele pod dozorem nauczycieli i aby ci nauczycie- 
łe prowadzili wykazy uczniów, którzy nie uczę- 
szczają regularnie do cerkwi. listy te powinny być 
przesłane parochom parafialnym. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dziennika Kijowskiego* złożyli: 

Na kościół Matki Boskiej w Berdyczowie: pp. 
Bronisława Podhorska 200 rb., M. Aszkenuzi za- 
miast wieńca na grób ś. p. Edwards Newlin-Maza 
rakiego 40 rb. Na kwitaryusz W. Dąmbskiej 
wpłynęło od p. Henryki Domaniewskiej 300 rb 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr.: pp. Czerski 
30 kop. N. N. 2 rb. Zamiast wieńca na grób Leo- 
na Markowskiego, koledzy jego z Drukarni Pol- 
skiej 8 rb. 60 kop. Zamiast wieńca na grób ś. p. 
Piotra Warchałowskiego: Janina Sumowska 15 rb., 
wdzięczny lokator J. (0.—50 rb. 

Na kosciół św Mikołaja: 
ska 2 rb. 

Na cichą nędzę: p. Józia Szczawińska I rb. 

Na najbiedniejszych przy Tow. Dobr.: Zamiast 
wienca na grób ś. p. Piotra Warchałowskiego: pp. 
Z. M. 3 rb, Brunon Bartoszewicki 5 rb. 

Na Tow. Polsk. kolon. letnich: p. Zofia Wali- 
cka w 3-letnią rocznicę smierci nieodżałowanej 
pamięci stryja Tadeusza Syroczyńskiego 100 rb. 

Na biedne dzieci przy Tow. Dobr.: p. Sobic- 
sław Matkowski, zamiast wieńca na grób s. p. Ma- 
ryi Werbskiej, 25 rb. 

Na Tow. pom. stud.-pol. uniwers. kijowsk: p. 
Tad. Chojecki, pamięci Elodyi z Chojeckich 5wia- 
topełk-Zawadzkiej 50 rb. 


Na tanią kuchnię przy Kole kobiet: za pośre- 
dnictwem Edw. Wilskiego na ręce.p. Knollowej, 
książe E. Czetwertyński 100 rb. 

Na przytułek dzienny przy Kole kobiet: na rę 
ce p Knotlowej—p. Flora Kraczkiewiczowa 3 rb. 
Nierozegrane. w karty 3 rb. 


p. Józia Szczawiń- 


Na wpis dla biednego ucznia A. K: złożono 
na ręce p. Władysława Jachnera, zamiast wieńcą 
na grób ś. p. Anny Tatarzyckiej od L. Dąbrowskie- 
go 15 rb., Stanisławostwa |achnerów 10 rb, Stani- 
sława Jachnera 15 rb. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Rynki zbożowe. Na rynkach gubernii Połud- 
niowc- Zachodnich w ciągu tygodnia ubiegłego 
znaczniejszych zmian nie zaszło: usposobienie nao 
gol pozostaje mocne, lecz małoczynne, gdyz wobec 
zepsucia się dróg, zmniejszył sie dowóz i zapotrze- 
bowanie. 

Ceny pszenicy pozosiały na dawnym pozio 
mie pomimo braku zapotrzebowania na wywóz oraz 
ze strony młynów; na stacyach kolei Południowo- 
Zachodnich za pszenicę folwerzną płacono do 95 
kop., w Kijowie—stacva 1 rub - r rub. 2 kop., z do- 
stawa do młynów 1 rub. 3 kop.—1 rub. 5 kop. 

Usposobienie z żytem nieco słabsze, wobec 
zmniejszonego zapotrzebowania na eksport; ceny na 
stacyach kolei Połuaniowo-Zachodnich dochodzą da 
60—62 kop.; w Kijowie 65—67 kop. (stacya). 

Z owsem usposobienie wciąż mocne, popyt 
na towar stosunkowo dośc ożywiony, lecz towaru, 
w lepszym gatunku na rynku miejscowym prawie 
niema. Na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 
owies do 70 kop., bez zaofiarowania. 

Usposobienie z jęczinieniem nieco słabsze 
wskutek zredukowanego zapotrzebowania zagrani- 
cy; na stacyach koiei lołudniowo-Zachodnich jęcz- 
mień po 62—65 kop. Usposobienie z kukurydzą ma- 
łoczynne; ceny -33- 55 k. 

O tranzakcyach na zboże przyszłego urodzaju 
słychać mało. Pszenica przyszła 85—90 kop. 

W początkach: ubiegłego godnie nastąpiło 
większe ożywienie w kartoflach. Pomimo jednak 
znacznego na nie popytu, zaofiarowanie przeważa- 
ło, wskutek czego ceny się nie podniosły. 

Większych tranzakcyi nie zawierano, gdyż 
dłuższy przewóz koleją wywołuję jeszcze obawę 
zmarznięcia produktu. Wczesne różowe (amery- 
kańskie stołowe) kartofle w niewielkich partyach 
notowano z dostawą na miejsce, lepsze gatunki pa 
20—23 kop. pud, gorsze po 18—20 kop, bez wor- 
ków; białe stołowe w dobrym gatunku po 17--20 
kop., pastewne gatunki po 15- 17 kop. pud. Uspo- 
sobienie z gatunkami fabrycznymi słabe; zaofiaro- 
wanie znaczne, popyt niewielki i ofiarowuje ceny 
nizkie; na prowincyi gorzelnie płacą od 8 do 13 
kop za pud, z dostawą na stacye kolejowe, bez 
worków. 

Na stacyach linii Nowosielickiej kolei Poln- 
dniowo Zachodnich usposobienie ze zbożem spo- 
kojne. Ceny: pszenica ozima 93--95 kop.; żyto 55— 
60 kop.; jęczmień pastewny 58 kop.; jęczmień bro- 
warny do 70 kop.; kukurydza 49—50 kop.; owies 
65—70 kop.; siemię konopne do 1 rub. 40 kop. Na 
stacyach linii Elizawetgradzkiej usposobienie ze zbo- 
żem mocniejsze, wskutek małego dowozu: ozima 
pszenica w wysokim gatunku do 98 kop., z żytem 
spokojnie; żyto folwarczne 60—62 kop.; jęczmień 63 
—65 kop.; owies folwarczny 58 —60 Bop; W portach 
południowych bez ożywienia; zapotrzebowanie z za- 
granicy powściągliwe. W Odesie usposobienie sła- 
be, tranzakcyi mało. Zapotrzebowanie zagraniczne 
na pszenicę minimalne; pszenica ozima 95 kop. — 
r rub. 21a kop.; ulka 92 -93 kop. Z żytem spokoj- 
nie, zapotrzebowanie ograniczone, ceny 71 — 72 4 
kop. Usposobienie z jęczmieniem słabsze; jęczmień 
pastewny z magazynów 9135-73 —-75'l3 kop. 


<w „AE RAN" 
Z giełdy cukrowej. 


— r 
Pomimo zbliżającego się otwarcia żeglugi, co 
zazwyczaj pobudza kupców i spekulantów do czv- 
nienia zakupów, aby następnie zapasy swe wysyłać 
rzekami do najbardziej zapadłych zakątków kraju- 
na rynku cukrowym panuje wciąż usposobienie o- 
spałe Wszędzie odczuwać się daje nadmiar zapa- 
sów i dlatego nikt się nie śpieszy z zakupami; zao- 
tiarowanie towaru na najbliższe i wiosenne miesią- 
ce znaczne; zapotrzebowanie ze strony spekulantów 
i rafinerów bardzo niewielkie, z rafinadą również 
bez ożywienia; ceny jej pozostają na dawnym po- 
ziomie; rafinada w głowach stącya Kijów 4 rb. o3 
kop, na innych stacyach 4 rb. 8o kop. - 4 rb sa 
kop Na rynku Kijowskim w Cygu ubiegicgo tygo- 
dnia zawarto tranzakcyi niewiele, jednak ogólne u. 
sposobienie pod względem cen nie można uważaj 
ć 


5 


za słabe. Z eksportem mocniej. Według wiadomo- 
sci z Odesv zwiększyło się zapotrzebowanie na 
Błizki Wschód i ceny podniosły się o 9—To kop. 

Komisya notowań zaregestrowała w ciągu ty- 
godnia następujące tranzakeye: 

1) 150,000 pudów, loco rafinerya odeska, po 
4 rb 27! kop, na luty do 20 marca (Kojfman — 
towarzystwu Aleksandrowskiemu); 


2) [8,000 pudów, par. Pohrebyszcze, po 4 rb. 

9 kop. na maj-czerwiec (M. |osielewicz — speku- 
lantowi); 

e 3) 19,800 pudów, stacve Biała-Cerkiew, Ko- 


żanka, Ustynówka, po 4 rb. t2V/a kop. na lipiec (hr. 
Branicka—M. Josielewiczowi); 

4)  To,8oo pudów, stacye Biała Cerkiew, Ko- 
żanka, Ustynówka, na czerwiec-lipiec (hr. Branicka — 
M. Josiełewiczowi); 

5) 40,000 pudów, stacya Zwinogródka po 4 
rb. 22 /ą kop., na kwiecień-maj (kijowska filia banku 
Zjednoczonego — Towarzystwu cukrowni „Kisielów- 
ka“) z terminem 6-miesięcznym; 

6) 20,000 pudów, stacya Zwinogródka, po 4 
rb. 23 kop, na maj (kijowska filia banku Zjedno- 
czonego— Towarzystwu cukrowni „Kisielówka“). 

Na eksport: 

7) 18,000 pudów, =tacya Browki, po ır 
361], kop, natychmiast (kijowski bank Prywatny 
Rosyjsko-Azyacyckiemu bankowi w Odesie). 


OE =. na cE) 
ZE SPORTU. 
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200 kilometrów nad morzem. 


Szczegóły niezwykłego lotu, jakiego dokonał 
francuski eks-porucznik Bague nad morzem Śród- 
ziemnem są następujące. 

Bague, który opuścił karyerę wojskową dla 
lotniczej, zamierzał ni mniej ni więcej, tylko prze- 
lecieć z Nicei do Tunisu przez maie i Sard nię 
itd. Ten niesłychany pomysł był tembardziej 
zadziwiający, że miał być wykonany bez zadnych 
zabezpieczeń, bez żadnych statków na morzu, Któ- 
reby piynęły w tę samą stronę, mogąc mu w razie 
niebezpieczeństwa przyjść z pomocą. 

Bague wziął ze sobą tylko pływak, pas bez- 
pieczeństwa i rro litrów benzyny, co mu pozwala- 
ło być 5 godzin w locie. Wydaio mu się ro wy- 
starczającem aby dolecieć do Korsyki, gdzieby się 
zaopatrzył w nowy zapas. 

Bague wyruszył z Nicei 
ale gdy wzlot się nie powiódł, 
nie lot o godz. 7i pół. 

Na razie, jak sam opowiada, 


o godz. 5-ej rano, 
rozpoczął ostatecz- 


chciał lecieć 


mniej więcej niedaleko brzegu, ale wiatr szybko 
uniósł go nad pełne morze. Kilka razy miał 
wrażenie, że spadnie w morze. Ale aparat (jechał 


na jednopłaszczyznowcu Bleriota) 
świetnie. 

Dojrzawszy wyspę, którą, jak się okazało by- 
ła Gorgona, lotnik pomyślał, że to będzie zarówno 
dla niego, jak i dla aparatu wybawieniem. Ale wy- 
lądowanie było nieszczęśliwe. Aeroplan rozłeciał 
się na drzazgi, szczęściem jednak Bague wyszedł 
cało, trochę się tylko potłukł i podrapał. 

W ten sposób Bague zdobył nowy rekord, 
bijąc lot Mac-Curdy'ego, który przeleciał nad mo 
rzem 18o kilometrów — z Florydy, z Key West —- 
do punktu, gdzie wpadł w morze. 


Ostatnie wiadomości. 


funkcyonował 


Z parlamentu niemieckiego. Na ostat- 
niem posiedzeniu parlamentu niemieckiego w 
ciągu dyskusyi nad etatem poczt zabrał głoś p. 
Trzciński: „Niestety—rzekł—i dziś musimy za- 
nieść skargę na gorzką niesprawiedliwość, któ- 
rą ludności polskiej wyrządza się przez to, że 
urzędnicy, którzy bezpośrednio z nią się styka- 
ją, mie rozumieją jej języka. Musimy także za- 
protestować przeciw temu, że na, pocztę nie 
przyjmuje się więcej praktykantów polaków. 
Urzędnicy pocztowi polacy skazani więc są na 
wymarcie. Dyrekcye pocztowe agitują pośred- 
nio lub bezpośrednio przeciw abonowaniu ga- 
zet polskich i pism. Naturalnie, że za-tą agi- 
tacyą tkwi „Ostmarkenverein*. Poczta tak sa. 
mo jax armia nie ma się mieszać do polityki 
Mamy nadzieję, że sekretarz stanu tu wkroczy 
Wiele zarządzeń dyrekcyi poczt, zamiast wy- 
kształcić sobie dzielny personel urzędniczy, dą- 
ży wprost w przeciwnym kierunku; do tych za- 
rządzeń należy zaliczyć ograniczenie wolności 
wyborów urzędników pocztowych i in. W dzi- 
siejszej erze oszczędności z pewnością żaden 
wydatek nie będzie słuszniej skreślony, niż t. zw. 
dodatek dla marchii wschodniej, który rozdwaja 
urzędników i ludność, Ten dodatek musi znik- 
nąć i zaproponujemy, aby izba nad nim osobno 
głosowała. Prosimy przedewszystkiem wolno- 
myślną partyę ludową, aby, wierna swej dawnej 
tradycyi, głosowała za skreśleniem tego do- 
datku. 


Telegramy. 


fOd korespondentów własnych). 
Strajk manifestacyjny. 


Lwów.—Podczas uroczystości Szewczenki 
gimnazyaści rusini we kwowie, Tarnopolu i 
Kołomyi urządzili strajk manilestacyjny. 


Proces akademików ruskich. 


Lwów. — Podczas dalszych rozpraw w 
sprawie napadu akademików ruskich na uni- 
wersytet lwowski składał zeznania świadek, re- 
ktor uniwersytetu Mars.. Pomimo protestu o- 
brony, świadka zaprzysiężono. Świadek chara- 
kteryzuje tło, na którem powstały pamiętne 
zajścia, Zdaniem Marsa możliwość napadu mło- 
dzieży polskiej na rusinów jest wykluczoną. 
Świadek, przewidując awanturę, kazał wzmoc- 
nić na uniwersytecie straże i wstrzymał akade- 
iników polskich od organizowania pogotowia 
w uniwersytecie. Czynił to w obawie zajść. 


Meksyk a Stany Zjednoczone. 


Waszyngton. — Podczas rozmowy z 
tem, ambasador meksykański w ostrym 
oznajmił, że Meksyk nie ścierpi żadnej inter- 
wencyi, ponieważ sam posiada dość siły dla 
stłumienia rewolucji, o ile ta nic będzie pod- 
sycaną z zagranicy. 

Waszyngton. — Rząd w dalszym ciągu 
wysyła wojska na granicę meksykańską. Zwra- 
ca na siebie powszechną uwagę ta okoliczność, 
że do pułków piechoty dodano armaty. Prezy- 
dent laft odjechał na granicę meksykańską. 


Waszyngton. aw zagra- 
nicznych wyjaśnia, że mobilizacya ma na celu 
zagwarantowanie neutralności granic Meksyku, 
zapobieżenie utworzenia rządu rewolucyjnego 
w pólnocnym Meksyku oraz ochronę mienia cu- 
dzoziemców. Dzieje sie to po porozumieniu z 
prezydentem Diazem. Mobilizacya ma również 
na celu wykazanie pogotowia bojowego armii 
amerykańskiej: 

Waszyngton.—Obiegają pogłoski, że se- 
kretarz stanu, minister spraw zagranicznych 
Knox nie zgadzał się na uruchomienie wielkiej 
ilości wojska na granicy Meksyku, mobilizacya 
którego dokonaną została na skutek tajnych 
rozkazów, otrzymanych bezpośrednio z minister- 
stwa wojny. Rząd wysyła na wody meksy- 
kańskie jeszcze kilka okrętów wojennych. 


Taf- 
tonie 
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Waszyngłon.—,„Finanzial News“ oskarża 
trust naftowy i Rockefellera o wywołanie re- 
wolucyi w Meksyku w celu usunięcia z ryńków 
amerykańskich angielskiego syndykatu naftowe- 
go Pearsona. 


Wyjazd posłów do Turcyi. 


Paryż.— Delcassć energicznie popiera wie- 
lu posłów, którzy w lipcu wyjeżdżają w celu 
zbadania stosunków ckonomicznych i społe- 
cznych w Turcyi. 


Projekt Koła Polskiego. 


Wiedeń. — Koło Polskie wniosło do par- 
lamentu projekt prawa wprowadzenia na kole- 
Jach galicyjskich języka polskiego w  stosun- 
kach służbowych. 


Dymisya. 

Paryż.—Wskutek zmiany gabinetu prefekt 
policyi Lepin poda się prawdopodobnie do dy- 
misyi. Następcą jego będzie prefekt policyi 
departamentu Rodanu, Lepaud. 


Sytuacya w Maroku. 


Paryż. — Wielu deputowanych, a w ich 
liczbie Jaures, wnoszą interpelacyę z powodu 
polityki francuskiej w Maroku. Ambasador 
francuski w Maroku oraz dowódca garnizonu 
w Casablanca, generał Moiner nalegają na ener- 
giczne wystąpienie przeciwko zbuntowanym ple- 
mionom, zwłaszcza w okręgu Szanja. Rząd 
miał jakoby zdecydować się na powiększenie 
załogi francuskiej w Casablance do 2,000 żoł- 
nierzy. 


w wyższych uczelniach. 


Petersburg.—Stypendya w marcu zostaną 
wypłacone wszystkim studentom stypendystom 
zwyjątkiem studentów fakultetu jezyków wscho- 
dnich. Tym ostatnim stypendya wypłacone zo- 
staną w zależności od uczęszczania ich na wy- 
kłady. 

W instytucie technologicznym wykłady 
odbyty się. Profesorowie ostro potępiają czyn- 
ne wystąpienia zwolenników strajku, które 
przybrały formę obstrukcyi chemicznej. 


Projekt Ruchłowa. 


Petersburg.—Minister komunikacyi Ruch- 
łow wystąpi w Dumie z projektem wyasygno- 
wania 40,000 rubli na przerobienie cyferblatów 
zegarów kolejowych. 


Sprawa Czcheidzego 


Petersburg.—Senat uznał odmowę tyflis- 
kiej komisyi wyborczej usunięcia ze spisów wy- 
borczych nazwiska posła Czcheidzego za nie- 
słuszną i polecił komisyi ponownie rozważyć 
sprawę. 

Petersburg.—Semestr bieżący nie został 
zaliczony słuchaczkom wyższych kursów żeń- 
skich. Jesienią nowe słuchaczki przyjmowane 
niç będą. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 26 lutego. 


- Przewodniczy ks. , Wołkonskij. _ 

Na porządku dziennym ogólne debaty w 
sprawie preliminarza ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Maksudow wskazuje na to, że rewizye i 
aresztowania, które ostatnimi czasy coraz czę- 
ściej dokonywane są wśród ludności muzułmań- 
skiej, wywolują obawę i niepokój muzułmanów. 

Mówca zaprzecza wiadomościom, jakoby 
wśród muzułmanów istniały antypaństwowe or- 
ganizacye, i uważa, że przyczyną represyi jest 
polityka nacyonalistyczna rządu, oraz „donosy*, 
organizacyi prawicowych. 

Szydłowskij 2-gi znajduje, że czynność 
policyi państwowej w znacznej mierze pochło- 
nęła działalność ministerstwa spraw wewnęs 
trznych przeistoczywszy działalność minister- 
stwa na czynność policyjną. Główne znacze- 
nie działalności policyjnej ministerstwa polega 
przedewszystkiem na przypisywaniu | znaczenia 
stanom wyjątkowym. Stany wyjątkowe są nie- 
zbędne, ale nie należy zamieniać je na stałe. 
Nowy „ustrój reprezentacyjny nie tylko nic nie 
zmienił, ale stworzył warunki, w których zja- 
wiska niemożliwe w czasach reakcyjnych, stały 
się zupełnie możliwemi. 

Największą bolączką administracyi współ- 
czesnej jest jednakże zesłanie administracyjne, 
które nie daje się usprawiedliwić i nie osiąga 
żadnego celu. Przyczyną sytuacyi, która się 
wytworzyła, zdaniem mówcy, mogłoby być nie- 
posiadanie przez władzę centralną wiadomości o 
tem, co się dzieje na miejscu lub nieudolny wy- 
bór administracyi miejscowej, lub też dążność 
do ukrywania nieodpowiadających celowi pó- 
stępków podwładnych, lub wreszcie dyrektywy 
władzy centralnej. 

Zgadzając się, że trudno jest stworzyć 
odrazu szeregi nowych administratorów, mówca 
uważa za racyonalne żądać, by przynajmniej 
szkoła przygotowująca tych administratorów 
była bez zarzutu. 

Podobnież dla podtrzymania autorytetu 
władzy nie należy pokrywać swoją powagą wy- 
kroczeń administratorów miejscowych, lecz na- 
odwrót, należy karać gwałcicieli prawa W ce- 
lu kontrolowania działalności gubernatorów nie 
należy zadawalać się wyłącznie tylko danemi 
adininistracyjnemi, lecz koniecznem jest też li- 
czyć się i z opinią publiczną. Jeśli partye po- 
lityczne w zapale walki politycznej wykoszla- 
wiają prawdę, to informujcie się u osób, nie 
należących do partyi politycznych. 

Pragnienie silnej sprężystej władzy jeszcze 


bardziej właściwe jest społeczeństwu, niż sa- 
memu “rządowi. Dlatego społeczeństwo prote- 
sfuje wszelkimi sposobami przeciwko  podko- 


pującej siłę i powagę władzy działalności rzą- 
du. Niedopuszczalne jest, by pod sztandarem 
walki z „kramołą*, prowadzona była polityka, 
streszczająca się w słowach:-—„Zechcę—poko- 
cham, —zechcę—zgubię*. 

Frakcya październikowców uważa wspól- 
ną pracę z rządem za konieczną i nieuniknio- 
ną. [Inny sposób postępowania doprowadziłby 
do strajku prawodawczego. Jest jednakże ol- 
brzymia różnica pomiędzy pracą wspólną, a 
popareiem morąłnem. 

Polityka ministerstwa w dziedzinie reprę- 
syi administracyjnych nie ma naszego moralne- 
go poparcia. Frakcya pod swoim sztandarem 
pokrywa i będzie pokrywała działalność rządu 
o tyle, o ile będzie się zgadzała ona z zada- 
niami Związku 17 października. 

(Oklaski w centrum, sykania na lewicy i 
na prawicy). 

Duma przyjmuje wniosek © 
zamnkięciu dyskusyi. 


częściowem 


Biełousoów oświadcza, że 


Wiszniewskij stwierdza, że wieś rosyjska 
znajduje się obecnie w gorszej sytuacyj, niż 
przed rokiem 1905. Zastanawiając się nad 
działalnością partyi, mówca dochodzi do prze- 
konania, iż partya kon.-demokratyczna straciła 
w kraju wszystko, sztandar zaś październikow- 
ców jest bezbarwny. Program prawicy polega 
na obronie zasad monarchicznych, Rosyi i i wiary. 

Miejsce przewodniczącego zajmuje Kapu- 
stin. 

Sokołow X2-gi oświadcza, że chciałby do- 
wiedzieć się od przedstawiciela centrum, w ja- 
ki sposób wykonywany jest zatwierdzany od 
4-ch lat przez Dumę budżet. Mówca zachwy- 
cony jest pierwszą częścią mowy Szydłowskie- 
go, lecz z chwilą, kiedyfmówca zaczął zastana- 
wiać się nad przyczynami niektórych zjawisk 
miejscowych, od tej chwili mowa Szydłowskie- 
go stała się niejasną. Sokołow nie przypusz- 
cza, by władze centralne nie wiedziały, 
dzieje w poszczególnych miejscowościach. 

Po przemówieniu Opoczynina, który po- 
lemizuje z Sazonowiczem zabiera głos Milukow. 

Mówca zaznacza, że wypowiedziana przed 
chorobą mowa Szydłowskiego jest zasadniczo 
różną od mowy uczkowa, wypowiedzianej 
w roku zeszłym. Wówczas październikowcy za 
wszelką cenę usiłowali oddzielić centralną wła- 
dzę od działających bezprawnie władz miejsco- 
wych. Daździernikowcy już nie mówią obec- 
nie: czekamy. Oni nie czekają. Obecnie ocze- 
kiwanie byłoby spóźnione, gdyż dokonana 
przez rząd centralny zmiana frontu nie ulega 
już wątpliwości. Październikowcy już niepo- 
trzebni są rządowi. ego rząd nie ukrywa i 
urabia odpowiednio opinię publiczną, dowodem 
czego służyć może artykuł zamieszczony w u- 
rzędowym dzienniku 
p. t. „grcia Duma a październikowcy*. 
tykule tym jest następujący zwrot: 

„Duma ściśle październikowa nie jest już 
żywotną. Niepodobna trwać bezczynnie w kon- 
stytucyjnym oportuniżmie. Obecnie tę czczą 
formułkę potrzeba zapełnić sokiem nacyona- 
lizmu*. 

Taką jest, zdaniem inówcy, obecna sy- 
tuacya polityczna. Lecz centrum nie życzy so- 
bie wyciągnąć z tego logicznych wniosków. 

Pozostaje ona ma swej dawnej 
która utraciła obecnie racyę bytu. 


„Porównywając działalność kadeckiego cen- 
trum w pierwszej i drugiej Dumie z działalno- 
ścią październikowców w Dumie obecnej, mów- 
ca zapytuje, czego dokonała odpowiedzialna 
większość wraz z Dumą w ciągu czterech, 
ciążkich lat. Nie chcąc czynić uszczerbku autory- 
tetowi władzy, większość usiłowała usprawiedli- 
wić bezprawną działalność rządu i tem samem 
podzieliła się z nim całym ciężarem odpowie- 
dzialności. I tylko teraz, kiedy do waszego 
gabinetu fprzyszedł , Stróż z miotłą, wyście się 
zbudzili i zaczęli myśleć politycznie, o czem 
świadczą : mowy * Kapustina i Szydłowskiego. 
w |Mowy te świadczą, że obecnie ślepi zaczęh wi- 
dzieć. W ciągu 4-ch lat nie mogliście skorzy- 
stać ze swej siły, " ech więc teraz odejść z 
godnością. 

(Oklaski na P 

Mówcaj odczytuje 4 motywowane oświad- 
czenie „, frakcyi 
rządu odbiera 


co się 


„Revue Contemporaine“ 
W ar- 


pozycyj, 


k.-d.,\ która sądzi, .że polityka 


tynarodową. Wobec tego frakcya stanowczo 
potępia rząd i glosować będzie przeciwko 
przejściu do czytania według artykułów. 

(Oklaski na łewicy). 

Harusewicz w imieniu Koła Polskiego 
oznajmia, że głosować będzie przeciwko przej- 
ściu do czytania preliminarza min. spraw we- 
wnętrznych według artykułów, gdyż polityka 
rządu w stosunku do polaków poniża i guębi 
tych ostatnich. Bezprawie i samowola rządu 
wkroczyły do wszystkich dziedzin kulturalnego, 
religijnego i społecznego 
skiego. 

Jefremow uważa, iż działalność minister- 
stwa bezwarunkowo zagraża spokojowi w Ro- 
syi, niweczy poczucie prawa, podkopuje auto- 
rytet władzy i powstrzymuje pracę prawodaw* 
czą. Pomimo to postępowcy, chcąc być w zgo- 
dzie z prawem, będą głosowali za przejściem 
do czytania według artykułów. 

Debata ogólna'została ukończona. 

Dyrektor departamentu policyi oznajmia, 
że komisya, pod przewodnictwem sekretarza 
$tanu Makarowa zakończyła swe prace i że pro- 
jekty reformy policyi i nowego statutu policyj- 
nego wniesione zostaną do Dumy przed zakoń- 
czeniem sesyi. 


Wobec tego referent Golicyn proponuje 
cofnąć punkt 1-szy formuły, dotyczącej wniesie- 
nia projektu reformy policyi. 

Większością głosów 113 przeciwko 
punkt I-szy odrzucono, 
pozostałe dwa punkty. 

Duma przystępuje do debatów nad po- 
szczególnymi numerami i paragrafami 
narza. 

Po;przemówieniu IWołkowa, Tyczynin wy- 
raża życzenic, by rząd przedsięwziął środki w 
celu pozamykania,tajnych szkół. 

Oponuje przeciwko temu  dezyderatowi, 
ks. Maciejewicz, „który.zaznacza, żeina podsta- 


życia narodu pol- 


104 
a następnie przyjęto 


prelimi- 


wie prawa z 1907 r. nauczanie tajne nie po- 
winno być prześladowane, a administracya, któ- 
ra czyni wręcz przeciwnie, postępuje bezpra- 
wnie. 


Wypowiadają się również przeciwko ży- 
czeniu Tyczynina ks. Golicyn i Bułat. 

Pietrow 3-ci w imieniu trudowików o- 
znajmia, że głosować *będzie przeciwko  preli- 
minarzowi ministerstwa. 

Po przemówieniu Wojejkowa, Tyczynina, 
ks. Golicyna, Godniewa, Nowickiego i Kto- 
czkowa po raz drugi zabiera głos Tyczynin, 
który występuje w obronie swego dezyderatu. 
Mówca żąda rozciągnięcia kontroli nad semi- 
naryami rzym.-katolickiemi, gdyż w kraju Za- 
chodnim odbywa się polonizacya ludności, ro- 
syjskiej, rusińskiej i białoruskiej wyznania ka- 
tolickiego. 

Polonizacyę uprawia przeważnie ducho- 
wieństwo łacińsko-polskie. 

Ks. Maciejewicz zwraca uwagę Dumy 
Państwowej na niedopuszczalne wystąpienie Ty- 
czynina, określającego wyznanie *rzymskoskato- 
lickie, jako lacińsko-polskie i charakteryzujące- 
go nauczanie w seminaryach w duchu moral- 
ności jezuickiej. 

Bulat protestuje przeciwko wtrącaniu się 


upowa, 


siłę władzy i państwu w jego 
współzawodnictwie międzynarodowem. Polityka 
ta jest antypaństwową, antypatryotyczną i an- 


ministerstwo | prawicy i rządu 


spraw wewnętrznych chce wykreślić z pamięci | skich. 

ludności wszelkie pojęcia o prawach i dąży do 

przywrócenia dawnego systemu rządzenia. Du-|formułę Tyczynina odrzucono, a następnie przy- 
ma zaś jest nietylko narzędziem w rękach rzą-|jęto preliminarz ministerstwa spraw wewnętrz- 
du, lecz udziela mu moralnego poparcia. (Okla-| nych. 

ska na skrajnej lewicy). Posiedzenie następne odbędzie się w po- 


a a r O Z Z 


Fama Biba a BŁON r. fazy 
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do stosunków 


polsko-litcw- 


Po udzieleniu wyjaśnień przez referenta 


niedziałek. 
sekwestiator magi- 
roztrwonił pic: niądze 


Radom. — Zbiegł 
stratu Dachowski, 
miejskie. 

Petersburg. — Rada ministrów zaapro- 
bowała do wniesienia do Dumy projekt nowych 
etatów ministerstwa przemysłu i handlu i pro- 
jekt prawa o budowie na rachunek rządu waż- 
nej ze względów strategicznych czarnomorskiej 
kolei 
wiorsty i wartości 
Na przeprowadzenie 
rubli. 

Petersburg. — Generaf-adjutant Miszczen- 
ko został mianowany aťamanem wojska doń- 
skiego. 

Petersburg. — W uniwersytecie, na wy- 
dziale języków wschodnich, z 31 wykładów od- 
było się 20, na pozostałych — z 
się 46 wykładów. Dokonano obstrukcyi che- 
micznych w szatni i na kurytarzu. Na wyż- 
szych kursach żeńskich liczba wykładów zwięk- 
szyła się. W politechnice odbyła sie większa 
część wykładów. W instytucie technologicznym— 
5 wykiadów. W jednej z kreślarń dokonano 
obstrukcyi chemicznej, W instytucie górniczym 
i żeńskim medycznym odbyły się 3 wykłady. 


który 


Tuapse — Nowo-Senaki, długości 333 
około 45 milionów rubli. 
badań żądane jest milion 


ror odbyło 


Berlin.—Komisya budżetowa sejmu prus- 
kiego przyjęła jednogłośnie wniosek o wprowa- 
dzeniu nauczania języka rosyjskiego zamiast 
angielskiego we wschodnich prowincyach Prus. 
Minister oświaty oświadczył, że wniosek ten z 
jego strony znajduje poparcie. 

Lizbona.— Wybory do 
są na d. 17. kwietnia. 

Tokio.—Ambasador niemiecki Mumm po- 
wraca przez Syberyę do Niemiec. 

Tokio-—Na$poufnej naradzie bankierów 
japońskich prawdobodobnie, za zgodą rządu 
postanowiono przyjąć udział w chińskich po- 
życzkach kolejowych dla grupy Chańkouskiej. 

Tanger. — Wojska szeryfa znalazły po- 
parcie u plemion zaprzyjaźnionych. Powstańcy 
ponieśli porażkę u podnóża góry Elfat. Woj- 
ska, otoczyły plemię szerarda i!podpaliły osadę. 
W miejscowości Meknes wszystkie drogi 
się od rozbójników. Miasto Meknes 
panowane. 

Londyn.—lzba gmin. Dn. 26 lutego po 
południu posiedzenie zostało otwarte, wobec 
znacznie większej ilości posłów niż 
Dyskusya miała początkowo 
kter, jednakże nastrój posłów jest 
dniecony. 

Sarajewo. — Sejm P: 


izby wyznaczone 


roją 
zostało o- 


zazwyczaj. 
spokojny chara- 
nadal po- 
Komisya 
agrarna przyjęła: rządowy projękt gnkwa ¢ do- 
browolnym wykupłe chłopów. 

Wiedeń.—Na audyencyi, udzielonej przy- 
wódcy słoweńców' Plojowi, Wiebaźrz wyraził u- 
znanie z powodu spokojnego obecnie  postępo- 
wania słoweńców. 

Berlin.—Dnia 1-go marca wyrusza z Ham- 
burga ekspedycya na Teneryfę, organizowana 
przez międzynarodową komisyę naukową. W 
ekspedycyi biorą udział rosyjscy i duńscy ba- 
dacze pod kierownictwem prof. Władimirowa. 
(Petersburg) i;Boriga (Kopennagajftę 

Antwerpia.—Otwarta została siódma kon- 
ferencya w sprawie frachtów na ładunki wysy- 
łane z portów lub do portów morza Baltyckie- 
go_i Białego. 

Bukareszt. —zba posłów przyjęła projekt 
prawa”o kontyngensie rekrutów. 

Pekin.—Według informacyi, zakomuniko- 
wanych prasie z wiarogodnych źródeł chiń- 
skich, odpowiedź Chin na ostatniąjremonstra- 
cyę Rosyi broni poprzedniego punktu widzenia 
waïi wu-pu (ministerstwa spr. zagran.), mianowi- 
cie, że nowe konsulaty rosyjskie mogą być 
utworzone jedynie równocześnie z wprowadze- 
niem opłaty celnej. Swobodnie handlować w 
Chinach zachodnich mogą kupcy rosyjscy tylko 
towarami zagranicznymi. W ten sposób sto- 
warzyszenia chińskie mogą otrzymywać mono- 
pol na handel towarami miejscowymi, bez na- 
ruszenia przywilejów traktatowych Rosyi. W 
tutejszych kołach europejskich, które przywykły 
do polityki chińskiej, odpowiedź ta nie wywo- 
łuje ździwienia. 


e 


Gierda Petersburska. 


Dnia 26 lutego 1gxt. 


4%, Renta Państwowa. . . . . SE „Śl4 
4V2%/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem . . — 
41/29/ Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . > — 
50/, Pożycćzk. prem. 1864 r.. . . . . . _ 468!le 
Ge A%: FMCG". .. . . 380 
5°% Obl. prem. Szlach. Banku. . . . . 33542 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. . 537 

„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . . 532 

5 Rosyjsk. dla Handłu Zew. 438 

»  T-wa Odlewni stali „Sormowo* 145 

„  Brańskskab. Szyn © . vie «a 148 

„ Poł.-Wsch. kol. żel.. 256 

A BUMOWIGWN MR. Fossa I44!|o 

„  Bakińsk. T wa Naftow. . . . . 275 

A Kijowskiego Banku Ziemskiego . — 

„ Ros. Tow. kopalni złota . 130 

n ENO Maszyn . . „.. „A o 

„ TMERE"WOW Kal. .(. i e . S85 

„ Mosk. Windaw. Ryb. kol. a 182/4 

„ Mosk Kazań. kolej . . . . . . — 

á Don. Jurjewsk. Tow. met. . . . 283 
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50/ Pożyczka 1908 r. 

Usposobienie z walorami państwowymi spo- 


kojne, z papierami dywidendowymi dość mocne; z 
premiówkami stałe 
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GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 26-go lutego 191x r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216.25— 
kup. 216.220 


Kurs wekslewy na Petersburg na 8 dni —,- 


4'w/, pożyczka 1905 r. Je 8 too 50 
40, renta państwowa 1894 r. . . — 
Rosyj. bil. kredyt. r00 rb. 216.40 
Dyskonto prywatne m z cej a BYE 


Usposobienie mocne. 


.J % a BNPT O | 


Wledoń.—5?, pożyczka rosyjska 1906 r. 103 70 

Paryż. —Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa 266.375 
Cena najwyższa . Ę 268.375 
49, renta państwowa 1894 r. 3 —— 
41/2/, pożyczka 1909 r.. 1OI 70 
50 pożyczka rosyjska 1906 r. Ic6 05 
Dyskonto prywatne . NANA 
Usposobienie mocne. 

Londyn.—50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . rogtli 


41/, pożyczka rosyjska igogr. bez kup. 997 8 
Usposobienie spokojne i stałe. 
Amsterdam.—5%/, pożyczka rosyjska 1906 r. 
41/80/, pożyczka rosyjska 1909 r. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Rewel. Usposobienie ospałe. Pszenica ro- 
syjska r rb. 03 kop. -- r rb, 04 kop.; żyto 83 84 
kop.; owies zwyczajny 66 67 kop. 

Pokrowskaja Słoboda. Usposobienie mo- 
cniejsze. Pszenica rosvjska 80 388 kop.; żyto 58 
61 kop. 

ROZMAITOSCI. 


Królotca lulżbieta—mężczyznąć W wielu pa- 
miętnikach z czasów panowania królowej angie|- 
skiej Elzbiety istnieją wzmianki, że królowa była 
przebranym mężczyzną. Obecnie pisarz angielski 
Braun Stoker w dziele, zatytułowanem „Sławni o- 
szuści”, twierdzi, że fakt ten, zważywszy charakter 
Elżbiety i jej czyny, jest możliwy, istnieje nawet 
legenda o podstawieniu chłopca. Według tej legen- 
dy, mała, chorowita księżniczka Elżbieta, została 
w celach leczniczych wysłana w towarzystwie swej 
guwernantki do Bisley i zmarła tam nagle w 1544 
roku w przededniu wizyty swego ojca, króla Hen- 
ryka VIII, 

Guwernantka, przerażona tą śmiercią i oba- 
wiając się gniewu króla, tembardziej, że smierć 
księżniczki nastąpiła podobno z braku dozoru, scho- 
wała ciało zmarłej w ogrodzie i pobiegła na wieś 
w poszukiwaniu dziewczynki, podobnej do zmarłej. 
Podstawienie ułatwiała ta okoliczność, że król wi- 
dział swą, córkę nie więcej, niż dwa razy w całem 
jej życiu i db tego na 2—3 lat przed "wypadkiem. 
Jednak na nieszczęście dla guwernantki, nie mogła 
ona znałeźć nigdzie dziewczynki. 

Wtedy, zrozpaczona, wiedząc, iż chodzi tu o 
jej głowę, wzięła małego sierotkę, Newilla, który 
często bawił się z księżniczką i odznaczał się nie- 
zwykłą urodą i delikatnością rysów, przebrała w su- 
knie zmarłej i, nauczywszy, jak ma się zachować, 
przedstawiła królowi, jako córkę. 

Taż sama guwernantka wychowywała Elżbie 
tę— chłopca aż do 15 roku życia. Legenda nie przy- 
tacza tylko w jaki sposób później, kiedy Elżbieta 
wstąpiła na tron, zapewniono takie milczenie osób 
wtajemniczonych, czy je przekupiono. czy też po- 
prostu pozbyto się ich. 

Według tradycyi w ogrodzie domu w Bisley, 
gdzie mieszkała z guwernantką księżniczka Elżbie- 
ta. znaleziono rzeczywiście kościotrup dziecka i 
resztki bogatych sukien dziewczęcych. 


OOo E O u 
NADESŁANE. 


jSprawozdanie z balu technicznego na rzecz 


„Bratniej Pomocy“ studentów polaków poli- 
techniki kijowskiej, dn. 15 lutego 1911 roku. 


Przychód: od T za bilety 2 rb 
„Taa at 


rb. 66 kop., otrzymano za Szampan (brutto) 
116 rb., otrzymano za kwiaty (brutto) 63 rb. 


5o kop. Razem 2,303 rb. 26 kop. 

Rozchód: Sala 300 rb., muzyka 145 rb., 
udekorowanie sali 65 rb., urządzenie bufetu, 
szampan 242 rb. 93 kop., druk biletów | ogło- 
szenia 37 rb. ro kop., kotylion, kwiaty i bu- 
kiety 227 rb. 72 kop., siużba i napiwki 66 rb. 
70 kop., bilety darmowe przedstawicielom ad- 
ministracyi i prasy 35 rb., drobne wydatki (do- 
rożki, tramwaje, marki) 29 rb. 30 kop. Razem 
1,148 rb. 75 kop. 

Czysty dochód z balu 1,154 rb. 51 kop. 

Bilans 2,303 rb. 26 kop. 

Naadatki złożyli pp.: Abramowicz L. 10 rb., 
Bajkowski |]. 2 rb. 20 kop., Chojecka K. 14 rb. 
70 kop., Czerwiński A. 14 rb. 70 kop., Dobro- 
wolski J. 5 rb., Dobrowolski A. 10 rb., Drew- 
nowski S. 5 rb., Dynowska A. 3 rb., Faszcz 
F. 3 rb., Fudakowski T. 2 rb. 90 kop., Gem- 
bicka K. 16 rb. 50 kop., Gloss J. ro rb., Her- 
se E. 4 rb. 70 kop., Huskowski S. 1 rb. 70 k., 
ldżkowski S. 4 rb. go kop., Jarocki K. 5 rb. 
Jaroszyński F. t5 rb., Kerntopfowa M. 3 rb., 
Komarnicki K. 4 rb. go kop., Krasowski K. 
4 rb. 70 kop., Krasuski 3 rb., Lipkowski 4 rb. 
go kop., Łowieniecki K. 3 rb., Łoziński Cz. 
4 rb. go kop, Meryng 4 rb. 70 kop., Micha- 
łowski T. 19 rb go kop., Mierzwiński D. 4 rb. 
go kop, Morgulec M. 4 rb. 70 kop., Mozert 
W. 10 rb., Możdżyński 5 rb., Narzymscy 4 rb. 
70 kop., Orlikowski S. 1 rb. 70 kop., Ostrow- 
ski S. 5 rb., Piotrowski 3 rb., Podhorski 14 rb. 
„o kop., Rudnicki I. 3 rb., Sągajło E. 9 rb. 
go kop., Sochacki I. 5 rb., Szabłowski B. 5 rb., 
Szczawińska M. 5 rb. 70o kop., Szuman J. 4 rb. 
70 kop., d-r Udincew 2 rb., Ułaszyn O. 14 rb. 
70 kop., Woszczyński S. I rb., Zadora A. 14 
rb. 70 kop. 

Oprócz wymienionych naddatków złożono 
na ręce p. Chorzewskiej 14 rb. ro kop., p. Mar- 
cińczykowej 9 rb. 5o kop., p. Szethoferowej 
20 rb. 45 kop. 

Naddatki poniżej I! rubla i złożone przy 
wejściu nie są wyszczególnione. 

Rada „Br. Pom.“ czuje się w' obowiązku 
złożyć podziękowanie osobom, które podjęły się 
obowiązków gospodarzy, à ‘więć: paniom: Brze- 
zińskiej Helenie, Brzozowskiej Maryi, Chojeckiej 
Ksawerze, Chorzewskiej Maryi, Gembickiej Ka- 
rolinie, Kamińskiej Zofii, Marcińczykowej Ja- 
dwidze, Niedzielskiej Janinie, Przezdzieckiej Ma- 
ryi, Szethoferowej, oraz panom: Bukowińskie- 
mu Antoniemu, Bukowińskiemu Michałowi, Czer- 
wińskiemu Antoniemu, Dobrowoiskiemu- Atek- 
Sandrowi, Glince Ottonowi, Łozińskiemu Wła- 
dysławowi, Michałowskiemu Tomaszowi, Rząś- 
nickiemu Kazimierzowi, Sągajle Edmundowi, 
Zadorze Antoniemu. 

Dalej rada „Br. Pom.“ składa podzieko: 
wanie paniom Brzezińskiej Helenie, Chojeckiej 
Ksawerze, Marcińczykowej Jadwidze, Mikuszew- 
skiej Zofii i Niedzielskiej Janinie za akcesorya 
kotylionowc, oraz panom Kondrackiemu Witol 
dowi, Zawadzkiemu Michałowi i Bajkowskiemu 
Zygmuntowi za świetne prowadzenie tańców, a 
także wszystkim, którzy swą ofiarnością lub o- 
becnością przyczynili się do powodzenia i po- 
myśłnych rezultatów balu. 


Ofiary na Kiermasz. 

W podanym onegdaj spisie ofiar na Kier- 
masz nie wymienioną została suma 15 rb., któ- 
re zostały ofiarowane przez pp. Maryę i Ka- 
liksta Bądarzewskich. | 
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Robart Hickens, 
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Postannictwo — 
— Mr. Greynea. 


| wielkie łzy spłvnąły jej po policzkach. 
Mr. Greyne głęboko byt wzruszony. 
Mieimy nadzieję, że nie — rzekl scr- 
UvCcZNIŁC. 
Lewantynka usilowała się uśmiechnąć. 


Aie pan, dlaczego się pan tu znajdu- 
U "m . ] 
jeszć AN. może jest | pani. Pozwól mi pan iść 


do miej i ucałować rav jeszcze arauie jej ręce, 


Mr. Greyne ze smutkiem powstrzymał jej 
zapał, 

-— Jestem zupełnie sam 

-= Ależ—zaczęła mademoiselie tragicznym 
tonem. 

Nie mógł jej wtajemniczać w sprawy 


„Katarzyny“; użył więc wykrętu. 

Dostałem—nagie influenzy — i 
nakazał mi zmianę klimatu--napomknął o 
gierze. 


doktór 
Al- 
Mon Dieu! To.tak jak tnedna moja 
mama! 

-— Właśnie. Organizmy nasz muszą 
być podobne. Skorzystam zaś z tego, by roz- 
szerzyć moje wiadomości o Afryce jig | a- 
byczajach. 

Dziwny uśmiech ukazał się va sekunde 
na ustach panienki, ale rozpłynął się szybko w 
bolesnem skrzywieniu. 

-— Zęby mnie bołą—rzekła-—i muszę zejść 
na dół by pomodlić się za mamę: -i za pana— 
dodała szeptem nieśmiałym. 

Zrobiła ruch jakby się chciała oddalić, ale 
„ mir. Grcvne ją zatrzymał, W osamotnieniu, w 
jakiem się znajdował, widok znajomej twarzy, 


chociażby tylko Lewantynki, ogromną ulgę mu 
sprawiał. Przytem życzliwości wiele czuł dla 
tej biednej dziewczyny, którą cios bolesny mo- 
że czekał na dalekiem a obcem wybrzeżu. 

— Zostań pani lepiej'—rzekł. Swieże po- 
wietrze dobrze pani zrobi. 

—— Ach! choćbym i umarła, (o 1 cóż to 
szkodzi? Jeśli stracę mamę, to już nikogo mieć 
nie bedę, któryby mnie kochał, i któregabym 
kochała. 

— Jest — jest jeszcze mr. Greync—no i 
St. Paul—pamiętaj pani o St. Paul'u. 

- - Ah! ce charmant St. Paul! 
ujrzę go jeszcze kiedy? 

Spojrzała na mr. Greynea z uczucem i 
niewiadomo dla czego przyszedł mu w tej 
chwili na myśl wypadek z dziennikiem żonw, tak, 
że aż się zarumienii. 

—- lan ma gorączkę: 

Potrząsnął głową. Lewantynka 
na niego patrzyła. 

- Pan chcialby 
nie chce tęgo uczynić. 

Teraz gdy blizko się znajdował tej łago- 
dnej dziewczyny o biadej twarzy i zapłakanych 
oczach, sama mysi, że mógł ją choć na chwilę 
posądzić, wydała mu się potworną. 

A jednak dopuscił się był tego grzechu, 


Czy też 


ciekawie 


mi coś powiedzieć, a 


a żona jego silnie przekonaną była o jej wi- 
nie. Postanowił więc opowiedzieć jej całą hi- 
Storvę. 
Zzadłaś pani--odparł. 
-- Ty mi pan powiedz, o co chodzi. 
Urywanemi słowy—bo statek ciągle był 


opowiedział jej o stracie i odzyska- 
lek- 
wiele 


czynnym 
niu dziennika. Twarz l.ewantynki uległa 
kiej zeianiej przynajmniej stała się o 
mniej bladą. 

-— Teraz pani masz gorączkę! — zawołał 
mr. Grevne. 

-— Ją! nie; rumienię się tylko 
nia, anic z gorączki! 

Dziennik, święty dziennik pani, otwarty, 
czytany może przez dzieci, przez służbę: Toż 


z oburze- 


głębia w tajemnice 
Widze go—ach! 


Tu oburzona panienka dostala ataku hi- 
sterycznego śmiechu, który gorszym bywa ua- 
wet od napadu nerwowego płaczu; to też pan 


Eustachy sredze był zaniepokojony, i błagał ja 
by się uspuk:ila, ale ona tembardziej się śmia- 
ła, a lzy jah uroch z oczu jej płynęły. Widok 
Tomasza zaglecdającego do dziennika uwielbio- 
nej pani zdeierwował ją zupełnie, a oburzenie 
jej dawalo miare przywiazania jej do ukocha- 
nej żony pana Eustachego. To było jasnem, i 
tak so to rozczuliło, że ujął ją pod rękę i od- 
prowadził do kajuty, pacieszając jak umiał po 
trudnej dla obojga drodze. Stanąwszy w wąz- 
kim kurytarzu, uspokoiła się cokolwiek i spy- 
tała: 

—- Kto mógl wykraść ten dziennik? 

Mr. Greyne znowu sie zarumieniil. 

Spojrzała na niego przeciągle i po chwi- 
li zawołała. 

— Nici pana Pan Bóg błogosławi! 

— Dlaczego? 

-- Jesteś pan dobrym człowiekiem. Pan 
byś nie rzucił cienia na biedną, bezbronną 
dziewczynę. A Pani? 


Mr. Greyne — jest przekonaną— że—że 
to Tomasz go wykradł. Doprawdy, ona to 
pierwsza powiedziała. 

Mademoiselle Verbena czule uścisnęła mu 
reke. 

- Pani jest aniolem. Niech Was Pan 

oboje błogosławi! 
Niepewnym krokiem weszła do swej ka- 
uty, a gdy się za nią drzwi zamknęły, mr. 
Grevne znów usłyszał ów straszny histeryczny 
śmiech. 


Bó g 


Następnego dnia wplyw Afryki dal się 
uczuć już i na morzu, bo woda spokojną była 
i szafirową tak samo jak i niebo. 

Statek plynął równo i majestatycznie i 
zupełnie dał za wygranę nieprzyzwoitej a roz- 
hukanej ruchliwości. Gdy Mademoiselie Verbe- 


życia drogiej mej pani! jwcsołą miną ją przywitał i z galanteryą podal 


jej krzesło. 

Każdy, który kiedykolwiek 
wie o tem dobrze, że na morzu najłatwiej i 
najprędzej zawierają się znajomości i przyja- 
żnie. To też gdy ukazały się na widnokręgu 
białe domy Algieru, pain Eustachy i miademo- 
iselle Verbena byli z scbą — no, powiedzmy, 
jak brat z siostrą. Ona mu opowiedziała wszyst- 
ko o swojem dzieciństwie w Paryżu, o śmierci 
swego ojca— hrabiego, który umierając powta- 
rzał szeptem imię Ludwika NVI, o nędzy swej 
matki —hrabiny, o swojem własnem postano- 
wieniu odrzucenia wszelkich arystokratycznych 
przesądów, by zarobić na swoje i matki użrzy- 
manie, on zaś zwierzył się jej ze studenckich 
przygód w kton, o swejem chwilowem powo- 
laniu milieyi 1 o swojem malżeństwie z 
miss Kugen'ą Hannibal Barker. Nie tail też 
przed nią chęci swej joznania tajemnic afry- 
kańskiego życia, a choć © „Katarzynie“ nie 
wspomniał, przyzauł jednak, że nie tylko dla 
wyleczenia się z mflucncy, udaje się do Algieru. 


podróżował, 


do 


— Chcę poznać ludzi rzekł — nietylko 
mężczyzn, ale i kobiety, chcę zbadać namię- 
tności ich, pragnienia i - 1 —głupstwa i sza- 
leństwa. 


— Ah'—zawołała mademoiselle Verbena. 


Gdybym to ja mogła panu w czem  pomódz: 
Ale niestety, jestem niedaświadczona biedną 
dziewczyną i nic nie wiem co się w świecie 


dzieje; a przytem będę musiała przebywać przy 
łożu chorej matki. 
mie 


się 


swój adres, 1 będę 
zdrowie pani hra- 


da mi pani 
mógł dowiedzieć o 
biny? 

— I owszem, tylko niewiem jeszcze gdzie 
<unicszkam; w porcie mają na mnie czekać. „1 
pan do jakiego hotelu zajedzie: 

— Do Grand Ilotelu. 

— To napisze do pana, skoro z 
sie zobacze. A tymczasem— 

Wplywali właśnie do portu, i 


mamą 


widać już 


bymczasem, prosilabym pana, aby — 
— Aby co? 
— Aby pan nie pisał do Anglii o moim 
pobycie tutaj. 
Zawzymała się i spuściła złowę 
dzona. 
— wiat jest złośliwym i 


zawsty- 


mogłoby się 


dziwnem wwvdać, że — że pan— człowiek mło- 
dy, przystojny—że tyim samym statkiem — ja 
nie mam żadnej opieki—enfin— 

Plątała się, nie mogąc dokończyć, a ta 
wstydliwość jej, ta rządka delikatność uczuć 


rozczuliły pana kustachego do łez. 
— Ani słowa— odparł. Ma pani najzu- 
pełnicjszą racyc. Swiat jest złośliwym jak pani 


słusznie zauważyłas, a ja jestem—no tak, ani 
słowa nie napiszę. 

Uścisnał jej rękę, prawdziwie po brater- 
sku i poraz pierwszy w życiu przyszło mu na 
myśl, że nawet męża pani kustachowej (vrcey- 


ne można posądzie o— Wielki Boże: Coby na- 
przykład milicya mogła w takim wypadku po- 
myśleć? 

Uczuł 
psem. 

W porcie pożegnał towarzyszkę: cncial jej 
być pomocnym, ale zwróciła jego uwage, zu 
lepiej, aby odszedł bo mogłoby się wydawać, że 
są z sobą zanadto—enfin: 

— Jutro napiszę— rzekła. da revoir: 

I znikła wśród tłumu arabów, jego 
zapakowano do powozu i odwieziono do hotelu. 

Tegoż jeszcze wieczora, wypiwszy filiżan- 
kę herbaty, stawił się w biurze Rook a, a że 
nie było turystów, więc nie dano mu czekać i 
zaraz uprzejmy urzędnik go zapytał: 

Czem możemy panu służyć? 

— Jestem tu obcymzaczął mr. (ircyne. 
— [ak panie, a więcz 
A więc życzę sobie, 
można najwięcej ciekawych rzeczy w tem mie: 
ście zobaczyć. 


się też w tej chwili ostatnim 


zaś 


naturalnie, jak 


(APE mA] 
m6 © _ _ OEI GMO mo owa . o" oewmemnwg 


to okropne! Ach! ten Tomasz, ze swoim wścib- 
skim, ciekawym nosem! 


Widzę go, jak go za- 


na wczesnym rankiem ukazała 
dzie, zastała tam już pana Eustachego, który z 


się na 


pokła- 
telu Splendide. 


było dokładnie wzgórza Mustafy i wicżyce ho- 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTON! CZERWINSKI 


Szkola Rontalere 


7>klasowa z 
wydziałem 
wstępne będą rg maja i czerwca i 28 sierpnia nowego stylu. 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się uczniów po śkończe- 
nin 4 Klas szkół średnich. Język angielski i 
czących. 
sierpnia nowego stylu. 


w Warszawie, ul. Ka 
liksta Ne 8. Egzaminy 


Agrenomicznym 


łacina dla ży- 
Popis 20 go czerwca. Lekcve rozpoczną się 31-go 
1 


Program na Żądanie. 


DAC ASJABLKOWSCY 


NADESZŁY 


WARSZAWA. BRACKA. 23. 


1359 


Nowości wiosenne 


nowe modele. 


Wysyłka prób, katalogów i złeceń ponad Rb. 12 Bezpłatna. 


W mag. tow. bławatnych i sukna 


A. W. Berestowskiege 


otrzymano w wielkim 
wyborze na sezon 


jedwabne, wcełnia- 
ne 1 bawełniane 


Ceny na wszystkie 


towa: v 


TAJ 
SN Moskwie 


| 


omii ( 


Owocs glazurowane 


Damski Krawiec 


K. SAWELJEW 


Były krojczy 


LKrylowa 


w Petersburgu 


Zawiadamia wszystkie Panie, że jego praco- 
e się w Ki- 
2 Telefón 


wnia oddn. Z R 
jowie przy ul. Puszkięskiej 
p Ne 2078. 


Przyjmują się zamówienia na różne damskie wierzchnie okrycia. 
W pracowni znajdują się angiełskie materyały. 


"«" zus * TW". dad ww 


„SPORT POWSZECHNY” 


Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkim odłamom 
© © sportu, życia towarzyskiego, teatrowi i t p Q © 


pod redakcya JANUSZA DRACA. 


ohejmuje 


„SPORT POWSZEGHNY” 


8 BB 28282288 


| i i e UTROK SALI 
WIOSENNY 
tkaniny wio om 


niższe niż na wszystkich wyprzeda ZU ch. 


rasonat BÈ GżaFiuią w kijowie 
ip 4 AGM) 
TELEFON Ne IGI | 


w koszyczkach i na wagę. 


j+ p. zamiejsc. wysył. za zalicz. poczt. Opakow. i cen. gratis. 


lutego 19H r. znaj 
Ne 


następujące 

awiatyke, myśliwstwo, cykli- 

stykę, samochody:i motocykle, sport koński i t. p. W odcinku 
będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa. 


Ogłoszenia: 
Nadesłane: za wiersz garmon- 


niebywały środek 
do prania bielizny 


gdyż, używając go 
niepotrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze- 
płukać w > 


c 
zimnej 
wodzie. Objaśn. na 
etykiecie. Zad. w 
skład. apt. i mydl. 
Sprzedaż w Pot. 
Ros. T-wie Ifandlu 
Towar. Aptecz. w 
Kiiowie. 162 


+ 


Bez chiorkulll 


Poszukuje posady 
leśniczego 
lub kierownika ogrodniczo-leśnego 
interesu na prowincyi, albo inne- 
go stosownego zajęcia, poznań- 
czyk wieku 36 lat, energiczny, pra- 
cowity i trzeźwy wład. pol., ros. 
i niemiec. słowem i piórem, po- 
siada długoletn. praktykę i wszech- 
stronne znajom. leśne i ogrodnicze. 
Mogę złożyć 2,000 rb. gwar. pie- 
niężnej oraz chlubne świad. i po- 
ważne rekom. 
Łaskawe oferty Poste restante 
Human gub. kij. okazicielowi trzech 
rb. N 434769. 1038 


Hotel „Iateraakigna|” 


Kijów, w pobHżu Dumy, Kreszcza- 
| tycki zaułek 5. Telef. 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym -- ustępstwo. 
Na każ. poc powóz. Wyn. na godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 
A E 


I198I 
Magazyn kapeluszy i czapek 


„Egan 


został przenieniesiony z W- 
Wasylkowskiej r4 


1381 


działy: 


R naprzeciw Besnrabki. 


- 


Kreszczatyk Ne 


na Kreszczatyk 58 
naprzeciwko Besarabki 
Magazyn znaczn. roz- 
|. 28 szerzony i zaopatzo- 
ny w olbrzymi wybór 
nowości sezonowych 
kapelusze pierwszorzędn. rosyj- 
skich i zagranicznych firm 


"yqeitsog mIooZIdRU GS RT NAJUZIZSJJY 


towy I szpaltowy rubli Przyjmują się obstalunki na 
Fae bój Ratiimyr wezposrednio pó RD Ea grzzzsnieh dykisteny 
Rocznie de 4 ai AE wiersz garmontowy prosimy przekonać Się 
Półrocznie . rb. 2: Zwyczaj. ogłoszenia: za wiersz t KRESECARTVI.59, 
Kwarta|yja NE. petitowy k. 15. przē. HA 
. Drobne ogłoszenia: po kop. 3 a x 
Odniszeywię do oni i prze- za wyraz. Nie palcie 


sylka pocztowa 25 k. kwart 


Ogłoszenia | prenumeratę 
mują wszystkie kantory w 
stwie i Cesarstwio. 


88 8 R 28 8 23% łódakcya 1 Adminin otwarta 


4-6 po poł 
Adres Redakeytl Aministrasyk: Warszawa, Smolna 10, tel. 209-87. 


byłe jakiego tytoniu! Sprobójcie No- 
wcdotrzymany fabi Br.Kalifa od 
1 rb. 60 kop. do 8 rb. za funt a prze- 
korjacie się, żę to jest najlepszy. 
„ Studenckie” [papierosy ro szt 
6 kop. Niezrównine. magazyn 
Br. Kalifa. Funduklejow. 20. 1226 


1 


króle- 
B44 


W Domu 
Handlowym 


otrzy 

Na sezon wiosenny 
olbrzymim wyborze 
jedwabnych, welnia- 
nych i bawełniauvch 
wszystki 


Cen y EE wedirg 


= 


Nowe 
Od 17-go grudnia 


O00009 
O K IAKS 9000 


19% 
A. 


„Tygodnik 


organ społeczny | literacki, oparty na 


4 
+. 


0000 
Ad 999.9 


O 
t; 


Adres Redakeyi 
i Administracyi 


5 


Z 


PAOWIZORA 


OES 


rwysoję * 


Fabr. wag J. Jółkowskiego 
Kijów, Aleksandrowska Nr 18. 


Obok Klubu Kupieckiego 
Nagrodz. na wystaw. złotym 


medal. 


Najrozmaitsza Rzeczy Staro% 
żytne 
a także drogie kamienie i perły ku 
puje po cenach wysekich 


A. 1. Latoti: 


Kijów, Kreszczatyk 23 
WPROST POCZTY. 


Informacye, ocena listownie lub 
soobiście. Telefon 380. 105 


w ma- 
gazy- 
hie 


| —— m 
czystej krwi spro- 


2 ogiery 


wadzone z Arabii, 

do sprzedania. Peczersk, Lewan- 
dowska N zi. 1306 
e Szwajcara luu Woś 
le] $Ca Sago Dr) biurze po- 
szukuję. Posiad rekomend. i świa: 
dectwa. Wiadom. w Adm. „Dzien 
Kii“, „Dział ogłoszeń". I312 


2. Prawie nowy okaz. do 
0Ww0Z sprzed. M -Błagowicsz. 
Ne go m. 7 1308 
Meżczyzna lat średnich nie fa- 
milijny poszukuje odpowiedniej 
posady, zna sic doskonale na mle- 
czarstwie, chowie cieląt, drobiu, nie 
rogacizny. ogrodnietwie i wogóle 
może zastąpić najlepszą klucznicę, 
gdyż i wszelkie roboty kobiece nie 
są mu obce. Może przyjąć miejsce 
ekonoma, leśniczego lub marszałka 
dworu. Adres: p. Rudnia, gub. wo- 
łyńskiejj wieś Adamówka dla A. 
M T. 1318 


T-wo Fabryki Maszyn Pneumatyczn 
w Petersburgu. 


1) Elektro-pneumatyczny apa- 
rat ssący ,,BŁAGO”. Udoskona- 
tony i lekki dla oczyszczania miesz- 
kania i mebli od pyłu. Zuzywa naj- 
mniejszą ilość elektryczności. Może 
być zastosowany do wibracyjnego i 
vaccuum-masażu, zarówno jak i do 
dezynfekcyi mieszkań.  Polcca się 
instvtucyom rządowym i prywatnym 
gdzie może mieć największe zastoso- 
wanie. 2) Centralna instalacya pueu- 
matycznego oczyszczania . mieszkań 
od pyiu. Szczegółowe kosztorysy 
opracowują się po otrzymaniu nie 
zbędnych danych, Reprezentant fa- 
bryki inżynier A B. Lesman. Kijów, 
Timofiejowska z] 1012 


Kotlarow i Gzernogolowkin 


ostatnie nowości 


tkanin ;; 


pismo polskie na Rusi! 


w PŁOSKIROWIE 


Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rocznie. 


Płoskirów pub. podol, ul. Aptekarska 39. 


Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


a(S. SIV i S-ka 


Kreszczatyk 
Nr 36. 


inano 


najrozma iszych 


eni i kolorow 


Cennika. ,, 


towary 
fabrycznego 


~j 
A 


1916 r. wychodzi 


Ę 

p 
g 
RK 


Podolski” 


współprzcowalctwie si? zamiejscowych. 


ua dłuższy czas 


Poszukuj 
a : 
x oszukuję dsierżawy 20 dz. 
sredn. ziemi na Podolu. Adres: Bie 
łoozerje kijow. gub. (rasperskiemu. 
1343 
mea A 0 


. . 
Okazyjnie 
tanio do s ata nowe zagra- 
niczne ubrania na osobv dobrej 
tuszy. Dom Giełdy Magazyn o- 
buwia Sztolemana Mè 13. 1341 


łody czlow. polak, poszuk. posu 
dy pisarza lub pomocnika pisa- 
rza iolw. Adr.: p. Nowa Uszvea g. 
pod., w. Strużka, Antoni Dobrowolski 
1339 


Lp- do sprzed. nairozm. 
Okazyjnie rzeczy: paltoty kan- 
gurowe j tchórzowe,2 przyb. do pis. 
srebr., dywany tekin. i pers, sak ka- 
rakułowy; wyrob. frażet, kolczyki 
bryl, złote zagarki mes. najroz. rze- 
czy złote i srebriac, bielizna, samow. 
W .-Podwalna ir. umebl, pok. N* i 

135 


dobre 


zmie- 


tucharz familijny, posiad. 
uung: świadectwa, chce 
nić posadę na wjazd. Zylańska 58 
m. 32 1360 


Uprasza się o podanie adresu Mał- 
winy Zwolińskiej córki Adol- 
fa stac. Dopielnia wieś Stroków A 
Hasko. 1348 


Kawa- 


Francuzki przyjechały 


z Paryża, Lionu, Nancy. Biuro [a 
hołkowskiej. (Chmielna Ne 36, War- 
szawa. 1356 


Jedyny w całym Południowo Zacko- 
dnim Kraju. Specyalnv magazvn i 
pracownia strojów damskich 


S Í a W 
LA NA j 
W a 
Kreszozażtyk Ne 58. 
Wprost Besarabki. Można na raty, 
Magazyn w stosunkach z Towarzv- 
stwem spożywczem P Z. K. Ź. 772 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego 


przyjmuje 394 


an AO NE WA A WWW R OWA Z 
NLLQGNmR r meea 


Księgarnia Polska 


kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada- 
Mia: 

1) Wydział 
rzeźni. Dnia 3 
marca licytacya na 
wydzierżawienie w 
rzeźniach budynku 
do solenia i prze- 


chówywania skór 
z bydła zabitego 


w rzężnizch. 

2; Wydział koncesyjny. Diiu 
4 marca jicvtacyva ostateczna w zam- 
kniętych kopertach na urządzenie o- 
swieuenia elekwycznego w szpitalu 
im. (saadyniuka przy ul. Przedsła- 
wińskiej. 

3) Wydział brzegowy. Dnia 4 
marca licytacya na wydzierżawienie 
iwóch miejsc nadbrzeżnych Ne 1 i Ne 
» na urządzenie łazienek za wodo- 
ciągiem miejskim. 

p Wydział dzierzawnuo-ziem- 
ski. Dnia 3-70 marca iicytacya na 
orzygotowanie biletów na prawo ko- 


pania piasku i gliny, na ziemiach 
miejskich. 
5) Wydziałtargowy D. 5 mar- 


ca licytacya na sprzedaż miejsca na 
rogu ul. Kużniecznei i Sowskiej, 
dła sprzedaży owoców, słodyczy itd. 
licytacya rozpoczyna się od 180 rb. 
6) Wydział kudowiany. |.icv- 
tącve: Dniu 12 marca na budowy Ko- 
szar murowanych dfi sztabu idwóch 
budynków murowanych w kwocie 
353.127 rb 65 k, na budowe koszar 
w kwarcie Iogaoo rb. Dnia 15 mar- 
ca licvtacyz na urządzenie parowe- 
go ogrzewania w gmachu padolskiej 
straży ogniowej Projekty, oferty i 
preliminarze przyjmuje się w zapit- 
czętowanych kopertach. 


7) Wydział kwaterunkowy 
Potrzebne su kwatery dla wojska ra 
rok igi. 


Warunki licytacvi i szezegóły wi 
dzieć można w zarządzie w dni po- 
wszędnie, codziennie, do g. 2-€j w 
południe. 1362 


a 
Szacunkowo-miecnicze biuro 
inżynierów 
Dubrówo i Radzimiński przyj 
muje parcelacye, plany, niwelacyc, 


szacowanie roli, lasów. Moskwa, 
thłudowski tupik 10 — 2. Radzi- 
miński. 1323 


Właściciel —_.., 


proteguje zdolnego, praktyczn. i ucz- 
ciwego Zarządzającego kamie- 
nicami. M. Zytomierska 13 m. 21. 


Pierwszorzędna  klawiszowa mae 


szyna do pisania 


+ LE) 
„Helios 
najprostszey konstrukcyi Z zamiana 
uliaberu, (cna 85 rb. Prosp. gratis 
Chan-Agow. Kijow, Funduklejow. 48. 
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POTRZEBNA 
staniczarka Bezakowska 5. Bącz- 
kowska. 1353 


Stud.-politechnik r4; 

kond,cyę na wieś za rb. 30 -40. Adr. 

M.bBłagowieszczeńska 92 w. 6 
łubicki. 


a .. To a cl gl - | 
FrancaiseS p krancaje 
Nesterowska 


Gosypdyni-fuędnzyai 


uzdolniona pas. chl. świadectwa, 
poszukuje posady zaraz na wies. 
Odesa, skrz. poczt. 274. 135! 


Sprzed. wiolonczela dobr. tonu 
33 rb. M -Wivdz. 40 m. 20. 1324 


Za 6 rb. luty matervał jedwa 


huv na suknię. M.- Włodzizniersia 
2 mie 1329 


sprzedaje się pepte- 


Jampo! -Podolski 


Prenurneratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego” | 


przyjmuje 398 


p. Ktoózimiorz Bieslekiorshi, 


log 


Poszukuję 
przedstawiciela 


na petershurską gub. na wysoką pro- 
wizyćę i za zwrotem kosztów repre- 
zentacyjnych: Oferty: Warszawa, 
Biuro Buchweitza, Marszałkowska 

120, dla „1o0o*. 1313 


Rozkład jazdy pociągów. 
0d 15-go października 1910 r. 
Na kol. Połudn. - Zachodnich: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów, 
Ejizawetgrad, Moskwa — odchodzi o 
godz. g w., przychodzi o godz. 9 m 
45 zrana. 

Pocztowy I, II i III kl, Odesa, 
Brześć, Białystok, Grajewo, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 9 
m. 15 zrana, przychodzi o godz. 8 
m. 58 wiecz. 

Osobowy I, II i [JI kli. Odesa, No- 
wosjel:ce, Hummań — odchodzi o g. 
12 m. 30 w.nocy, przychodzi a godz. 
6 m. 20 zraną. 

Osobowy I, II i LIT ki. Odesa, Wo- 
łoczyska, Wiedeń — odchodzi o g. 
9 m. 35 wieczorem, przychodzi o g. 
8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i II kl- Brześć, Warsza 
wa, Kalisz — odchodzi o godz. 7 m. 
ro wieczorem, przychodzi o godz. 11 
m. 03 zrana. 

Pocztowy i, I! i III ki. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów — 
odchodzi: o g. 11 m. 20 w., przycho- 
dzi o godz. 7 m. 15 zrana. * 

Osobowy i, H i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów --- 
odchodzi o golzinie ro m. 50 zrana, 
przychodzi o godz. 5 m. 51 po poł. 


Osobowy |, ll i lil kl. Berdyczów 
Radziwiiłów, Wiedeń =- odchodzi o 
godz. 7 m. 40 wieczorem, przycha 
dzi o g. To m. 46 zrana. 

Osobowy |. ll i JII kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno 
odchodzi o godz. 11 m. 50o wieczo- 
rem, przychodzi o g. 7 m. 51 zrana 


Pocztowy |. II i HI kl. Warszawa' 


Sarny, Kowel, Iwangród, Granica: 
Wiedeń — odchodzi o godz. 12 m. 


25 po poł, przychodzi o godz. 7 m 
20 WICCZATENI. 

Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia- 
łvstok, Grajewo — odchodzi o godz. 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o g. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i HI kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, 
Znamienka, Fastów — odchodzi o g. 
8 m. 20 zrana, przychodzi o godzinie 
9 m. 55 w. 

Tow.-osobowy I, LI i III kl. do Ol 
szanicy odch. o g. 4 m. 35 po polu 
dniu, przychodzi o godzinie 9 m. 33 
Zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel odchodzi o godz. 10 m. 14 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
jo zrana 

Tow--osobowy Malin --- 
godzinie 4 m. 20 po poł, 
g. 9 m. 8 zrana. 

Mieszany II i lilkl. Odesa, Brześć, 
odchodzi o godz. 7 m. 25 zrana, przy- 
chodzi o g. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp 1V kl. Odesa, 
Brześć, Znamienka — odchodzi o g. 
9 m. 53 wieczorem, przych. o g. 2 
m ọ po poł. 

Na kolei Moskiewsko - Kijow- 


sako-Woroneskiej. 


odchodzi o 
przych. o 


Pośpieszny I, Il i III kl. Moskwa, 
odch. o g. ir m. 45 w pol, przwch. 
o godz. 6 po poł. 

Pocztowy. |, Il i III kl. Moskwa, 
Kursk odch. o godzinie 1 m. 30 w 
nocy, brzych o godz. 5 m. 30 zrana. 

Osobowo-pocztowy I, Il i IM kl. 
Kursk, Woroneż odchodzi o g. I2 
m. 30 po poł. przych. og 5 m. 35 
po południu. 

Osobowo-pocztowy I, 
Kursk + - odch. o g. MAW, 
o g. 7 M. 25 Zrana. 

Pośpieszny I, H i HE kl. Poitawa, 
Charków, I.ozowaja, Rostów, Sewa- 
stopol — odch. o g. 7 m. 45 wiecz., 
przychoczi o g. 10 m. O5 rana. 

Pocztowy I, II i HI kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug — odch. og. 
10 m. 25 zrana, przychodzi o godź. 7 
wieczorem. 

Osobowy 1, I] i HJ kl. Kursk, Wo- 
ronoz, Żiobin, Petersburg—odchodzi 
o g. 6 m. 45 Wiecz, przych. o gndz. 
Io in. 35 zrana, 

fow. osobowy 1l i III kl. Połtawa 
Charków — odch. o g. 1r m. 45 w. 
przych. o g. 7 m. 50 rano. 

Podmiejski osebowy do 
odch o g. 4 m 
Ir in. 40 W. 


Hoi Rl 
przych. 


Darnicy 
25 po poł., przych 


Vi Rok istnienia. 


DLILUNIK 


PIERWSZE i 


DI Z gE K 


N N 


KIJOWSKI 


JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął WI rok istnienia. 


Wychodzi w roku t911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski* w roku 1911 wprowadził 
i forinv. 
w 


niosło czystość i czytelność pisma. 


cały 


szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 


roku rg1r „Dziennik Kijowski“. drukowany jest gpecyalnemi nowemi czcionkami; co pcd- 


W roku 191: dział informacyi tłelegraficznych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina 
macye specyalni korespondenci. 


nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego* najświeższe infor 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski“ 


umieszcza szereg korespondencyi własnych 


i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 


Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zyłomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1911r dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznen informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego** korcspondenci: 


z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 
Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać 
Charkowie, Odesie i Baku. 


będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spólczes- 


nej znakomitego naszego powieściapisarza, autora „UNH“ 


Józefa 


eyssenhofa 
PANA“. 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego". 
Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoimrutworem pracuje' zastrzej a Sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu. 


Ponadto „Dziennik Kijowski" rozpoczął druk orygicainej 
nego pisarza. 


psycholegicznej noweli wysoce cenionego i utalentowa- 


p Tadeusza Jaroszyńskiego 


pod tytulem 


Wreszcie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" 


„SFINRS”. 


384 


w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 


W dziale historycznyra ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


r Aleksandra Jabłonowskiego i D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autóra „Nocy zņ6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t. 


„Uwagi nad taktyką polską 


w bitwie pod Grunwaldem”, 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój“ p. t. ,„Kraków''; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: 
i2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Osobom, którd dotychczas oplacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. IQII. 


Dom Handlowy „I. A. BASOW i Syn“ 


g» +. 
w Kijowie 


Padoł, ul. Aleksandrowska d. Fołomina „s: 46. Telcf. N: 70 28 


Jarosizwskie i Ko:tromskiePłótna. bielizna stołowa, chustki do 
nosa, hafty szwajc. Gotowa męska i damska bielizna. Kołdry, 
niadepolan, cherting, batvst, grinsbon, fasone, pike, ponczochy, skarpetki, 

~ tiul firankowy cte. 1283 


Sm ZAJCEWA 


chemiczna I farbiarnia 
Prorezna No 2, telefon 16-63. 


Przyjmuje się doprania koszule, kołnierzyki, mankiety. 
Obstalunki terminowegwyk. w ciągu S-ciu godzin. 155 


Wskutek trwałości —- taniość. 


75, oszczędności 


zużywania prądu. Elektryczne lampki żarowe 


-Niesłychana trwałość 

„Gr ee Przyjem swiatto. Sa ma skla- R, Dabrowskiego. 
Kreszczatyk M 8, telefon 769. 

Warszawska Chemiczna Parowa Pralnia i Farbiarnia 


B. GLINKI W.Włodzimierska 43, =»: 


Przyjmuje garderobe męską i dainską, kostyumy balowe z  wszel- 
kiemi upiększeniami, umundurowania wojskowe, studenckie i ucz- 
niowskie. pióra, krawaty i wszelkie roboty w zakres specyalności 
wchodzące. (Geny przystępne. 
Zamówienia wykonywa szybko i w terminie. 


35 


ET TRZ oo 


Magazyn dwa R. KLEJBERA 


Przeniesiony fo nowego obszernego na Kreszezatyku jé AT 


i odnowionego lokalu 

wprost apteki Filipowicza. Magazyn 

znacznie odnowiony i powiększony, co daje możność znacznego obniżenia 
cen. Szczególną uwage zwrócono na akuratne i w śwnnrm czasie wyko 
nanie wszelkich zamówien, Mam nadzieje, ze Szanowne Nliertki i Khen 
ci zaszczycą łaskawym odwiedzaniem mój newy nragazyn i przekonają się 
v rzeczywistości wyżej wymienionego. 1200 


Najtańsze pismo fachowe 


Paowodić Rolnicza- Premystony. 


(TYGODNIK). 
Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
mlynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 


Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej. 


Prenumerata z dodatkami: © mec? aaee age 


rb. 5, półrocznie rb. 2,50. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45. 


FABRYKA CHEMICZNA NAWOZÓW 


Sztucznych „DIRIL:' 


Olkusz gub Kieleckiej. 
Poleca wysokoprocentowe nawozy dla najrozmaitszych gleb. Gwa- 
rantuje procentową zawartość kwasu fosforowego, wykazaną za pomocą 
analizy w laboratoryach rządowych i prywatnych. 
Generalnv reprezentant na Rosvę. l 
F. L. STERNIK, Płoskirów gub. Pod. d. własny. 
Podczas Kontraktów Kijów, Hote! „,lBeriin't. 


Amerykański Magazyn Broni 
B. I WINNERA 
1198 


Kijów, Kresxczatyk 4l. 

Poleca w duym wyborze strzełby pierwszorzędnych zagranicznych 
fabryk. Pistolety i karabiny najnowszych systemow. Specyalny dział 
rybołóstwa. (eny umiarkowane. Cenniki wysyłamy gratis. 
DRE 

- 


2 I tr p. Kufry, 

«= Przybory do podróży vai? e 
| BEA futerały na broń i aparaty fotograficzne it p. 

E ajtaniej [b. współpr. Nisse- 
W zakiądzie Henryka Hoysra nak i Waga] MEA 
w Wiedniu).-Kreszczatyk Ne 38 w podwórzu. Przyj- 
muję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. , 202 
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RI I O4Wi S-ka 


823883883E i 


Zaopatrzona w naj. 
nowśxe czcionkiiar= 
namenty oraz spe- 
oyalne maszyny. — 


8282 88 488806 


Drukarni; 


xy 
$: 
AA 


£ 


Xreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY 
STWA WCHODZĄCE 


ALAO LARL 


Ceny umiarkowane. 


W ZAKRES DRUKAR- 
PRZYJMUJE 


RURARNI 


BEZ POŚREDNIKOW = 
00830 y 


385 


N: 36 KRESZCZATYK, 


GKAZYJNI 
nabyte 893 


5 Pi R 
MEBLE 
w wielkim wyborze 
do wszystkich pokoi, najrozmait- 
szych styłów i drzewa, starożytue 
i najnowsze. Bronzy, porcelana, 
obrazy, dywany, brylanty, perły, 
srebro, złoto, kryształ i wiele in- 
nych rzeczy do urządz. pokojów. 
in ZA pól ceny W Sto- 
Do nabycia sunku do poprzed- 
niej wartosci. Skład rzeczy oka- 
zyjnych i mebli 


BRIC BACA C: 


„STARINA i ROSKOSZ“ 


N 36 Kreszczatyk Xe 36. 
Wejście front., wprost Luterańsk. 
Kupujemy wyżej oznaczone rzeczy 
oraz kwity lombardowe i kas pożycz 

Telefon 18-42. 
Prosimy zapamiętać wiaściwy adres 


—— m ma 
lana, portyery, dywa 


Menle ny i najrozmaitsze in- 


ne rzeczy do urządzenia mieszkania, 
ol najdroższych do najtańszych 


po cenach najdogodniejszych 


„Rzeczy okazyjne” 
W.-Wasylkowska Nr 27, Tel, 15-38 


Opakowanie bezpłatnie. 


Można na raty. 
Kupno najrozmait. rzeczy i kwitów 
lombardowych ' 7195 
Telefon 1913, 21042 
Nz 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Ni 34. 


N 36. 
E 


używane i nowe, stv- 
lowe i zwyczajne dla 
wszystkich pokoi, o- 
brazy, bronzy, porce- 


B. N. Lifszyca 
OKAZYJNIE 


i na licyt h 

co daję możność sprzed. najrozmait- 

szych - $ 

rzeczy Za bezcen stylach od 

najtańszych do wspaniałych mało- 
używanych najrozmaitszych 


MEBLI 


luster, obrazów, dywanów, portyer, 
bronzu, kryształu, serwisow, rowe- 
rów i tysiąca najrozmaitszych rzeczy 
do użytku domowego. A 

Ne 34. Kreszczatyk, Pasaż N: 34. 


M$ Kto pragnie "Tj 


nabyte 
tylko 


w maht, bog 


a 


płatnego katalogu 


zamówi nasiona 
i przekona się, że nasiona 


najlepszym gatunku 
pod dewizą 


sjakie ziarno — taki pilonć 
dostarcza firma 456 


L. Dalewska 


Ilandel nasionami i ogrodnictwo 
w Berdyczowie 
ME kijowskiej gub. "TĘ 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Płótna 


posiadać | 
G. SGKGŁOWA 
Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
ponczochy, skarpet, prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wcłniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 651 


piękne owoce, piękne kwiaty, 
A rolne produkty, ten nie- 
chaj zażąda bez- A 
nasion, 
TE TE -in A n % | 
NASIONA 
ogrodnicze, kwiatowe, gospodarcze 
i inne, wysokiego gatunku 


(Ceny umiarkowane.—— 


Specjalny magazyn nasion 


| | 
; =y) a i 
J a Lo e rZ | n 
Kijów, Bibikowski-Bulwar Nr 2, róg 


Kreszczatyku. Ilustrowane katalogi 
wysyła się bezpłatnie. 


MAGAZYN RNYMAAZUI 


MASALITINA 


KIsÓW, Kroęwsestiyk Ge © 
tas zzo  POWOZY 
owe i mało-używane „ma mun" = 


z 
Cany hen wspllsa=a Prin abina | parwia 


446 
EJ 


595 
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Bazar rzeczy okaz, i mebli 


domach, sprzed. 


we wszyst. 


W przebudowywują- 
cym się domu przy 
ul. Proreznej 


oil lata r. b. do wynajęcia: 

1) Magazyn z pokojem. 

2) Pomieszczenie w suterenie 7 
frontowem wejściem, odpowiednie 
dla kawiarni, mleczarni i t. p. 

3) Eokale 2, 5.%6 1 7 pokojo- 
we odpowiednie na przedsiębiorstwa 
handlowe, biura lub na mieszkania 
prywatne. Wszystkie powyższe 
lokale mogą byc urządzone po- 
dług wymagań wynajmującego. Wia- 
uomości codziennie od 4 4 godz. 
Mikołajowska 12 mieszk. 37 (wejście 
z placu). 079 


Warsztat stolarski 


Kijowskiej szkoły żydowskicj, 
imienia S. J. Brodzkiego. 
Przyjmuje obstalunki od g. 2i pół 
do 4 i pół po południu na 


MEBLE STYLOWE, 


urządzenia biurowe, skliepo- 
we, meble szkolne, meble go- 
towe. Kijów, Kużnieczna 69. Te- 
łefon 15-59. 2104: 


Kijowska 1-Sza 


Sala £icytacyjna 
Kreszczatyk Nr 27, telefiNr 16-42. 


Przeznaczone do sprzedaży: najroz- 
maitsze meble, obrazy, dywany, por- 
tyery, bronzy porcelana, instrumenty 
muzyczne. ubrania noszone, rowery, 
futra i wiełe innych rzeczy. 

Sprzedaż z wolnej ręki co- 
dziennie. Sala  licyłacyjna 
przyjmuje w komis najroz- 
maitsze rzeczy na Sprzeda- 
zy z licytacyi. 


Szacowanie rzeczy w domach 
bezpłatnie. 165 
Polka w średnim wieku, znaj, 

Jg4 Mane. lr One LEO: | 


prakt, niem. dobr. teor., poszuk. zaj. 
z młodsz. panienk. lub do wyręcz. 
w dom. gospnd, albo do tow. i opie 
ki przy osobie starszej. Oferty w 
Administr. „Dz. Kij." sub A. R. 1207 


Budowniczy 

z długoletn. prakt na posad. przy 
iniastowych i ziemskich zarząd. spo 
rządza kosztorysy z rysunkami w 
różnych stylach dla budowy domów, 
kieruje robotami, pragnie zarządzać 
domami, wykon. plany geometr. z 
parcelacyą i taksacyą lasów. Kresz- 
czatycki zaułek 13 m. 70 od g. zeej 
do q7-e] w 1244 
1 , inu pol. poszuk. m. do 
Młody bida AEA ma 
sol. rekomendacve. Sluzvł w maj. 
|. W. p. Mańkowskiego. Michajłow- 
ski zaułek rę m. 13. 1249 
. i melig, męzczyz. posz 
solidn. zarz. dom z oddane 
sąd. Swiatesław. 12 m. 17. 1236 


= 
Do sprzedania 
inwentarz martwy z 1500 dz. Młoca 
rnia parowa, siewniki, żniwiarki 
itd. Wiad. Kijów Hotel Ermitage 
27 od g. 10% 12 1162 


Buchalter i korespondent 


(b. stud. polit. w Berlinie) z 2-letnią 
praktyką biurową, znający języki: 
polski, rosyjski, niemiecki i między- 
narodowy, piszący na maszynie, po- 
szukuje posady. Dymitrow. 74 m. 3. 


Osoba 


000 


lat średnich, inteligent 
znaj. gospodarstwo, po- 


szukuje posady gospodxni. Berdy- 
czów ul Bystrzycka N: 49 dla |. 
| Wierzejskiej. 1290 


3 osady buchaltera 
Poszukuję R majątku lub jak. 
przedsięb. alno innego zajęcia. Stu- 
dent prawa M. R. M. błagów. Aż 103 
m. 9. 1295 


Kucha rz warszawski, wskwali- 


fikawany, z chlubnemi 
świadectwami, żonaty, mlody, po: 
szukuje posady od zaraz, Łaskawe 
olerty nadsyłar p. Krvuki gub. gro- 
dzieńska maj. Mala Brzostowica, Ku- 
charzowi. 1294 


NT; z z Rygi poszukuje lek 
Ni em k a cy W. Wasylkowska 
3V m. zg. Walka, 1293 


Poszukuje posadv pomocnika e- 
konoma, wdowiec lat 40, praktycz- 
ny, zgodzi się na wszelkie warunki. 
Adres: p. Kuchary wołyńskiej gub. 
Rozważow, Teofil Laskowski. 1292 


—— — zzz 
Do sprzedania 

Koń gniady 6-letni wierzenowy z do- 

skonałymi chodami. Para kasztanów 

jukierów. Pięć klaczy gniadvch stad 

nych. W Kaczkówce poszta Jampo 

Podolski, stacya kolci Wapniarka. 
1291 


Pompy samodziałające 
P = Chan-Ago- 
R 


bez motot lo- 
wą, otou, do 


s zoru, podnoszą 
wodę z rzek, stawów 

; K cte, Z» wyjątkicinė stu- 
dni. Katalogi gratis. 


Książka: „Najlepszy sposób pompo- 
wania wody“ 63 kop. 
l 
| 
Chan -Agow 


Twtlis, ul. Petersburska dom własny. 
Kijów, Funduklejowsku Nę 48.  rolio 


A OK 
Pierwszorzędne Kaucvonowane 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


LEOKADYI MAX 


Warszawa, Marszałkowska Nr 148. 
[elefon Ne 124-38. 

Poleca: nauczycielki, nauczycieli, fre 

blówki, bony polki. Francuzki, an- 

ziełki, niemki, sprowadza z własnych 

biur zagranicznych. 10 


CUKIERKI 


w ozdobnych wazkach terakotowych 


TORTY 


na tacach terakotowvch (od 2 rubli) 
bez żadnej dodatkowej dopłaty tyłko 
w Cukierni ,„MARQUISE”, VVło 
dzimierska róg Proreznej. ga 


~ Legitymacye | 


rodów szlacheckich prowadzę 
sprawy dotyczące praw na szlache 
ctwo, tytuły, herby etc. Kijów, Ne 
sterowska Ne 5 m. 1, osobiście od 
3 — 6 godziny, listownie: Skrzynka 
pocztowa Ne 149. 454 


Bu hajki Simentalery sprzed 


folw. Dybińce hr. K 
Branickiego st. K. Ż. Olszanica — p. 
tel. Medwin, kij. g. 468 


Sławuta- Wołyń 


PenSyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dnia r-go maja do dn. 1-go paździer- 
nika. Leny umiarkowane. 17051 


Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. 
Poleca nauczycieli, nauczyc. franc., 
niemki, freblanki, gospod. 20110 
Przepisywa na maszynach. 


„SAL | D 
BIURO RACHUNKOWE 


Kijów, Kreszozatyk 42 m. 29. 
67 


Kupię majątek 
dobra gleba, separat 200 dz. z 'lo- 
mem i budynkami. Żytomierz, Bul 


war 26. 706 
Q i „ 4 k doświadcz. 
Db. fi lo] og korepet szuk. 


kond. rocznej lub czasowej. Vw - Wło- 
dzim. 87 m. 11. Języki teor. 727 


Obuwie 


eleganc. trwałe, ortopedyczne według 

najnowszych fasonów w magazynie 

SZTOLCMANA; "PE 

Kijów, Kreszczatyk 13, J. Giełdy 
Firma egzyst. od 1860 r. 

Obst. wykon, się uczciwie i punktual 

Ceny umiarkowane. 24 


sh; rasy „Simenthhalar” do 
Buhajki R danin w Olszan- 
ce, pocz. tel. stac. kol RY 
12 wiorst. H uraków 
Tamże nasiona pastew- 
nych Eckendorf żółte, ulepszone von 
Arnim Krivenske po 4 rb. za pud, 
wyprodukowane w Igto r. z orygi- 
nalnvch Nowiński. 159 


uzdolniona przyj- 
Krawcow 


muje roboty, Wy- 


kończenie wy- 
tworne. Kreszczat. zauł. 9—27. 8i2 
ba 


Łuck 


Hoteli Nowo- Wołyński Koczo- 
rowskiego. W domu murowa- 
nym o 2 piętrach, przy ul. Szosowej. 
Urządzony wygodnie 1 czysto. Cena 
od 5o k. do 2 rb. Stajnia obszerna. 


i niszozę Q d ci s ki 


bez bólu ı ostrych wycinań. ro lat 
draktyki w Kijowie. Przyjmuję pa- 
nie od 11 do 2, panów od 3—9. (Oprócz 
dni swiątecznych). Kwiatkowska. Ki- 
jów, róg W.-Podwalnej i W.-Wło- 
dzimierskiej Na 40 mag. yi 

5 


po a 2 — a m 
Ogiery reproduktory 
3-letnie i starsze oraz komie zdatne 
do wyścigów | pod siodło oficer- 
skie 2 i 3-lemie pełnej i pół krwi 
angielskiej są de sprzedania w Staj- 
nem, gub. lubelskiej, st. poczt i kol. 
Rejowiec o wiorstę odległa. Wia- 
dvmość na miejscu lub u D-ra weter. 
F. Chełchowskiego w Lublinie. 986 


Do wydzierżawienia 


ferma 120 dzies. ziemi ornej i 80 dz. 
ogr. owoc. Kijów, Swiatosławska 2-2, 


- 


H E o E: 
Ilustrowany ‘cennik 
bandaży na przepukliny oraz 


sposób leczenia wy- 
syła za nadesłaniem 30 kopiejek w 
markach pocztowych. M. L. Polaczek. 
Sainbor ^? 3. Galicya. 1032 


WIOSNA-LATO 


otrzymano Żurnale mód 
z Paryża Revue Pari- 
sienne, spódnice, bluzki, 
szlafroki i inne nowości 
Sezonowe. Stale w wiel- 
kim wyborze manekiny 
najrozmaitsz. rozmiarów 


N. Jelszin 


Kijów, Kreszczatyk 25 


Naprzeciwko poczty w 
podwórzu. gôg 


| i traw, 


7°09 
l Rrupp. Maślnice. Szczotki mechan. do 


się b Z BERNA lim KE SPORE 27. MDR 9 


m. m € O wiRÓRRKIRETIANNW 


A Gaar Seott 1 S-ka Richmond Ind. 


-wie kraszczaty K dl. Jl. filia w Odesie, ul. Derybasowska M 3. 
POLECA: 
Najlepszego systemu PŁUGI PAROWE 


Garnitury młocarniane — samochody 


powala oramnie do Koizyn. 


| Zawiadomienie 


W oddzi:ite konfekcyi Damskiej CA 


| Z PARYŻA qirzyntano już wszystkie modele kostium. wiosennych i letnich. 


lrzygotpwańny kałęsąluy wybór kopiowanych rzeczy. 


Nowość! kostyum Mikado. Manteau Drecol. Narzuta Tosca, 


Li men także w ogren:nym wyborze Pawakic i Wiedeńskie bluzki, sziafroki, matiaki, spółinice i Lalki a także gotowe stt- 
kto bardzo eleganckie. Wszystko p» cenach przystępnych. 


Nowaść! Prawdziwe- Japońskie matinki jedwabne od rb, T kop. 50, 


W krótce wystawa vi Y sukni, okryć i kostyunów. | | Wa 
Pare ER 


Dół ein adi. Wjwiek. wybór stroj da zek A Z DEC EPE = POER k 
Edwar Brabec gg 


wych i mm I Ki- 
Telef. 414. Wielki wy- 


KIL de © Popierajcie NATURALNA WIELKOŚĆ CYGARA. 
LJ . — 


przemysł 


Magazyn wyrobów stalo 
ów, Kreszczatyk Nr 44, 


tf L. ZBROJEWSKU i K. GRABOWSKI 


AND (U O ycze u DAS; | krajowy. 
| ro. TARG WA ZOE 

P , 1 szynki do pageot i, Q ra zaa 7 Sz. kc © 5 mi- 2 sztuki 5 kop. Połeca i prosi żądać wszędzie 779 
Bttfaków SZIOSZAG SZOSIE AI NIE NS Krajowa fabrya cygar 
pastewnych > TN „FENOMIEJ „HAWANN Ac 


Niebywały gatunek cygar. w Warszawie. 


Grechu Superfosfat 


rychlikU 


Nowo - udoskonalone 
maszyny do prania 


Magazyn naęzyń = Niebywałą sensację —— 


Sule „Czechy. Wyżymacz= A, G 
i HA ni ię Br Z noi ki Ea 
p jowe do bu > + © 
Jasa potasowe i B.: „.NOJEMS ie$0 se 
W M g l tusowe i innych rodzajów. r TETEL 5 JE) E = 
u Tomasówka A owe! OZ me (| PAT 110 m] E- 
Lucerny E piryt” demu. 4 AE Ty 
a. banał aaki do Ei E ma = WĘG 
i innych zbóż Saletra. maya |. SE NEDEROG wadę 


dów. Samo- 
wary eleganc. 
fason. Maszyn 


| P> - m ki do kawy najnowsz. systemów. Naczy- „MEL 
Cenniki na żądanie. nia kuchenne niklow. fabryki Artur © 


z Torgowych riadow na 
=== DUMSKI PLAC FLORA‘ 


„a obok magazynu. Karantbajwla. zs | wynalazek D. Hartmana w Wiedniu. 

czyszczenia dywanów. Naczynia emaliowane * - n a A it znane jako naj- 
5 W rime talie. 1149 jose ZE WK 0". wf Mydło „ELOR lepszy środek 

przeciw wyrzutom, wąśrom, piegom, 

ez ; liszajom i w szelkim nieczy stnściom 

T : Oddział Kijowsk. Moskie W. Giełdowego skóry. Znakomity skutek w gajkrót- 
5 szym czasie. Oryginalne tylko w 


Wydawnictwa GERETHNERA i WOLFFA 


Zygmunt Bartkiewicz 


> 2 czerwonem opakowaniu z FET 
Słabe serca 5 Ogromny wybór = A A pracujących eee a e TS 
(t 11) i sztuka. 
mi i r Z = IN RE : A ywi si 
3:01 4-tv tysiąc. Wydanic nowe, po skasowaniu konfiskaty. = narzędzi gospodarczych = proponuje inteligentnym osobom obojga pici Puder „FLOR 4 a. h pe 2» 
Cenaurb.—1.80. 4 otrzymany w magazynie Ni |z wykształceniem zaczyn. od 2 kias miejsk. szkól i progiinnaz. wszelkie inne rodzaje wg nie wy- 
1088 Psie dusze TIA S m0. = = [lub też obznajmion. praktycznie z różnymi działami w dziedzi- OBA ALKOWY Gs 22 M 
NG > N nie handlu i przemysłu. Wymienionym osobom proponuje się EE arszczki, nadając każdej Ba- 
Jan Lemański Sa iiec erewa = zapisywać na listę członków i poszukujących pracy osób ar- rzy młodzieńczy wygląd. å 
7 u "4 ‘© 8 telu na różne odpowiedzialne posady. [rzy zapisaniu wymaga-' Pasta FLOR iś nieporównany 
ej o G i o Z | E BA © ne są referencye. Kaucya członków dla osób płci obojga do zębów » srodek prze- 
a Gl 4 ? eiw gniciu zębów. Po użyciu pasty 
OAA aea a aE ; o CA 50. Telef. 567. 'a. [3000 rD.: osoby poszukujące pracy PROW kaucyę od 1,000 pasy „FIORA” usta są zawsze swie- 
yd: , Y z kolorow: tal adka. Cena rb. 1.60. © A rb. Zgłaszać sie osob. od II do 2 i od śl do 6 g. Adres: Kresz- że, zęby snieżno-biale. 
lakes - sm m Suk I w ŻE) tel. 30-02, telegraf.: Kijów —Trudogarantija. 986 Tysiące podziękowań! 


Ofiara królewny 


Vowieść fantastvczna Cina 1b. 1 a 


Hurtowo i detałicznie w magazynach 
„JUROTAT” i w innych większych 


i i składach aptecznych. perfumeryjnych 
l Proza Ironiczna Tokarnie, RA = aj m BBI; aptekach 20106 
bajki. « bajeczki. - - Przypówiastki dla dziatek. —- Sielan- ne, całkowite urządzenia warsztatów mechanicznych. 
Wydanie ozdobne. Cetna rb, 2 R Potrzebującym ną nozpłaty a 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Kasy pancerne ogniotrwałe, kasetki sekretne bezklu- ften, kto zawsze kupuje naczynia cisaliowane, niklowe, aluminio- 
ZE E m... ŚR ARM mowi o E N czowe, prasy kopiowe kute najtaniej poleca jedynie | we, ogniotrwałe, szkło, fajans, noże, samowary i wszelkie sprze- 
l it TRR 6 M W. MATYSZKIEWICZ ty gospodarstwa domowego 279 
mi aCya ` Warszawa, ul. Zgoda Nr. 7, telefon 30.34. w czeskim magaz x nie 
< : | - Fabryka nagrodzona zļłotşm medalem. a | i | Żakiety— Czapki 
"z —— E 
Z Z 8 elektryczności! ~B. Z n 01 6 Ki $ I e 0 | | roboty szydełk. damsk. i dziecin. 
Ę X Najlepsze i najtańsze oświetlenie $ Dziecinne 
Š m Rro w. incyi miegot, miast i wsl Kijów, Dąmski pląc Nr 3 „Torgowyje riady” w podwórzu. Kdakumy, Paai 
R z ma Sils , 
D K 1 = jątków. | do 400 zł zakopiańskie gunie. 
9 > spirytus.-naft. azolinow. A i 
: U Z mpc sklad latar | i h i it $ : rw | Pończochy, Skarpetki, ! 
= e atarni, amp, kuchni itp. j EE: AE 
z Z  Townież mineralne A zeze Porja pierwszorzędn. fabr. A koszułki letnie w wielkim wy 
= "” Kijó Miko - 1093 i borze w specyalnem magazynie 
Š Towagzyst. f OWU Na rok t - 4 p" „Rosy. Mechan. pracow. 
5 zk ła wska l 4, i wyrob. szydełkow. ' 
,9 


Sajet" 
' ; | Przy sklad. jes: spec M repar. latar „telofon 2568, Kartofle dp POENA, 


Poczta i telegraf: Mohylów - Podolski. 


stanęliśmy (0 walki (Podczas kontraktów „Grand Hotel" Nr 23. 


iW.- Wasylkowska ro, tel f17—27. 
M ( UI NA m Cenniki na żądanie. 3 


z opisęm nowości saphir nea 
WYSYŁKA NA ŻĄDANIE. 


Z WYZYSKIEM I! Do wiadomości pp. właścicieli cukrownł i ziemian !! 


SE i- wyszedł z druku nowy starannie opracowany llugiyawany G W Andri e 
a a 
Inżynier- z 
Od 3-ch lat z zadowolęniem Szanownej klienteli dastarcza- Teslholog J. G. RAJCHĘE sr] 
| 


my po możliwie nizkich cenąch: ele | 

B= nz ujrozmaitszych od M Płyty kuchenne, drzwiczki do pieców w.-Pojiwalga NiE. T sfon Ma 5- 76. 

achy dachowe zwykle I ocynkow. Zamki zawiasv, okucia do mieszkań. F 1 [nie spuszcza 
Blachy kotłowe, cynkowe, miedzi: NET”. dziesiętne i sctne podjazdowe Specyalność: oczyszczanie na. toni Je " ¥ i Wy: 

mosiężne ` z automatycznem odcytrowaniem. na n rolniczych i nasion | 

Stale angielslee instrumentalne i re- Węgiel kamienny, koks; cement, prostowanie łożysk rzek, jezior i stawów ah Skład maszyn ro ży 

_ | SOTOWC, | l gips. sze urządzenia niedrogo, udoskonalone Baggerami (ziemio-czerpałkamij* W 33, S nators k A > 
Pilniki angielskie wszelkich rozmiar. Farby smołoweowe, olejne, emalio- Kompletne umocowanie belkowaniem, p. i kotwicami; Pude W arszawie, e S a. | 
Gwo è e Lane podkowne, ha- wane i suche, roboczego personelu. Gwarancya obfitych, głębokich czerpalnie do 5-ciu f "u "A 

veie | srub Lakiery olecine i spirytusowe. metrów głębokości, sztuczne staww. Robienie kosztorysów, zdjęc, prak- : z | Uma. | O Fabryka Wag 

Łańcuchy, widły, opa kotly, wiadra. Qłeje I pendzle. 845 | tyczne rady. Długoletnia praktyka. Postawiony w C zarnomińskiej fabry- x 


niczkowe resliny, a mianowicie: azalię, kamelie, bzy, lilie, kon- 
e wahe, hiacynty, tulipany z wlasneg 20 zakładu ogrodniczego poleca firma t Biuro: Luterańska Nr 5, tel. 736. 


ne 1 i 
“fce cukru Bagger z zupełnem urządzeniem dał swictne rezultaty: kubi otrzymywane codziennie z Południowe 
J. Michelson | ŞS, Si teinman ny sążeń wydobytego gruntu dkótą 50. kop. nagil Kwiaty zywe cięte, Francyi, jak również kwitnące dad "U: - 


Vykon. wszelkie wagi od najmniej- 


Tomaszpoł gub. podolskiej. UNIWERSALNE SIEWNIKI RZĘDOWY: 


F L 0 R A (74 Mikolaiowska 3. szych, act = największych 
O an c f 0 aJowsS a E wagon. do 10,000 pu 990 
Coiffeur de Dames s: Westeroskiego Jow. fikc. kt, | | rem oire 
F P , Zawsze w zapasie gotowe wspaniale wykonane zardynierkie ; PAA W 
1 Ilus Kalivoda WYPIELACZE, OBSYPNIKI i PŁUGI Przyjmuje się zlecenia na dekoracoye żywemi roślinami. +lo1 
r zez" diplome de Médaille d* p d | z 1 <a _»9 RA. 
(R 5) TET AO mag || labryk „Wier zdnik Pierwsza Mijowska Fabryka bielizny 
; şi kicv, Rue Nicolas, Mai ROMÓW ris 7 m 
~ l'hotel Continental. w CZ Z MŁOCARNIE PAROWE W. M. kaufman | S„ka 
F RER eea 3 » e EJ 
Na wystawie Wiedeńskiej złoty medal. fabryk fiboskiego GoW. fike. Fundukiejowska 12, naprzeciwko kolegium Pawła Gałagana. Telefon 16-50 


Egzystuje od 1892 roku. 


v l Specyalny magazynu fabryczny, pila różnych | — 
p olska parowa Fabryka | DÓREJ ÓW Rab EE ROWE dE. nat hair 


czenie bielizny. Obstaiunki wykonują się sumiennie 1 na czas. _g68 


masa JEM przyjemny pokarm, najodpowiedniej 


H n eW ki W f j E u - | Szy dla dzieci od 6 iniesięcy do io 

toni Ie 0 alcz S Ie 0 a ch alow: ki i ka Fortepiany E pianina lat, zwłaszczaw czasie odłączania od 

S éé piersi i w okresie rośńięcia. Ułu- 

ukiow | tuia ząbkowanie i zapewnia prawi 

IE ç AJ hi At fabryk półcyś furbv olejne i pokost, znane z w ysokier do- u | fabr Ki À, ROBL p Kij owie dtoicy wozadj kości. „Sprzedaż w 
rc na farb. i przybory w zakresie malarskim wysla etatis. ij ; Kreszczałyk l. 20; telef, a LL] składach aptecznych i aptekach. 


Alest sli rs ki i ELÓWT P lad Ki t I 
we y Apt pow RAGAM kkazpirqwakj, i: j| 4 D iE -po Te 375 do 500 rubli i drozej, wynajem Malita pam naśladow= 
Żylańska Ni 27. Telefon I 185. nictwami. 1045 


DNZENDBEJN 


Rijn, 


JA JA. if (WSK: brteatyi 4 


dieca ~ faaeaea Ara. maszyny rolnicze 
Lokomobile i młocarnie Hofherra i Schrantza, 
PRASY DO SŁOMY, sprasowują wszystką słomę od młocarni parowej, 


pracuja 


od lokomobiii razem z młocarnią. Sprasowana słoma 
jest zabezpieczona od pożaru. 


Asekuracya zbyteczna 


Wały na samosinarach pierścieniowych. Ekshaustor do automatycznego układania plew. 
mlićby grochu i koniczyny. Młocarnie koniczynowe mocne i b. wydajne. 


MAG-GORMIGK'A znakomite maszyny żniwne, Saee deui "zapasowe. cei 


— (Części zapasowe. 
10 LORUN Us) 


Pługi Brianskiej fabryki, typu Sacka, osa ssuu;m.», Wentzkiego dwuskibowce 
i kultywatory. Przerywacze £aas'a i j(rynakowskiego. Brony Leena, ;'zie'zowe 
Wypielacze planet i Drzewieckiego. Walce Gamphella, 


Bębny do 


707 
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ai 


Uznane za najlepsze 
pateniowane pasy „REDDNWNY są oryginalne, 


jeżeli posiadają poniższą markę 


Ostrzegamy przed 


- A 
CITT: ah 

ORYGINALNE 23555 © 
OPONY 


4 naśladownictwami 


WĘŻE PARCIANE. 


CERATY do użytku domowego i wa- 
gonowe, hurtowo i detalicznie, 


nieprzemakalne 
(Brezenty). 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
w Kijowskiej Filii i Głównym składzie dla Południowo-Zachodniego kraju 


-wa F. Reddaway 6 L-0 


$i H a] 
w KIJOWIE, Kreszczatyk N: 5. 
í 
Adres telegraficzny „GAMEL'. Telef, 497, 
DLA OSOB CIERPIĄCYCH 
w AR 
na neurastenię. niemoc płciową, uwiąd starczy, histeryę, newralgią, małokrwistość, suchoty filis, 
skutki leczenia rtęcią, choroby serca (otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, zwiększone iatan. 
miokradyt), arteryosklerozę, alkoholizm, uwiąd miecza pacierzowego, osłabienie skutkiem 
przebytych chorób. przepracowanie i t. p 
W sprzedaży minstwo bezwartościowych i szkodliwych falsyfikatów nasze i Sperminy, podawa- 
nych pod różnemi, podobnemi do Sperminy, nazwami, przyczein dla zbałamucenia chorych, podrabia- 
cze w swych reklamach przytaczają obserwacve lekarzy nad działaniem nasz zej Sperminy Poehla, 
podając jako skutki działania ich falsyfikatów. Wobec tego uważamy za swój obowiązek ostrzedz 


osoby, używające Sperminę, przed tego rodzaju środkami. Cała literatura w sprawie licznych do- 
swiadczeń uczonych i lekarzy nad skutecznem działaniem Sperminy, dotyczy wyłącznie naszej Spermi- 


ny-Poehła i dlatego przy nabywaniu „SPERMIN-PSEHLA” i na firme, 


prosimy zwracae uwagę na nazwę ponieważ inne 
preparaty są tylko falsyfikatami Sperminy Poehla, w skutkach nie mającymi z nią nie wspólnego, po- 
niewa Jedynie pron ppermingest tylko Spermina Poehla, FLAKON 3 rb. Objaśnienie szczegółowe 


Wi ettii Organoterajisiiyczny Profesor Doktor Poehl [Synowie Coi aE 


= CHORYCH. 


JSORWO 


| 


| 
aP 
f 


paraliż, 


Są jeszcze w dostatecznej ilości siewniki FR. MELICHARA ==uzzzzmamsz 
Bag” Kombinowane i zwyczajne do buraków i zbożowe ulepszo- 
BB ne lyżeczkowego systemu na składzie Kiiów reprezentanta 


A. PROK UPEK U 
a 
HAN ul. vii e A N 31. 
Dewi rzutowe „„Umrata” | do saleuv. Rozpaszniki svst. Płane: Drzewieckieć Czę 
—6czkarnie, szarpacze I szwedzkie separaterv. Pługi, kultewatwtev, rowy; zniwiarki, ek: i SĘ, 
rv parowe tabr. Fletera w Ilasson, Motory naftowe szwudzkiej tai? l Penix" Aparaty młynskie i żarne 
W mJIĘpsZM Kitunku sama 5 — B854Ę 
Znakomita no- (2 . i j 
wowynaleziona woda kolońska fabryki LEMERCIER w zupelności zastępuje 


perfumy 


f u [| 
Róża, Konwalia, Bez 


otrzymana w składzie aptecznym 


TOE AK Z 


170 
M. mester sarc, Prorezna M 30. 
MA! 
3% z siNą ka I By ! sf Pszczelarz sea ET | 
| Płatne Poyn= nią praktykę, swiadect. i referencye, 
SPE Gorodęwaiadi Adr: Kijów. Biuro „Reklama“, Kresz 
; w AptekacH iSkt Apt. LE czatyk 41, dla pszczelarza. 1024 


N I K EB ASIADREW PSZ KY 


BIBLIOTECZKA ROLNICZA. © wiezjąjzcążke He 


Net iszen Go slab, 60 OSAŃZIÓ? jou cenasch 


Prenumerata 12 książck rocznie z przesyłką 8 rb. 
Adres Redakcsi: Warszawa ul. Polna 46a. _ 
Prenumeratę przyjmują również wszystkie urzędy pocztowe. mire 


WYSTAWA 


najnowszych maszyn i narzędzi rolniczych, jaką urządziliśmy 

w wielkiej hali, przy ul. Miodowe; 4, Hikonieie ułatwia 

rolnikom wybór potrzebnej na sezon wiosenny maszyny czy 
narzędzia. 

Obejrzenie nic nie kosztuje, a opłaci się z pewnością. 


Maszyny Osterlanda 


ziemniakami 
rachunek 


zasadzić 
Najprostszy 


pozwalają 2 razy większą przestrzeń 
bez zwiększania ilości rąk roboczych. 
wykazuje 


trzy ruble zysku na morgu. 


Koszt maszvny zwraca się w pierwszym roku pracy. 
Budowa nieporównanie solidna. 


wszelkich rodzajów, nawet wilgotne 


szybko i tanio. 


Nawozy sztuczne 
i zgrupione, wysiewa oszczędnie, 


ZNAKOMITY POTRZĄSACZ ŁAŃCUCHOWY 


Nowa s ni fe 


z siedzeniem, patentowanem odejmowanem dnem i dźwigną 


REC. 
własnego wyrobu, odznaczone wieloma złotymi medalami, 
9 1 5 zębowe. g 


Dokładne opisy i cenniki bezpłatnie. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


DAOLÓSZ KOWALSKI i A. TRYLSNI 


WARSZAWA | WILNO 
Miodowa 4. Sw. Jerskag32 


Angielskie centrofugi 
DO MLEKA 


R. A. LISTER & Co. Lit 


Mając możność porównania centrofug 

rozmaitego pochodzenia, przekonaliśmy 

się, że centrofugi Listera wybitnie od- 
znaczają się: 

Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 
Najlżejszym ruchem. 
Elegancyą wykończenia. 

Przy równej z najlepszemi zdolności 
odtłuszczania. 


Ga Wyłączny przedstawiciel 
Tow. Ako. WŁ A, Doliński 


KIJÓW, KRESZCZATYK Aż 22 przy Grand Hotelu. 


104I 


j,S zachowania 
mösci skory 


Do nabycia we wszystkich aptekach, jsklepach perfumeryjnych ł apteczn. 


ZZS Kogan 
ODESA 


Na składzie 
posiada: 


Lokomobila i młocarnie, młocarnie koniczy- 
nowe i lokomobile z przegrzewaczem pary. 


teki Richard Harret i S-WIE zacz we”rym 
Più i i sie- Karola Beermana w Ber- 


wniki fabryki linie. 


Żniwiarki i rozmaite maszyny i narzędzia rol- 
nicze. Szpagat w najlepszyn gatunku. 
ła się na żądanie bezpłatnie. 
w czasie kontraktów prosimy 
„„Louwre” Na 8. 


Ceny, 


wieczorem od 7 do 1o. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3g. 


X 2 wy Jak uprawiać łąki? cea so E 
Nakladem: m: Wyleganie zbóż Stef RÓ, Ce- 


Ul. Polska N 14. 


Przedstawiciel W. 
wszelkie prace melioracyjne: drenowania pól, gospodarstwa rybne, melio- 


racye tak, 
i asi h ów dla zakładów promt ei oraz budowa dróg bitych i ko- 


katalogi wysy- 
Z zapytaniami i zamówieniami 
zwracać się Hotel 
Przyjmuje: od 8—10 r., od 2 —4 po poł. i 
1143 


R 
u 
SM 


Po cenach ma”: wyborowy małeryał 00 sa- 


dzenia, w wielkiej ilości:  ™ 


Drzewa | way cowe przeważnie KARŁY (pira- 
midt, krzellowe, kordonv, palmetv). 

Drzewa owocowe w wazonach. 

Latoreśle wirogrom (-zczepv) lepszych dé- 
scrowych i winnych gatunków. 


Truskawki i poziomki aee gad: 
ków 
drzewa; 


Dekor=c ying krzewy i rośliny 


eqrszych najnowszyc! 
Georginie Kalia, PE zada? 
Kwiaty wieloletnie zimujące igruntowe. 
D n śliwki imirabela), morele, jabłka; Rosa 
ziozii | canina (bla szkółek cenv według u 
mowy) 


Żądajcie cenników ilustrowanych. 


A Tag. SOROKI, Besarabskiej gubernii, 
Adres: „Szkółki Eko”. 


Feeria SRR PE 


IWAN 641] TO 


IRONIA 


D.ra Soleckiego 


we Lwowie 
Lyczaków 1. 107. ulica Zdrowa 2. 


Telefon Nr 678. 


Sanatoryum Solecki Lwów. 


Adres telegramów: 


Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących. celem lecze- 
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 
Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjue, Rönt- 
kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo- 
łeża!lnie urządzone stosownie do najnow- 


gen, 
nych.  Inhalatoryum, 
szych wymagań nauki i publiczności. 
ze 
Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 
wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oswietlenie, elektry- 
czna winda (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho- 


ryen i osób towarzyszących oraz odwiedzających. 
-m 


Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 


cząwszy od 10 koron dziennie. 
BaF- Zakład można zwiedzać codziennie między godziną a -3 bez- 


Loże 63 o UA 518 


stopniowo i nieznacznie przywraca natularny kolor i miękkość bez 
warunkowo „aieszżogi wa środek Ragòné- 
Pa- 5 firmy Par pie 
teur „Orienfine d'Orient. 5posób u- 
życia tego wypróbawanego Środka bardzo 
prostv. Mnóstwo podziękowan. Do nabycia 
w składach aptecznych po 3 rb. pud. (bez 
przyborów, ilość podwójna 3 rb.), albo wy- 
syła za zaliczką. W. Żołnowski, War- 
szawa, skrzynka poczt. 440. 

Główne składy w Kijowie: Południowo- 
Rosyjskie T-wo Handlu Tow. Aptecznymi; 
K. O. Niwinski, Kreszczatyk; H. Aleksis, 
W.-Włodzimierska róg Złotych Wrót. Głó- 
wne składy w Odesie: P. Blank, Richelieu 


„as; M» Auden""mDFoasow:ka. AF ystrze SE SC Joe M. AuderSki, Deribasowska. 


Wovstrzegać się naśladownictw! 402 


RURY 


miedziane i mosiężne, angielskie 
fabryki: 


a| „fillen Everitt 8 Sons“ ia" 


polecają: 


jedyni reprezentanci na Królestwo Polskie | Cesarstwo 


KRZYSZTOF BRUNISYN 


w Warszawie, plac Teatralny; 


skład towarów żelaznych, narzędzi, artykułów rolniczych 
i naczyń kuchennych. 


Adres w Kijowie podczas Kontraktów: Kreszczatyk, ETA 
2. 


D-r Z. Januszewski 


Biuro Agronomiczne i Laboratoryum 


Luterańska 11, tel. 940. Depesze: KIJÓW — DEMBIAN 
SPRZEDAJE 


nasiona buraków pastewnych (VMamuth, Ecken- 
dorf, Półcukrowe), traw, koniczyn, lucerny, i innych roślin 
gospodarskich produkcyi 


„JWASZKOWCE' 
H. DĘBICKIEGO na Podolu — «-. 


nagrodzonej wielkim medalem srebrnym 
Minist. Roln. na Wystawie rolniczej w Płoskirowie, oraz 


medalami złotymi na wystawie w Odesie i Hunianiu. 


Kijów, 


1163 


Knopiński i Kraski 


Biuro centralne, Warszawa, Nowogrodzka Nr. 41, telef. 48--52. 
Oddział w Winnicy na Podolu. 
flnicki. Inżynier Agronom. Woykonywa z gwarancyą 


osuszanie błot, budowa upustów, przewałów, mostów, filtrów 


ejek podjazdowych. 
W czasie kontraktów mieszka inżynier łinicki, Hotel „François“. 


Z ZZOZ W. a 


